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£Msa;e" £ncye w miastach.
Stosunki specjalnie galicyjskie! Oto miasta, 

które powinny być domeną i ogniskiem demo- 
kiatyzmu, opartego na mezależnem mieszczań- 
stv ie i zawodach inteligencyi, «talj się w Ga­
licji najulubieńszemi okręgami dla rdzennych 
konserwatystów, noszących urzędową do tego 
markę w formie „tajnych radców cesarskich". 
Nie mniej i nie więcej, tylko p i ę ć  e k s c e ­
l e n c j i  kandyduje w Galicyi z okręgów miej- 
skTh, a mianowicie: 

ekscel. . D o b r z y ń s k i  z okręgu Tarnobrzeg- 
Mielet-Nisko;

eksc. K o r y t o w s k i  z okr, Podgórze-Boch- 
nia-Wieliczka; — —

eksc. B i l i ń s k i  z okr. Rzeszo w-Sędziszów1; 
eksc. A b r a h a m o w i c z  z okr. Bóbrka-Ży- 

daczów-Burszt.yn;
eksc. D z i e d u s z y c k i  z okr. Sambor Gró­

dek.
Szósty tajny radca: J ę d r z e j o w i e  z, uszczę­

śliwił swoją kandydaturą rzeszowski okręg 
wiejski.

Co ci panowie mają -właściwie wspólnego 
z miastami? Przekonania polityczne? Każdy 
z nich przyznaje się do zasad rzekomo postę­
powych, ale nie rezygnuje wcale z konserwa­
tyzmu. I  „macha wyborcza" pcha ich naprzód, 
niesie ich na falach i narzuca obywatelstwu.

Jak  „wyrabia się“ tego rodzaju Kandydatury, 
klasycznym dowodem jest R z e s z ó w .  Najpo­
ważniejszym kandydatem był tam dr K i o g u-1- 
s k . ,  adwokat krajowy, zastępca burimstrza, 
przy znający się do n a i o d o w e j demokracyi. 
Nie identyfikujemy tego stronnictwa z Polskiem 
Stronnictwem demokratycznem, ale na wszelki 
sposób jest to także demokracya. Dr KrogulsLi 
więc, jako demokrata, miał niezaprzeczony tytuł 
do kandydowania z miasta, w którego życiu 
autonomicznem i sprawach publicznych wybitny1 
orał udział. Sądzimy że dr Krogulski miał na­
wet poważne w tern mieście szanse przejścia.

Nagle powiał jakiż zefirea ze Lwowa, z wa­
łów' gubemutorskich, i wcale poważną, si'ną 
kandydaturę dra Krogulskiego, zdmuchnął jak 
piórko. Bez wyjawiania powodów, — i lepiej 
że Lch nie wymienił, — z r e z y g n o w a ł  dr 
Krogulski ze swej kandydatmy Powody tego 
kroku, w pierwszej chwili co najmniej dziwne- 
go, wyszły niebawem na jaw. Tajemnica nie 
szarpała zbyt długo nerwami wyborców rze- 
szowsko-sedziszowskich. Radosna wieść przynio­
sła im nowego kandydata w osobie gubernato­
ra Banku austro-węgierskiego, eksc. B i l i ń -  
s k  i ego.

I  oto eksc. Biliński stanął przed wyborcami 
i wygłosił długą, kandj dacką mowę, którą 
usłużne dla ekscelencyj wogóle Biuro korespon­
dencyjne rozniosło na wszystkie strony świata 
Mowa gubernatora Banku austro-węgierfkiego 
wywołała, widoczna nawet w krakowskim orga­
nie konserwatywnym, konsternacyę. Dr Biliński 
chciał uchodzić i za konserwatystę, ale za 
„umiarkowanego" i za demokratę, ale za „na­
rodowego-, a przytom przesłał umizg pod adre­
sem socyalistów, co do których wyraził ubole­
wanie, że swoją inteiigeneyą i wybitnemi zdol­
nościami nie zasilą Koła poiskiego. — 

Eksc. Biliński rozporządził też z góry poli­
tyką Koła polskiego, którego skład jest do tej 
chwili tajemnicą wyborów. I  daiej staną! na 
tern samem stanowisku, co minister Dzieduszy­
cki: na stanowisku i n t e r e s ó w  p a ń s t w o -  
w y c h. którym pierwszeństwo dał przed wszrst- 
kiemi innemi.

Główną uwagę zwrócił dr Biliński na spra­
wy u g o d y  z W ę g l a m i .  Nie dziwimy się te­
mu, zarówno ze wzglęau na doniosłość sprawy, 
:ak i ze względu na to, że jest on gubernato­
rem Banku, którego intaresa w tej ugodzie także 
w grę wchodzą. Dalecy jesteśmy od cienia po­
dejrzliwości. Nie wahamy się twierdzić, że gu­
bernator Banku austro-węgierskiego znalazłby 
w Kole polskiem właściwą dia siebie roię, gdy 
sprawa ugody, a z nią i Banku austro-węgier­
skiego, wejdzie na porządek dzienny. Na wszel­

ki sposób atoli ośmielamy się twierdzić, że sta­
nowisko kierujące, jakie dr. Biliński wr tej in- 
stytucyi zajmuje, nie daje jakiejś specjal­
nej prerogatywy do poparcia jego kandydatury 
w tej właśnie sytuacyi parlamentarnej, jaka 
wytworzyć się będzie musiała, gdy sprawa ugo­
dy z Węgrami będzie się rozstrzygać.

A przecież... pomimo tego wszystkiego, — jak 
właśnie poniżej zamieszczona korespondencja 
nasza z Rzeszowa informuje, Eks. Biliński sta­
je bez poważniejszego kontrkandydata i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństw a będzie wybrany. 
Tosamo powiedzieć należy o czterech innych 
tajnych radcach cesarskich, kaudydującycb z in­
nych miast galicyjskich

Zmiana sytuacyi w Dumie.
Zeszłotygodmowe burzliwe posiedzenia Dumy 

i zachowanie się kadetów wTobec wystąpień 
skrajnej lewicy pociągnie za sobą bardzo ważne 
i bardzo daleko sięgające skutki. Całe bowiem 
postępowanie Gołowlna wobec Saburowa, któ>'y 
utakowrał armię, świadczyło o tem, że partyo 
centrum, a speeyalnio kadeci, postanowili osta­
tecznie z e r w a ć  z l e w i c ą  i przesunąć kię. 
bardzo znacznie na prawo

Ten manewr kadetów nie przynosi im wpraw­
dzie zbyt wielkiego zaszczytu, ale za to otwie­
ra im szerszą niż kiedykolwiek perspektywy 
utrzymania przy życiu Dumy, a z nią razem 
także i swoich nadziei na porticle ministe- 
ryaine.

Prasa rosyjska zdaje Sobie jasno sprawy z te­
go manewru i jego skutków. Prasa konserwa­
tywna chwmli kadetów gorąco, ale takim tonem, 
że brzmi w nim wyraźnie nuta zadowolenia 
z tego, że ani rząd nic przyszedł do kadetów, 
ani oni me przyszli do rządu, ale że ich zmu­
szono pójść do Canossy i zerwać stosunki z le­
wicą. Ogromnie wymowntm jest w tym wzglę­
dzie postępowanie wysoce oficyalnej agencyi 
t. zw. „Oświedcmitielnoje Biuro", które bardzo 
szczegółowo opowiedziało, jak to prezydent Du­
my, kiedy nagana, udzielona przezeń Subaro- 
wowi, nie była uznana za dostateczne zadość­
uczynienie dla rządu i armii, udał się tego sa­
mego dnia do Stołypina na dłuższą konferen­
cję, a na zajutrz rano, pojechał jeszcze do „mi­
nistra wojny i wryraził mu głębokie ubolewanie 
z powodu wysoce nietaktownego wrystąpieuia 
socjalisty Saburowa".

Kiedy zaś organ kadetów „Rjee-z" straciwszy 
kontenans, spróbował bogdaj zlekka osłabić 
wrażenie wizyt Gołowina u ministrów1 i doniósł, 
że zarówmo Stołypiu, jak Itcdiger, odwie­
dzili Gołowina, to samo „Oświedimiticlmoje 
Biuro" pospieszyło z uzupełnieniem tej wiado­
mości, donosząc, że wizyty ministrów1 miały 
charakter czysto towarzyski i co więcej, że 
Rediger zajechał tylko przed mieszkanie Goło­
wina i złożył mu kartę, a Stołypiu nie fatygo­
wał się nawęt tak bardzo, ale swoją kartę wi­
zytówką odesłał Gołowinowi poprosili przez adju-
ranta. . . .

W  tych sprostowaniach oneyaluo] ajencji
tendencja rządu, aby poniżyć kadetów za tyszolka 
cenę, jest aż nadto widoczną.

Prasa konserwatywna twierdzi, że. teraz ka-. 
deci zerwali już nieodwołalnie, z lewicą O ib4 
to twierdzenie jest sluszncm. okaże naturalnie] 
dopiero przyszłość. Że jednak moment takiego 
nieodwmłainego zerwania nastąpi w najbliższym 
czusie, jeżeli jeszcze nie nastąpił, to nie może 
żaduej ulegać w ątpliwości.

Liberalna mieszczańska partya musi z natury 
rzeczy w1 pewnym punkcie swej drogi zerw ać 
z rewolucją i oprzeć się o rząd w tej nadziei, 
że sama potem do władzy dojdzie. Jeżeli jednak 
kadeci tej punkt swTej drogi osiągnęli właśnie 
teraz, to nie stało Aę fo dobrze ani dla nicli, 
ani dla sprawy rychłego przeistoczenia liosyi 
w państwm praworządne. Chwila ta zeszła się 
bowiem z momentem największego poniżenia 
Dumy, a przedew'szjstkiem kadetów samych. 
Polityka zaś, którą dyKtuje strach i obawa

Jose-Maria d6 Heredia.

T C : j o f e a *
(Z cyklu: „La Giece et la Siecle“.)

S t y m p h a l .
I wszędzie przed nim ptaki, gdzie pooiąpił nogą, 
Podobne nagłym wichrom gdy zerwą sia z ziemi, 
Z bagnistych brzegów rzeki chmarami czarnemi 
Nad posępne jezioro wzlatywały z trwogą

Tc zaś, które się w górę szybko wrzbić nic mogą 
Muskały wód powierzchnię surzydły rozpiętemi 
Gdy pyszny łucznik z gęstych trzcin patrząc za

fiiiemi
Na zwycięską cięciwę Kładł strzałę złowrogą.
I  odtąd z tej spłoszonej chmury, jak z pizetaku 
Z przeraźliwym okrzykiem spadał ptak po ptasu 
Niby deszcz, przeszywany żelaznemi groty

W końcu słońce, wpuszczając skuśnm promień
[złoty,

Ujrzało Herkulesa, jak w otwór wybity,
Kj wią zroszony z uśmiechem spoglądał w błękity.

P a s t e r z e .
Ścieżka w wąwóz cyileński wprowadziła na&. 
Oto źródło, jaskinia, miękkie łoże z mchu,

Gdzie się lubi wyciągać i zażywać snu 
Lub słuchać, jak nad głową szemrze, szumi las.
Przy wiąż do pnia owieczkę. Czy wiesz, że już raz, 
Niespełna przed miesiącem, dostarczyła mu 
Mleka, sera? że Nimfy ostrzygły ją tu 
I płaszcz sobie utkały ^ jej wełny bez skaz?

Bądź nam przychylny, Gnie! O, strzeż naszych
[trzód,

Niech w górach arkadyjskich nają paszy W bród. 
Wzywamy cię... Usłyszał! Spojrzyj drzewa

f drżą
Odejdźmy przyjacielu, dał przychylny /mik. 
Choć ołtarza z marmuru poć ofiarę brak,
Serca czyste i proste jako ołtarz są.

Na O t r y s i e .
■tSlońce nisko na niebier Mniej przykro  upały. 
Już nie lęka się bąków mój statek rogaty.
Cień po stokach Otrysu wlecze długie * zaty.
O, zostań u mnie gościu, Bogi cię nasłały.

Stawiam przy tobie mleka ciepłego skop ‘ab- 
Pijąc, syć oczy swojo z progu sielskiej chaty1. 
Patrz, tu w śniegach Tymfreslu Oiimp, tu bogaty. 
Kraj tessalski, a w głębi łańcuch gór wspaniały.

Tam morze, Eubea, czerwony w pomroce 
Kalidrom, tam zaś Oeia, gdzie Herkules kloce 
Drzewne w stos spiętrzał, ołtarz budując na

[szczycie;

0 jutro, nie moż6 być dobrą i trwałych rezul­
tatów po niej oczekiwać nie należy

Sytuację tę ocenia doskonale „Ruś" twier­
dząc, że jeżeli „lewica pozostanie naaal przy 
swojej polityce nieprzejednania, to j e d y n y m  
p a n e m  p o ł o ż e n i a  b ę d z i e  K o ł o  p o l ­
s k i e .  Ono stanie się tym dyszlem, który bę­
dzie kierował przedniemi kolami Dumy, ponieważ 
ceni ;um z prawicą i lewica z „trndowikami sta­
nowić będą dwie niema! zupełnie równe części".

Jakkolwiek bedzie, zaznaczyć należy jako 
fakt znamienny, że w Dumie pod wpływem o- 
statnich wypadków rozpoczęła się oddawna o- 
czekiwana i zapowiadana zmiana ugrupowań 
partyjnych, która na dalszy rozwój wypadków 
rosyjskich musi wywrzeć wpływ nawet rozstrzy­
gający.  ^

§ o £ r * i i ś i i  ^  C l ^ M e n c e a i a .
Nie ma w Europie kraju, w którymby socya- 

liści posiadali taką potęgę polityczną i społe­
czną, jak we Francyi. Anglia ma zawouowo 
organizacje robotnicze, tak zwane „trade-nnions", 
socjaliści jednakże wr znaczeniu kontynentalnem 
są tum nieliczni; w zubożałej Hiszpanii nędza 
tworzy wszelakiego rodzaju malKontentów spo­
łeczno-politycznych, nawet anarchistów, ale so 
cyalizm jest tam bardzo słaby; we Włoszech 
niesnaski w łonie obozu socjalistycznego osła. 
biły ogromnie jego siły; Niemcy przy ostatnich 
wyborach zgotował dotkliwą klęskę socjalistom, 
którzy wicszoie w Austryi mają ciągle jeszcze 
bardzo ruchomy i grząski grunt pod stopami. 
Co do Rosyi, to socjalizm na olbrzymiej prze­
strzeni tego państwa znajduje się w miarę lo­
kalnych warunków w rozmaitym stanie, że przy­
toczymy tylko jako przykład Królestwo Polskie 
a Kaukaz — y/szędzie jednakże należy jeszcze 
do rzędu tajnych rooót

We Fraucyi socjaliści są stronnictwom, które 
nie tylko na równi z innemi partyami wywal­
czyło sobie prawo do czynnych rządów, ale w 
ostatnich czasach zaczęło sobie przywłaszać 
przywilej rządzenia. Gdy w r. 1899 ówczesny 
prezydent gabinetu Waldeck-Rousseau utworzył 
w1 Izbie deputowanych większość rządową, zwa­
ną „blokiem", socyali'ci zajęli w bloku tym 
wybitne stanowisko, a jedon z wodzów ich, 
Millerand, wstąpił do gabinetu. Zimny i wyra­
chowany Waldeck-Rousseau okazywał na każ­
dym kroku swoje sympatye socyalistom, umiał 
jednakże w1 razie potrzeby zachować wobec nich 
samodzielność, gdy jednakże następca jego, Com- 
bes, objął rządj1, socjaliści doszli do ogromnych 
wpływów. Oombes nieustannie odwoływał się 
publicznie i z całym naciskiem do ich pomory, 
a daurćs był jego pierwszjm doradcą. Umiar­
kowany Ronyier, cichy wróg socjalistów, musiał 
się jednakże liczyć z ich politycznym stanem 
posiadania, a nie mogąc go już ukrócić, starał 
się tylko zapobicclz zbytniemu jego wybukmiu. 
Sarrien, jako prezydent gabinetu , przyjął z re­
zygnacją cały spadek pn swroich poprzednikach
1 ani marzył o dokonaniu jakichkolwiek zmian.

Stanął wreszcie u stera rządu Clćmenceau,
ktć/y za poprzednika swojego, Sarriena, piasto­
wali tekę spraw1 wewnętrznych. Kto zna prze­
szłość1 obecnego prezjdenta gabinetu francu­
skiego, nie zdziwi się, że socjaliści powitali go 
jako człowieka zupełnie swojego. Wprawdzie 
Glemonceau, jako minister spraw wewnętrznych 
w gabinecie Sarriena, energicznie występował 
przeciwko teroryzmowi strajkowemu, ale soeya 
liści przypisywali to wpływom postronnym, a 
przedewszystkiem tendencjom „burżoazyjnym" 
Sarriena i niektórych ministrów Jako prezydent 
gabinetu miał Clemenceau, zdaniem socjalistów, 
zainauguiw ać nową erę, miał stać się Janem 
Chrzcicielem socjalistycznego Mesyasza.

Tymczasem faktyczne stosunki cała suma 
istniejących wanmków snołecznych i politycz­
nych, poprostn konieczność życia bieżącego spra­
wiły, że Clćmenceau wrziąwszy w swojo ręce 
ster nawy państwowej, musiał wyraueić znaczną 
część balastu, któiy posiadał jako dziennikarz,

W ytęż wzrok, dojrzysz Parnas przoz świetlne
[przesłony;

Tam, lotem nieśmiertelnym pod wleczpr znużonj 
Pegaz zwija swe skrzydła, by wzbić się o świcie.

F i e t.
Stado gołębi w błękit wabiło się głęboki 
Wieczór. 0  kóz pasterzu, cóż silntej jest wstanie 
Koić serca tęsknotę, jak nie fletu granie. 
Któremu wtórzy źrodło szemrzące z oposi.
T u, glzieśmy razem legli, w cieniu, przy pia-

[tanie
Trawa jak puch jest miękką. Spójrz na kozy

[skoki
Co przed koźlęciem pnie się na skal strome

[stoki
I pozwól na spokojne nędznych traw szezypa-

[nie
lVIoj liet zrobiony-z siedmiu łodyg chropowatych 
•Szaleju, połączonych na kończynach woskiem, 
Płacze, grucha, łka, kwili, według woli mojej,
Pójdź. Nauczę cię sztuki, byś mógł wygrać na

[tych
Świętych trzcinach Sylena, tem narzędziem bo-

[skiem
Skargę, co harmonijnym tchem żal twój ukoi.

Umeczka centaurów.
Pijani morderstwami, buntem i łiipieżą,
Uchodzą przed pościgiem na spadziste sroki;

opozycyjny deputowany i trybun ludowy. Cló- 
menceau, jako radykał, nie mógł oczywiście nie 
przyznać socyalistom, że klasa, czy warstwa 
społeczna, przez nich reprezentowana, ma takie 
samo prawo do udzńiłu w rządach, jak inne 
warstwy. Było to zresztą zupełnie zbytecznem 
wobec faktycznego udziału socyalistów w ~zą- 
dzenia kiajem , co więcej, wobec wzrastającej 
ich przewagi politycznej nad innemi stronnictw’a- 
mi. Clćmenceau spostrzegł, że socyahsci dążą 
już do przywilejów1, które nawret po części uzy­
skali, że skłonni są, na wzór ..ancien regime’u“ 
do ucisku, a nawet do swej specyalnej broni, 
do teroru. Jako p-zedstawleiel rządu, a więc 
wszystkich warstw społecznych, jako mąż stanu, 
świadomy swej odpowiedzialności za dobro kra 
jn, nareszcie jako człowiek, posiadający swój 
sąd i francuski „bon sens", a nie mający ocho 
ty do odgrywania manekina — powiedział so­
cjalistom, że nuże im towarzjszyć tylko do pe­
wne. granicy.

Czy socyalisci sądzili, że oświadczenie prezy­
denta obecnego gabinetu ma tylko nr. celu 
uśpienie czujności stronnictw barżuazyjnych, czy 
też w poczuciu swej siły lekceważyli wszelkie 
ostrzeżenia — roztrząsać nie będziemy, dosyć, 
że z całych sił parli gabinet w kierunku swo­
jego programu. Niestety Clemenceau, party przez 
socyalistów, popadał często w ową „incohćrence1', 
którą zarzreał innym politykom i stronnictwom. 
Raz czynił socyalistom znaczne ustępstwa, to 
znowu Lamował ick zapędy i w ten sposób 
wprost zachęcał ich do dalszej akcyi, ju i wp/ost 
rewolucyjne.1’ Bo przecież to, co w ostatnich- 
czasach podjęły wrobec rządu syndykaty funk- 
cyonaryuszów państwowych, ma wszelkie cecny 
rewolucyi. Syndykaty owe uchwaliły przystąpić 
do powszechnego Związku robotniczego, który 
obejmuje, jał wiadomo, wszystkie syndykaty 
robotnicze W ten sposób chcieli socyaliści za- 
ga-nąć poo swoje skrzydła nietylko robotników, 
?k także lunkcyonaryuszów państwowych i ca­
łą tę masę pchnąć na rząd, celem obalenia obe­
cnego ustroju społecznego.

Clćmenceau z początku przestrzegał tylko 
syndykaty fnnkcyonaryuszów państwowych przed 
tą  akcyą, następnie wystosował pisemne upo­
mnienie do syndykatu nauczycieli, a gdy wszy­
stko to nie odniosło żadnego skutku, dał dy- 
misyę jednemu z nauczycieli i trzem urzędnikom 
pocztowym, którzy stali na czele tego ruchu. 
I tutaj okazał Clemenceau ową „incohćrence", 
miał1 bowiem inną drogę przez sobą, mógł mia­
nowicie, nie kaiząc jednostek, wystąpić legal­
nie przeciwko całej „robocie" i knowaniom so­
cyalistów. Mianowicie i syndykaty i Związek 
robotniczy mają wedle ustawy na celu obronę 
ekonomicznych interesów warstw robotniczych 
z wykluczeniem polityki, tymczasem i syndykaty 
i Związek ich zaczęły uprawiać wyłącznie po­
litykę, głosząc propagandę czynu, antimilitaryzm 
i tym podobne hasła. Stał za niemi iaki Bourąuet, 
który nawet dla Jauresa stał się „enfanł te r. 
rible".

Usunięcie ze służoy jednego nauczyciela i 
trzech urzędników pocztowych rozpętało burzę 
przeciwKc prezydentowi gabinetu. Jaurćs oświad­
czył w ..Hmnanite", że krok ten jest .,niesły­
chane m wyzwaniem party i socyalistyczuej" i że 
teraz musi pomiędzy rządem a socjalistami wy- 
buchnąć „nieubłagana walka". Z łona radykal­
nej partyi, do której należy Clemenceau, pod­
niosły się również głusy przeciwko niemu. Zna­
ny kandydat do wszelakich tek , Kamil Pelle- 
tan , były minister marynarki, pominięty przez 
Clemenceau przy tworzenia ostatniego gabinetu, 
wystąpił gwałtownie przeciwko rządowi w swo­
jej mowie, którą wygłosił w Nicei.

A więc obecnie socyaliści zmobiuzow ali wszy­
stkie siły przeciwko radykalnemu Clćmenceau, 
który dla nich jest jeszcze za mało radykalnym. 
Dzisiaj zbiera się na posiedzenie Izba deputo­
wanych i tam rozpocznio się walka pod posta­
cią interpelacyj, nad któremi powstaną zacięte 
dyskusje. Socyaliści pragna za każdą cenę oba- 
lie Clćmenceau, a skrajna prawica nie odmóy1’ 
im pomocy* Jaki będzie wyuik walki, okaże się

w najbliższych dniach, to jednakże nie ulega 
wątpliwości, że społeczeństwo francuskie pragnie 
rządu wprawdzie demokratycznego i postępo- 
wegt, ale nie sprzyjającego rewolucyjnyfą dą­
żnościom socjalistów1.

Nauczy J d s t j i i  tgoufl fflytorew.
Utrzymujemy pismo następujące: Ponieważ 

wrtykuł „Naprzodu" umieszczony w n-rze 123 
z 6 maja b. r. p. t. „Zgromadzenie nauczycieli 
krakowskich", tak w ogólnem brzuiemu, jako- 
też w wielu szczegółach mija się w zupełności 
z prawda i wywołał nietylko w kołach nauczy­
cielstwa, ale także w szerokich sferach społe­
czeństwa wielkie zaniepokojenie, zmuszeni je- 
steśmj w imię słuszności i prawdy prosić Sza­
nowną Redakcję o umieszczenie następującego 
wyjaśnieni/1

frzedewszy ukiem oświadczamy publicznie, iż 
niepiawdą jest jak to ,Naprzód" błędnie poda­
je, jakoby dnia 4 b. m. odbyło się liczne zgro­
madzenie tutejszego „Ogniska". Było to bowiem 
zgromadzenie przedwyborcze nauczycielstw a kra­
kowskiego, zwołane przez komitet, stojący noża 
tutejszer „Ogniskiem" naucz, a tylko odbywa­
jące się w lokalu „Ogniska". Wszelkie więc 
wnioski wysnute z tego tytułu o łączeniu się 
tutejszego „Ogniska" „jedynej i najsilniejszej 
organizacji inteligencyi miejscowej" jak twierdzi 
,Naprzód" ze stronnictwem socyalno-demokra- 
tycznem, są już w zasadzie n i e p r a w d z ,  yg  
a to tem więcej, że cale sprawozdanie z prze­
biegu zgromadzenia jest w szczegółach dalekie 
od prawdy.

To też w imienin tutejszego „Ogniska", pro­
stując błędy sprawozdawcy, czj autora, wymie­
nionego artykułu oraz dla usunięcia podejrzeń, 
uspokojenia* nauczycielstwa i społeczeństwa, 
składają podpisan. następujące publiczne oświad­
czenie: '

1) JakKolwiek nauczycielstwu długie lata 
cierpiącemu niedostatek, wyzyskiwanemu nie­
sprawiedliwymi przepisami, oraz ustawami, tak­
tyka stronmetwa socyalno-demokr., występują­
cego śmiało, otwarcie i bezwzględni., w  obronie 
wszystkich pokrzywdzonych, mogła się wydawać 
bardzo sympatyczną to jednak zacadto wielkie 
są różnice w celach, środkach i zasaaaeh socy- 
alnej-demokr. i nauczycielstwa aby ono poszło 
za jej głosem, jej program popierało i na jej 
kandydatów1 glosowało.

2) Nauczycielstwa, kształcąc w szkoIs i wy­
chowując dzieci wszystkich stanów i klas spo­
łecznych, me może szerzyć walki stanów1, ale 
przestrzegać musi zasady społecznej sprawiedli­
wości i miłości w najszlaohetnieiszem znacze­
nia, podczas gdj socyalna-dem., jak dotąd, ma 
za cel głównie jeden stan i broni jego intere 
sów zbyt jednostronnie

3) Ostatnia sesya Sejmu gaii.yjskiego wyka 
zału jednomyślną uchwalą, że Sejm uczynił 
pierwszy krok na drodze sprawi.óliwośei i dał 
dowód, iż na seryo myśli o polepszeniu doli 
i stanowiska nauczjmielstwa ludowego. Dlatego 
me możemy w bezwzględnej opozycji, w walce, 
z prawodawcami i w ogómem rozgoryczeniu 
wiuzieć jedynego środka do osiągnienia celu, 
jakto socyalna-demokraeya zaleca.

4) Nauczycielstwo indowe już na mocy swego 
stanowiska i powrołania musi być pełne toleran- 
cyi religijnej, bo przecież w szkole mamj mło­
dzież -óżnych wyznań, która pragnie wspólnej 
wszystkim ludziom oświaty i nauki, o też sza­
nując każde religijne wyznanie i wolność su­
mienia młodzieży, oraz jej rodziców, nie może­
my z drugiej st"ony jako wychowawcy, ludu 
katolickiego, popierać stronnictwa, które nietyl- 
ko szerzy indj terentyzm religijny i uważa reli- 
gię za rzec; prywatną, ale nawet tuczy zaciętą 
walkę z duchowieństwem.

M y nauczyciele indowi musimy słowem, czy­
nem i przykładem szerzyć zasady prawdziwe) 
re lig ijn o śc i i w1 tym duchu wychowywać młode 
pokolenia

5) Nanczycielstw'0  kszlałci i naucza w szkole

Gna ich obawa śmierci, wśród nocnej poinroki, 
Czują zapa.cn lwie j skóry, ociekłej krwią świeżą.
Depcząc węże, jaszczurki, co uśpione leżą, 
Przeskakują parowy, baszcze i potoki;
A juz na niebie widać szczyt Ossy wysoki,
Już Olimp i Pelion groźne szczyty jeżą.
Czasem jeden, gdy inui w dal się pędem kopną, 
Wespnie nagie pierś ryżą, przód tułowia prze-

fe- e,
Spojrzy, i ku bratniemu siadu znów podbiegnie...
Widzi bowiem za sobą poczwmrę okropną, 
Wydłużoną przy blasku pełni księżycowej, 
Największe ze straszydeł — cień Herkulesowy.

Epigramat ofiarny.
Groźnemu Aresowi! Waśni w pełnej zbroi! 
Pomóż m., jestem stary, zawiesić na kolo 
Szczerbate miecze moje i ciężką tarcz, spolf 
Z szyszakiem, co go krwawe włosie już nie

[stroi.
I  łnk przyłącz. Lecz powiedz, żali mi przystoi 
Okręcić struną brzeźce? — twarde jest, nie zdole 
Nikt je bez potu nagiąć — a może mam w pole 
Wyjść jeszcze, by próbować drżącej ręki mojej?
Zabierz także ten kołczan. Twój wzrok szukać

!zda się
Strzał, które każdy łucznik zwykie ms w za-

[pasie
Nim jo wrszędy rozproszą wojenne obroty;

Pusty on jest. Pi zypuszczusz, żem pogubił
[strzały?

Na polach Maratonu wszystkie pozostały,
W piersiach Persów odnajdziesz wszystkie moje

. [groty!

N i e w o l n i k .
Takim n a g i  i brudny niewoln;h  żywiony 
Podłą strawą — patrz, piętno na zaschniętej

[ranie —
Świat ujrzałem w "zatoce cudnej niesłychani11, 
W której Fybla odbija miodne swe korony
Niestety, gdzieś daleko te szczęśliwe stron; 
Gdybjś kiedy z Syrakuz wszedł niespodziewanie
Na pola pszczelnych winnic — sp> aj drog

[panie
O tę, której dać chciałem muno lubej żony.
Ujrzę-ż jeszcze pud brwiami smętne fiolety 
Jej oczu, w których lazur przezien ojczysty! 
Jakże drogu mi były oczy tej kobiety!
Bądź litościwym! Zajdź tam, szukaj Klearysty, 
Powiedz żem żyw, bom w losy nie zwątpił ła­

skawsze.
Rozpoznasz ją wśród innych, gdyż jest smutna

[zawsze.
Przełożył Józef Klemensiewicz.
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dŁeri róśnych narodowości, mając głównie na 
' oka wychowanie człowieka. Wychownjąc jedna*, 
głównie Ind polski musi to czynie n a  p o d ­
s t a w i e  n a r o d o w e j  i wszystkie nasze idea­
ły wszczepić w Serca dziatwy, aby lad poczuł 
się n a r o d e m  p o l s k i m .  Dletego też nie m-> 
żem? iść na nstógi stronnictwa, które szerzy 
zasady międzynarodowe, a nawet łączyło się 
często z wrogami nasr^go narodu i często wy­
śmiewało „zmurszałą (?) ;deę Jagiellońską-*.

Nauczycielstwo mnsi przykłauem krzewić 
prawdziwą miłość ojczyzny, a to tern więcej, 
Łe ena dzio nieszczęśliwa i gnębiona.

Dlatego oświadczając pub Leżnie, iż hastem 
oaszei pracy naacz. jest, było i będzie hasło 
„Bóg, Ojczyzna i lud" odzywamy się do na­
szych kolegów, aby według „omienia i przeko­
nania popiera.! stronnictwa szczerze demokra­
tyczne,. a  nauczycielstwu i Indowi oddane, które 
idąc wobec obcych solidarnie, wywalczą na dro­
dze legalnej sprawiedliwe prawa społeczne, 
narodowe i stanowe.

W imienin k/ak. „Ogniska"' nauczycielskiego: 
J . P a r c z y ń s k i ,  przewodniczący. St Michal­
ski. zaat przewodn. Fianciszek Szozucrask., se­
kretarz. Walory Krzanowski, skarbnik. Tan 
Szpakowski, Jan DrezińJu, Jan  Orczyków ski, 
członkowie WYdziAłu „Ogniska".

/akademii umiejątiiośeŁ
Dzrs w południe odbyło się w gir ach a Aka­

demii doroczne publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności w obecności zaproszonym dostojni­
ków rząd' iwych i autonomicznych, przedstawicieli 
dueaowie isfwa, gości oraz icznie zgromadzo­
ne publiczności i młodziiży akadt_miekiej.

V gronie uczestników zasiedli: kardynał ks 
Puzyna, biskup snfrogan Nowak, prezydent są- 
de wyśszego Hknsner z wicepr drem Stebci- 
•k ń c , nadproknrator dr Wędkiewicz, delegat 
naiuij-.tnictwa p. Fedorowicz, prezydent miasta 
dr I-eo, dyrekior policyi dr Flatan itd.

Wśród przybyłych na posiedzenie członków 
tam. sjscowych Akademii znaleźli się: Henryk 
Sienkiewi z, szef sekcji dr (SriMińbki, dr Józef 
Kallenbach, dr H. Dembiński, dr F ;nkel. dr Kę­
trzyński, dr Kubala itd.

r ,.iedzenie zagaił krótką mauguraorą w i- 
miemu protektora dr Julian Dunajewski, po- 
czem zabrał głos prezes Akademii Stanisław 
kr. T-rnowrki i w treściwem przemów.enin. 
zamknął ogólny obraz dz>ałaincści Akademii 
umiejętności w rokn ubiegłym, zestawiając su­
mę pracy dokonanej z zamierzoną w najbliż- 
izOj przyszłości Mówca podniósł rosnące wśród 
fponjczejustwa [ lskieg' uznanie dla działalno 
lei Akadem' i, wyrażające się w wzrastających z ro­
kn ca  rok drogą zapisów i ofiarności prywa­
tnej funduszach rozporządzanych, która wsze­
lako w części zaledwo odnowiadają potrzebie 
wydziałów, a zwłaszcza porrzebom skąpo w sto- 
annkowo do innych wydziatów uposażonemu wy­
działowi matematyczno - przyrodniczemu, który 
jest E 'zedmiotem gorącej troski Akademii.

Z kfiei sejfretarz gene* aluy Akademii dr 
Bołesław U l a n o w a k i  odczytał szczegółowe 
zpraw ytdare z czynno łci poszczególnych wy­
działów i z ogólnego stena zapisów i funduszów 
Akademii. Na wstępie pośwęcił sprawozdawca 
cłowa wspomnienia zmarłym w r. z. członkom 
Akademii s. p. Włodzimierzowi Spasowiczowi, 
Julianowi Klaczce, Hieronimowi Łopa"ińskiemu, 
Aleksandrowi Rembowskiemu i Albertowi Sm 
relcwi. Powołnjąc się na ogłoszone drukiem i 
rozdane "ozestnitom posiedzenia sprawozdanie

z czynności wydziałów Akademii, dał prof. 
Ulanów ski szczegółowy obraz gospodarki finan­
sowej Akademii, wspomniał o Jezrealizowarym 
jeszcze zapisie 100.000 rb., dokonanym pracz 
ś. p. Spasowicza i o zapisie Wład. K r e t  k o w- 
s k i e g o , który złożył Akademii na Eagrody 
konkursowe z matematyki 96.000 kor., a rentę 
majątku wynoszącą około 300.000 kor. przeka 
zał Akademii, zastrzegając sobie pobierarie do­
żywotniej renty cd tego kapitału.

Na dzisiejszem administracyjnem posiedzeniu 
dokonała Akad unia następujących mianowań 
nowych członków:

Na wydziale f i l o l o g i c z n y m  czynnym 
członkiem zamianowany został zagrarJ/*zny n- 
czony. kt 5rego nazwisko bedzie mogło być ogło­
szona dopiero po uzyskania zatwierdzenia ce­
sarskiego.

Korespondentami tego wydziaiu mianowani 
zostali: Kazimierz C h ł ę d o w i k i  w Wiedniu i 
prof. dr Jan Ł o ś  w Krakowie. Mianowany w 
roku zeszłym korespondentem p. Ignacy Obrze 
newski z Warszawy, został zatwierdzony przez 
cesarza.

Na wydziale h i s t o r y c z n o - f i l o i o i i c z -  
n y m  członkiom czynnym lakrajowym prof Jan  
C z e l a k o w s k i  w Pradze, korespondentem dr 
Fryderyk Papće, dyrektor biblioteki Jagielloń­
skiej N

Na wydziale m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d ­
n i c z y m  członkiem czynnym krajowym miano­
wany: prof. Antoni W i e r z e  i s k i  w Krakowie.

Nagrody akademickie imienia Barczewskiego.
Doroczna nagroda za pracę n a u k o w ą  przy­

znaną została dziełu ks. Ignacego W a i m i ń ­
s k i e g o  p. t. „ A n d r z e j  S a m u e l  i J a n  
S e k l u c y  a n “.

W  ogłoszonych drukiem motywach orzeczenia 
konkursowego odnośnie do tej nagrody, czyta­
my co następuje:

„Wśród dorobku piśmienniczego za r 1906, wy­
różniały gle już to obfitością treści, juz to nakła­
dem pracy, albo wreszcie taientem przedstawienia, 
następujące książki: Majera B a ł  ab a u r :  „Żydzi 
lwowscy na przełomie XVI i XVII wieku", prof. 
B r u c k n e r a :  „Dzieje języka, polskiego**, Ignace­
go C h r z a n o w s k i e g o :  „Marcin Bielski**, Anto­
niego P o t o  c k i e g o :  „Grottger", ks. Ignacego
W a r m i ń s k i e g o :  „Andrzej Samuel i Jar Se 
kluMyan", Q. Stanisława Z a ł ę s k i e g o :  „Jezuici 
w Polsce1*, tom V.

Po omówieniu zalet każdego z  dzieł wymie­
nionych, o nagrodzeniem dziele ks. Warmińskie­
go, wydaje jury sąd następujący:

,,Praca ta zarówao jak dzieło Cńrzanowskiego, 
wywołaną zosuła jubileuszem Reja. Dzieje refor­
macji w Polsce znałazty już wielu pracowników, 
nie doczekały jednak dotąd wszechstronnego 
przedstawienia. Przyjdzie ca to czas dopiero wte­
dy, skoro monografio dotyczące pojedync-zych refor­
matorów 1 rozprawy, wyj a smalące dzieje tej epoki 
w różnych częściach kraju, przygotują należycie 
grunt pod dzieło, obejmująee wszystkie fazy i kie­
runki reformacyjnego ruchu. Obszerna praca ks. 
dra Warmińskiego o „Janie Seklucyanie", jest 
Fa’r.ym krokiem naprzód w tym zakresie badania, 
a zarazem objawem pożądanym i  pocieszającym te- 
rytoryalnej historyogrcfii- Przynosi ona, całe snopy 
światła dla rozjaśnienia początków reformacji w 
Wielkopolsce i  w Prusach, roi,awi„ea. pirytem zna­
komicie zarai Je naszej literatury, zawiera wreszcie 
ważne przyczynki do historyl drukaru. bibliografii 
i rezwnju pisowni polskiej. Monografia ta przwl- 
»tav,ia nam dwie postacie, działające naprzód w 
Polsce, następnie na dworze księcia pruskiego: 
mnicha Samaela i zależnego od tamtego wpływów 
Seklocyai ■ Nie daje ona wprawdzie bogatego bio- 
grrfkzntga zarysu wspomniamyeŁ ejoDistości, na co 
w części brak źródeł nie pozwalał, ani też szaro
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wdw, laóe. Nakładem Tow. wydawniczego 1
Niezbyt zasobnej naszej lit- raturzo przekła- 

14w  poetyckiej] przybywa dorobek niezwykłej 
■ ia rr . Z  rąk  jednego z najwybitniejszych współ- 
nsanTCh poetów polskich otrzymujemy trzy po- 
tątne rozmiarami jtsięgj. z itózych dwie przy 
feesr 1 wybór poazyi angielskiej, trzecia saś 
nnekrad rozgłośnej tr&gedyi naj współczt in lej­
nego ł  włjskich dramaturgów „Francze.Ki di 
jtimini'* d’Annnnzia. Podjęciem tej rumdnej pra­
ły  Kasprowicz płaca dłng eiążąry na dzisiej-
r n pokoleniu pracownik Yrr pióra i myśii. 

dobie, w której myśl obca ta* pinie od- 
iiiaływ a na twórczość rouzimą, w dob.e tak 
JiezwykKgo rozkwitu poezj t. wprost zdam i c- 
wazo a nas zupełre zaniedbanie przekładów 
s obcej poezy Oprócz tnzioKOwych, na użytek 
Jednego łnb kilku wieczorów teatralnych, fa­
brykowanych przekładów dramatów łab kome- 
4yj, litsratnra uasia, z wyją.kiem prześliczne- 
f e  przekładu „'Tyrana** i „Romantycznych1* Ro- 
•tanoa. jak n u  mrisj „Sawantek1* Moliera w 
tłomaczeuju L. Rydla, nie zapisała w ostatnie} 
dobie żadnego innego poety ck.ego przekładu.

7< tem większem wobec tego uznaniem i 
wdzięczność ą należy powitać księgę, w której 
poetyrkrem s owem Kasprowicza przemawia duch 
poezy ar ddskiej, zarówno daw nej jak i dzi­
siejszej. W obszernym tomie zawarł tłumu .z u- 
iwoiy trzydziestu poetów angielskich, począw­
szy od najstanzego z rich Geotfreyg Chaucera 
(1345— 1400) do ostatnich przedstawicieli wsnół- 
•sesniBj doby Osk i t *  Wiidego i Williama Veat- 
sa. Jest to więc antologia w pełnen, tego słowa 
snaczen' % tem ciekawsza, że przedstawiaj vca 
pewną ciągłość myśli i nastroju, odpow iadają-.ą 
łndywidnaListycznym upodobaniom Kasorowicza. 
1  każdego z wvbitnych przedstawicieli angie! 
•kiej poezyi, tłomac? wybrał dzieła i utwory 
ns j charajcterystyczniejsze tub najpiękniejsze — 
•czy -riście z pominięciem najbardziej znanych, 
/‘oza tem mamy tu cały pa uass angielski, na 
którym królują oczywiście w najliczniejszych 
reDre""iifcOwam urywkach Szekspir, Byron, Shel- 
l*y, Aooro. W alter Skott, Brnns Tennyson, 
Swinburne i Yeats.

Bierze ię tę  raięgą do ręki z gorącą wazię 
eznością dla tłomacza za podjęty iście benedy- 
ktynsgi trud przekładu. Anioióeiu ta więcej 
pouczy, żywsza i pełniejsze o poezyi angielskiej

da pojęcie oa najbardziej wyczerpującego pod­
ręcznika, traktującego o poezyi lub literaturze 
Przemawiają tu żywem, mocneir, czasem jak 
stal twardem, czasem jak  powiew wietrzyku 
zlekka maskającem słowem epicy i lirycj, 
burzliwi romantycy i synbołiścL zrozpaczeni i 
rozradowani życiem. Każda eposa, każda dzie­
dzina myśli, każda z ewolncyj poetyckich, jakie 
kładły piętno na twórczości angielskiej, znaczy 
tu ślad swój w  treści, formie, charakterze i 
na ?trojn. Głęboka myśl filozoficzna Tame’a, wy­
prowadzająca eharakter dachowej prodafccyi na­
rodu z warunków życia politycznego, duchowe­
go i matery Jnego, z warunków życia 1 przy 
rody, w rozwoju poezyi angielskiej znajduje 
najpełniejsze uzasadnienie,

Geofrrey Chaucer poeta a XIV wieku, nwa 
zany odobiua j if aasz Rej za twórcę języka lite­
rackiego Anglików, współczesny Dantego, Pe- 
trarki i Boccucia. w swoim najcelniejszym utwo­
rze „Canterbury Tales" daje świetną próbę 
uoczyi eoickiej, celującej zręczną i trafną cha­
rakterystyką osób, wzorowaną oczywiście na 
poezyi klasycznej, aie z dużą przymieszką swo­
body i łicencyi. Oto jeden z wyjątków z „Po­
wieści kanturleryjskich, przynoszący kolejno 
charakterystykę różnych osób, biorących udział 
w pielgrzymce do Canterbury:
„Był tam braciszek, filut, paliwoda 
„Kaestarz, zapewne Dsj'epjzy z kweetan.y.
„Ni-e wiem, czy w czterech zakonach aię zuarzy, 
.MąZ równie gla Ikiej 1 pięknej wymowy,
„W wielkich go lukach miały białogłowy;
.Przezeń niejedna ślub zawarła para;
„Zakon lepszego nie posia li filara,
„Na okolic? —  pomiędzy włościany 
„Był on ogółem bardzo dobrze znany —
„I w mieście znały go niejedne panie*
„W konfesjonale miał on zaufanie
„Większe, jak sam to zwykł mawiati przed Bwlatem,
„Od wikarego, gdjż licencjatem
„Był w swym zakonie. Nikt go nie wyprzedzi
„W nprzojmen. wielce słuchaniu spowiedzi
„Nikt też od niego grzeczniej nie lozirrzeszy.
„A joż gdy grzesznik z jałmużną pospieszy,
„To i nie wielką pokutę odLiera,
„Bo jnżci taki, eo bóstwo wspiera 
„Sie może wiele na sumieniu nosK.**

Przedstawicielami poezyi XVI wieku są Fi- 
tip Sidney ( 554 — 1586), Edmund Spenser 
(1552— 1599) i Krzy jztof Marlowe (1564 —1595) 
i najpotężniejszy mocarz 'itóratary angielskiej 
Wł!iam Shakespeare.

Z tego ostatniego daje Kasprowicz świetny 
przekład cykl a jego głośnych Bon-itów, 1  w ich 
liczbie najpiękniejszego 71-go:

„O nie płacz po mnie, gdy umrę, gdy dzwony
„Będą dla świata posępnym wyrazem,

kiego tła, na kióremby ei ludzie występowali. Au­
tor bowiem poświęca przeważną część swego dzieła 
rozbiorowi ich prac ł traktatów. Jeżeli tamto jest 
usterką książki — to z drugiej strony znakomita 
au&liza zrównoważy w z&acznej mierze ie braki. 
Bo autor przeprowadza Ją > wielkim zabohem wia­
domości , z dziwnie jasnym sądem krytycznym, 
1 wszelkego uznania godną grumownością, a docho­
dzi do reznl*at.ó<T tak prav dopodobnycL, że zdoby­
wają sobie czytelnik. 1 zdooęda sobie zapewne o- 
bywatelstwo w dziejach naszej knltnry i piśmienni­
ctwa. Autor umie problemy itawiać, a wielką ich 
część rozwiązuje szczęśliwie; tfmr"ozenie najstai- 
>ze nowego testamentu, które dotąd za praco Se- 
klucyana uchodziło, nie będzie edtąd chyb- wystę­
pować pod jego nazwiskiem. Negatywny ten dowód 
przeprowadzonym sostał z wzorową ścisłością; po- 
zytywny, przepisujący ów przekład dtanisławowl 
Murzyruwskiemn, ma wszelkie cechy prawdopodo­
bieństwa 1 podobnie jak tamten uderza zręcznością 
spokojną i jasną rozwagą. Nowe badania nad na­
szą literaturą odguebają. cor»z nowe nazwiska 
z pyłów zapomnienia. Prof, Bruckner, a po nim ks. 
Warmiński, oświecili zamarłą w pamięci postać 
B’ernata z Lntlina; ks. Warmiński postawił przed 
rami ciekawą osobistość Murzynowskiego. Badania­
mi swemi oświecił on dalej dzieje naszej knltnry 
i duchowego życia w tych strunach, gdzie dziś to 
życie w wielkiej części lub doszczętnie aamaiło, 
jak n. p. w Królewcu

Rzecz cała pisana trzeźwo, vle żywo; zawiłe na­
wet wywody krytyczne czyta się z wielkiem zaję­
ciem. — Dwie te książki przynoszą znaczny zasób 
dorobku dla naszej literatury, a powiedzmy, ie  są 
także zaszczytnym objawem umysłowej pracy i ży­
cia współczesnej Poiski. Praca p. iThi zanowskiego, 
barwniejsza, opiera lię zupełnie przeważnie na 
dr kaeh które autor skrzętnie wyszukał i przetrze­
bił, chodziło inn więcej o nowe punkty widzenia, 
nowe i pełniejsze oświecenia objawów duchowego 
życia XVI‘‘wieku. Ks. Warmiński musiał przedzie­
rać się i przerąbywać przez nieznane lub mało 
rozświecone dziedziny,, i gtar owczo wielo rzeczy 
odkrył i wyjaśnił. Pracę swą antor oparł na obfi­
tym matery ale rękopiśmiennym i drukach, niekiedy 
Oar<tz« rzadkich. Książka więc jego jest owocem 
dojrzałych i poważnych studyów, a zasób pracy 
w nią włnżuny, isst rhlabnem świadectwem zaWe- 
głiwości autora, który ni*zawodnię jeszcze w przy­
szłości niejednym walnym przyczynkiem wzbogaci 
naszą literaturę historyczną.

Komitet imienia Barczewskiego mial więc przed 
sobą w tym roku dwie znakomite prace, a rozpo­
rządzał tylko jedną nagrodą. Po długiej rozwadze 
i wszechstronnych rozp.awach postanowił on przy­
znać pierwszeństwo, tej książce, której antor cięż­
sze postawił sobie zadanie, nowym i nieznanym 
materyałein się posługiwał i t  więkazemi trudno­
ściami w przedstawieniu rzeczy zmagać się mu­
siał.

Nagroda za ozińło m a l a r s k  i e  przyznaną 
została Józefowi C h e ł m o ń s k i e m u  za obraz 
p. t. „Racławice- z uwzględnieniem w jubileu­
szowym roku działalność, znakomitego artysty  
całej jego artystycznej twórczości.

W motywach orzeczenia czytamy:
A rtystyczny dorobek, o ile go z krakowskich 

wystaw w r. 1906 poznać było można, był sto­
sunkowo bardzo s k r o m n y  n i e  t y l e  z e  
w z g l ę d u  na. l i c z b ę ,  i l e  n a  j a k o ś ć  
d z i e ł .

Komitet wyróżnia w działo rzeźby utwory 
.Tana G ó r a l c z y k a  'grnpy zwierząt), Edw l i ­
da W i t t i g a  („Sficr*), portrety i  maski p. 
K u n y  1 p. Ant. M a d e y s k i e g o ,  którego 
grobowiec Warneńczyka w katedrze naz/w a  
komitet niepospułitym i monumentalnym wre­
szcie popie-sia p. Szczeplikowskiego.

W dziale malarskim komitet brał pod uwagę 
prace byłych uczniów ś. p. Stanisławskiego, pp.

Filipkiewicza, Czajkowskiego, Uziębły i Kucz- 
borskiago, dalej Jarockiego, Sichulskiego, Ja- 
kimuwicza i Rychter-Janowskiej, Fabijańskiego, 
Rapackiego Hirschberga, Fałat?, Asentowitza 
i Wyczółkowskiego, wreszcie Jacka Malczew­
skiego („Zatm ta studnia") i Olgi Bosmańskiej.

Sprawozdanie kończy się następującą kon- 
kmzyą: „Ocnwatą przeszłorocz*iego komitetu za 
rok 1905 postanowiono p. Oldze Boznafskiej 
zastizedz prawo ubiegania się i na rok na­
stępny o nag-odę za „po tre t damy**. Wartość 
tego diieła oraz innyzh portretowych prac 
artystki były już tak szeroko omawiane i pod­
noszone w Rocznikach z lat 1904 i 1905, ze 
byłoby zbyteeznem do nicn dzisi; j powracać. 
Komitet uznaje, że p. G. Bozna^skiaj prędzej 
czy później należy się najwyższe artystyczne 
odznaczenie, którem Akademia Umiejętności 
rozporządza. Z drugiej Arony jeanak ukazał? 
się w roku ubiegłym „Racławice" Józefa Cheł­
mońskiego, obraz może nie tak pełen techni­
cznych zalet ja* inne wcześniejsze dzieła ge 
nialnego malarza, wystawione po części obecnie 
w Warszawie, mające się i w Krakowie zja­
wić, ale mimo to oznaczający i zwrot i odno­
wienie się talentu. Ujrzeliśmy przed sobą płó­
tno pełne uczucia, w niektórych częściach zna­
komicie malowane, przepełnione nietylko świe 
żoócią na wpółmglistego poranka, ale i głębo- 
kiem poczuciem narodowem i relig*jnem, niepo­
wszednim krajobrazowym i duchowym nastro­
jem. Jak  te krakusy stoją dziarsko i śmiało, 
ile jest namaszczenia w rozmodlonym kapucy­
nie, ile szczęśliwego poetycznego zamglenia w 
konnych postaciach wodza i jego sztabo, któ­
rzy się nam z bbska nie okazują, ale z wysoka 
czuwają ponad wojskiem!

Chełmoński zaczął od malowania mazurskich 
lub ukraińskich „cen Indowych, potem zasłyną! 
iiizszalałemi końmi, które dla niemieckiej kry­
tyki b jły  nadto żywe, niepokojące twym ru­
chem W Paryżu oceniono je lepiej, ale my pra­
wie nie znamy ich, wy wędrowały bowiem prze 
ważnie do Ameryki Po w'elu latach pobytu 
nad Sekwaną, gdzie mu w 1889 r. najwyższe 
odznaczenie przyznano. wrar,a Chełmoński do 
kraju, os ada w mazowieckiej wioseczce i za­
czyna przedstawiać, co widz wokoło siebie: 
żydów w trzęsących się brykach, ścigające się 
trójki, wieczorne zagaje o zmroku, śnieżne wo­
dne lilie na błękitnym stawie, piaszczyste wy 
o: zeża Wisły, dworki blaskiem księżyca oblane, 
przerażające smntkiem wieczory jesienne, gdzie 
wicLnra ugina stare, suche topole —  cały ten 
nasz mazurski świat w swojej jasności i ta­
jemniczej trwodze. To wszystko stawił nam 
Chełmoński przed oczy, wielki p^eta nikłych, 
zwykłych widoków, najznakomitszy może ma­
larz polski po Matejce 1 Grottgerze. A jedrak 
dano mu ra? tylko nagrodę Barczewskiego. Obe­
cnie i to w roku, który j'est d!a artysty do pe­
wnego stopnia rokiem jubileuszowym, stawia 
ge Komitet po raz drugi. Oceniając całą jego 
genialną działalność i twórczość tak szczera 
a róznoroaną, prosi o przyznanie mu odznacze­
nia. nawiązując tę propozycyę do wystawienia 
nawpóT historycznego obrazu, do , Racławic".

Nagrodę konkarsową z fundacyi L i n d e g o  
za pracę z zakresu murfologiL języka, w wy­
sokości 675 rubli, otrzymał prof. Kazimierz 
N i t s c h  za pracę p. t. „Dyalekty Prus zacnu- 
dnich*

Posiedzenie zakończył odczyt prof dra M ar 
chlewskiego p, t. „Chemia, jako jeden z czyn­
ników nowożytnego rozwoiu ekonomicznego*

1  s a l s o m  p r 3 i s i s i e § o .
(Jubileusz ziemstwr _jedytowe£o — Przesiedlanie nau­
czycieli. — Fary cielesne. — Najonka na polskie melo- 

d/e- — Sokolstwo a zlot w Pladze.)
Jcona z największych i najpotężniejszych insty- 

tncyj kredytowych w Poznańskiem obchodzić będzie 
dnia 13 maja półwiekowy jubileusz swego istnie­
nia Instytucją tą jest Poznańskie Z i e m s t w o  
k r e d y t o w e ,  udzielające tan.ogo, bo 3— 4 pro­
centowego, amortyzującego się kredytu na większe 
1 mniejsze posiadłości ziemskie. Ponieważ posiada 
eno prawo wydawania listów zastawnych, ma przeto 
do pewnego stopnia charakter urzędowy, chociaż 
oparte jest na wewnętrznym samorządzie. Gdy in- 
itytucyę tę przed pół wiekiem powołano do życia, 
żywioł polsui znacznie w niej przeważał, tak, że 
nawet głównymi jej prezesami byli Polacy. W ielki, 
około jej rozwoju położyli zasługi pp.: Brodowski. 
Jarochowski, M. Żółkov8Ki i Morawski. Dziś, jak 
wszystkie inne instytneye, pozostające pod „opieką" 
rządu pruskiego — Ziemstwo to uległo zniemczeniu. 
Udziela one- kredytu, wprawdzie joszeze także pol­
skim właścicielom ziemskim, lecz cały niemal jego 
persona! urzędniczy je«t niemiecki, a obecny prezei 
należy nawet do filarów hakatyzmu w Poznańekiem 
To też w uroczystości jubileuszowej udział Polaków 
nie będzie zapewne wielki

Przed kilku dniami doniosły depesze, Że znów 
30 nauczycie1! niemieckich przesiedlono z zacho­
dnich prowincyj prnskich do W. Ks. Poznańskiego. 
Przesiedlenie to —  jak teraz dowiaduje się „Ger­
mania" — nastąpiło zupeoue nag'e. Nauczyciele 
owi , Niemcy, katolicy, otrzymali —  podobnie jak- 
przy mobilizacyi — nakaz, ażeby już nazajutrz 
wyjechali dis objęcia nowych swoich stanowisk, a 
pieniądze na podróż przyjłano im telegraficznie 
Wszyscy poaobno z największą tylke niechęcią — 
mimo czekających ich na nowych posadach „do 
datków do pensyi" — nsłucnali tego rozkazu 

„Germania"- oburza się na takij traktowanie 
nauczycieli i pyta rząd, czy z działalności pedago­
gów, gwaiteir przesiedlonych na obcy dla nich te­
ren , można spodziewać się jaklejkoiwiek pożyte­
cznej działalności?

M agistrat berliński w ydał świeżo rozporządzenie, 
a b r a n ' a j ą c e  nauczycielom szkół miejskich czę­

stego bLosowania k a r cielesnych względem uczniów 
i uczennic. — Równocześnie niemal pojawiły się 
w Księstw ie rozporzj.dzenia tam tejszych władz 
szkolnych, z a l e c a j ą c e  B a r o w e  k a r y  c i e l e ­
s n e  względem nczn;ów polskich , biorących udział 

strajku  szkolnym! Dla polskich dzieci nie istnieją 
żadne wzglęay, żaane praw idła pedagogiczne!

W kilku miastach KsięBtwa urządza obecnie po- 
licya obławy na... polskie melodye. Policyanci cho­
dzą po wazystkicn restanracyach i szynkach i kon­
fiskują płyty do automatów muzycznych, zawiera­
jące rrelodye: „Boże coś Polskę**, „Jeszcze Polska 
nie zginęła" 1 „Z dymem pożarów". Jakież to 
śmieszne!

W szerszych kołach polskich w zaborze pruskim 
powstało pewne zdziwienie, a nawet oburzenie r po­
woda rozporządzenia, wydanego nrzez naczelna, 
władzę „Sokolstwa", które zabrania Sokołom w za­
borze pruBkim udziału w zloc'e Sokołów w Pradze 
ezeskiej. Na zlot ten wyb5erało się z Poznańsk ego 
i z innych dzielnic okołc 200 Sokołów, którzy cie­
szyli się już nadzieją pokrzepienia ducha w oto­
czeniu pobratymców słowiańskich po ciężkiej walc© 
z przemocą pruską Zdziwienie i oburzenie w tam 
tejszyeh kołac) jest wię< tem większe pouiewai 
n'kt nie zna właściwych motywów- tesro gahasi J 
W sprawie tej zabrał teraz głos „Dziennik Po­
znański" 1 ostro występuje przeciwko szowinisty­
cznym j .ądom które z narodowej demokracji prze­
niknęły do Sokolstwa polskiego i oddziaływają u- 
jemnie na całą działalność tej pięknej organizacji 
narodowej, wywołując przytem w jej szeregach roz­
strój coraz większy

„Ze juz zeszedłem z mego umęczony,
„Aby zatnie zkać z najnędzniejsaym płazem. 
„Czytając p’JŚń tę zapomnij o ręce,
„Co ją oisŁia; wolę w twej pamięcL 
„Zgasn.,4. m i myśleć, że utoniesz w aięce,
„Że się w łzaeł twoich me wspomnienie święci.**

Z tejże samej epoki są jeszcze Addison, 
twórca nowoczesnego dziennikarstwa,, i Tomasz 
CLatterton, z poetów świata niezawodnie naj­
młodszy wiekiem, który po napisaniu prześli­
cznej ballady „Tragfdya br.stoiska", otruł się 
z głodu 1770 r„ mając la t 17. „Tragedyę bri- 
stolską1- podaje p. Kasprowicz w całości w wy­
bornym przekładzie. Jestto  utwór pełen mło­
dzieńczej świeżości i szezerego uczu :ia.

Mniej interesującym jest Biake, symbol sta, 
jeden z protoplastów dzisiejszego modernizmu 
J  ng-> poemat „Tineh*, przeLłóma.zouy przez 
Kasprowicza, już samą swą formą 16-zgioako- 
weco wiersza, odstrasza od czy tama, a  suchą, 
nużącą treścią- nie przemawia ani do uczucia 
ani do wyobraźni.

Przesuwają się dalej n& kartach antologii 
Moore, Wbodswortii, ooaj illnstrowani krótkie- 
mi wyjątkami, po raz p.erwszy przełożonemi — 
a po iiieh Colendge ( f  1834), najgłośniejszy 
w grupie t. zw. „laklstów-*. Stanowią om nie­
jako przejście od sw.tów lirycznej poezyi do 
potężnych prometejskich wzlotów Byrona i 
Shelleya.

Gi dwaj tyrani słowa i fantazy? badąey dziś 
własnością całego cywilizowanego świata — 
najwięcej umiłowani przez Kasprowicza, naj­
więcej też, jak słusznie, miejsca zdobyli w an­
tologii. Z Byrona mamy tu cykl prześlicznych 
pieśni lirycznych i kilka naipięnni ijszych uryw 
ków z „Wędrówek Chdde Gharoldu" — % pro- 
metejskiJi ekstaz Shelleya oprócz drobnych 
wierszy, poemat „AJautor", po raz pierwszy po­
ławiający się w całkowitym polskim przekładzie, 
elegię „Adonais**, napisaną na śmierć poety 
Jana Keatsa, i poemat Epip^y^dyon".

Z Keatsa ( f  1821) oaie Kasprowicz cały 
„Hyperion4*, daiący jasne pojęcie o epickiej po­
tędze i plastyce słowa tego młodzieńczego, przed­
wcześnie zjadliwą krytyką zgaszonego talentu. 
Najwybitniejszy z przedstawicieli pobyronow- 
skiej epoki, Alfred Tennyson (f- 1892), ostatni 
„poeta laareatus", występuje w antologii w szar 
cie wykwintnej: poematy „Godiwa" i, „Genone", 
a obok tego wiersz z  teł i liryków „Zamek w 
Łoeksley", noszą piętno te; powagi klasycznej 
i chłodnego sDokoju, który cechuje całą poezję 
epigona romantyki angielskiej.

Po całym szeregu mniej znanych nazwisk, 
jak Felicya Hermann, Letycya Landon, Karo­
lina Norton, przytoczonych w drobnych próbach, 
zatrzymać się można przy nazwisku Elżbiety

Browning, rywalizującej z mężem swym Rober­
tem o lanr poetycki. W przepięknym jej uryw­
ku poetyckim „Płacz dzieci", brzmii. już od­
głosy nowożytnych haseł dzisiejszych. W wol­
skim przekładzie wiersz ten wyszed} _ trochę 
chropowate, niemniej jednaK daje pojęcie o siie 
uczucia, jaką poetka wiozyłn w ten rozgłośny 
utwói, opłakujący nieszczęsną dolę dzieci an­
gielski :h, wy czerpy w ad ycn pracą po faDrykach.

Swinburne, w plejadzie najznakomitszych pie­
śniarzy Anglii <>slatni, stawiany obok Byrona 
i Shelleya, po nim Oskar Wilde, sentymentalny 
liryk Galiienne i wreszcie ululieniec najmłod­
szego pokolenia, wirtuoz słowa William Bnttler 
Yeats, zamykają długi poczet poetów, przesu­
wających się w antologii Kasprowicza z pró- 
Dami najcelniejszych płodów swegu duchu.

Antologia Kasprowicza jest księgą wzboga­
cającą t i  jtelnym i trwałym dorobkiem naszą 
uceratnrę poetyckich przekładów. Nabytek tem 
cenniejszy, że to pierwsza \ nas antologia An­
gielska, i e  tćomac-s, kbói y  oddawna tdobył nie­
poślednią zasługę swemi mistrzów skiemi prze­
kładami z Szekspira, Shelleya i innych, d tje  tu 
wvboi utworów, których dotąd w tłoniaczeniu 
polskiem nie mieliśmy. A że daje je poeta tej 
miary co Kasprowicz, w pizekładaeh piękno­
ścią nie oadaiaiącycb się od oryginałów, że nie 
zużytkował tu nawet własnych dawniejszych 
przekładów, a dał zupełnie uowe, zasługa tem 
większa i tytuł do nznania tem wydainieiszy 
Poezya angieisua z pięciu wieków przesuwa się 
przed czytelnikiem w pełnym obrazie — zajmu­
jącym nie tylko dla ludzi wyrafinowanej kul- 
tuiy, ale dla wszyefckich nieobojętnych na ewo- 
lncyę piękna w dziedzinie twórczej myśL.

Równocześnie z wyborem „Poetów arm.eł- 
sk:ch* ogłosił Kasprowicz „ P r ó b y  a n g i e l ­
s k i e j  p o e z y i  d r a m a t y c z n e j “, wybraw­
szy dwóch najwybitniejszych przedstawicieli tej 
poezyi: Roberta B-owninga i Williama Yeatsa. 
Pierwszy z wymienionych, to fanfasta, snujący 
na ero*ycznem tle dramatyczne fantazye, z sil­
nym podkładem uczuciowości. Typowym pod 
tym względem utworem jest romaTisyc*.ao na­
strojowa scena dramatyczna „Na balkonie'*, 
w której trzy osoby dramatu mRosnego staczają 
z sobą pojedynek szlachetnych, uwieńczony 0- 
statecznie zwycięstwem prawa miłości, prowa- 
cLącem do tragicznego rozwiązani;-, Konstan­
cy a, dama oworu królowej, pozyskała miłość 
Norberta, w którym kocha się królowa. Na tle 
tego miłusnego zawikłan.a dramaturg angielski 
snuje szereg scen ni© związanych węzłem dra­
matycznym, aie zajmujących wytworną dyalek- 
tyLą słowa i  kunsztowna filozofią miłości. Dra­
mat należący do kategoryi t  zw. książkowych 
dramatów, daje popis rzeźnie słowa, które też 
tłomacz podaje w najartystyczniejszym kształcie.

Modernizm ez/Sty,rueskażony kojarzący pięk­
ność słowaz poetycką koucepcyą artystyczną?- 
stanowi istotę drugiego utworu, dop iłniaja.cego 
zawartości drugiego tomu przekiaaów K aspr- 
wicza. Fantazya dramatyczna Ycatsr „Księi 
niczka- Kasia", ma prawo zaliczać się do perei 
współczesnej peetyckiej literaiur/ angielskiej. 
RzCi,z osnuta na starem podaniu irlandzkieir o 
dwóch aemonach, którzy przybrawszy na się 
postać kupców w głodnych latach Irlandyi, 
wykupywał* za gotówkę dusze ludzkie i o 
księżniczce Kasi, która ceną swej duszy, wy- 
adpuje wszystkie te dusze z więzów szatań­
skich — posiada suną akcye dramatyczną, 
Wyrzeźbiona idealnie postać ofiarnej i poświą 
cającej się za swój lud księżniczki Kasi, pro­
mienieje niepospolitym urokiem piętna i słody­
czy. I  ten ntwór me kwa.ifikuje się na di ski 
teatru, ale ogrom poetyckich piękności nadaje 
ma ptętno dzieła natchnionego, godnego pozna­
n a  ze względu na silny i wybitny indywidua­
lizm autora.

Plonu poetyckich przekładów Kasprowicza 
dopełnia przepiękna trageaya Gabryela d’An- 
nanzio „ F r a n c i s z k a  z R i m i n i " .  Silue dra­
matyczne- i realistyczne akcenty, jaKieini autor 
„Giocoudy" wynosaża tło swych dzieł scenicz­
nych, znajdują równoważnik w poetyckiej me­
todzie Kasprowicza. Sam dramatyczny pomysł 
sztuki, osnuty na epoce średniowiecza, a mają­
cy za przedni ot znany krwawy zatarg dw<?ch 
rodzonych braci Malatestów, zakochanych w pięk­
nej Franezesce da Rimini, nie mógł pociągać 
wyobraźni Kasprowicza ani oryginalności!, ani 
dziejowem tłem. Akcesorya. jakiem posługuje 
się d’Annunzio, jego na wskroś indywidualne
0 świetlenie charakterów i psychologii miłości, 
typowo włoski koloryt dzieła, jego mementa 
psychologiczne i j; skrawo malowane, tragizmem 
wstrząsające enfzody, były temi atutami, które 
pocągały swą pięknością i siłą naszego poetę
1 dostarczyły ma pola ao dania im pełni arty­
stycznego wyrazu w poetyckiem słowie. W prze­
kładzie Kasprowicza tragedya d’Aonunzia po­
siada wdzięk i siłę, lotność słowa : subtelność 
myśli, oddanej z przedziwną plastyką i groza 
W cyklu poetyckich przekładów Kasp^owcz;3 
„Franciszka z Rimini" jest bezsprzecznie jed­
nym z najlepszych. Dla samej piękności prze 
kładu waitoby, aby która ze scen naszych po­
kusiła się o wystawienie wstrząsającego siła 
tragiczną utworu d’Annunz,a. Na tle odpowieć 
niej dekoracji, w świetle kinkietów dzieło tc 
nabraćby mogio barw, życia, świeżości i won; 
i zuobyć powadzenie trwalcze ?d wielu rtwo 
rów pukrewny ch rodzajem, które na scenach 
nasz eh ze znacznem nawet powodzeniem zago­
ściły. ^ r'

Zw ią ze k  katolickich krawców Kraków, al. Flotyańska 7. W y n  M j  
lwów, ul, tialioki 7. jjlt Gsiitr. M l i .

Pisrwszorzfęilsły magazyn na zam6wieniat 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich

Kroj angieisid.
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Z ruchu wyborczego.
Niepodobna, bez poświęcenia informacyjnej 

części dsienrrtka, zbijać wszystkich fałszów i 
potwornych kłamstw, jakiemi organ krakow­
skiej socyalnej demokracyi walczy z jej kontr­
kandydatami. Zacząwszy od „wstępnych" arty­
kułów, skończywszy na czysto informacyjnych 
wzmiankach, — w s z y s t k o  r o z m y ś l n i e  
s k ł a m a n e  w p o m y ś l e ,  I n d  w z a ł ó ż e -  
n i n. Nagie pasował się „Naprzód" na organ 
wszystkich rzekomo niezadowolonych z kompro­
misu komitetu demokraty cznego z mieszczań­
skim, . tych wszystkich mli „Naprzód" pod 
swoje opiekuńcze skrzydła. Szkoda tylko, że 
tych „niezadowolonych" niema tam, gdzie on 
ich upatruje, i że ci, których- on gwałtem pod 
swój sztandar zaciągnąć pragnie, od  t e g o  z a ­
s z c z y t u  s i e  w y p r a s z a j ą .  Tak n p anek­
tował „Naprzód" z właściwa sobie delikatno­
ścią. całe „Ognisko" nauczycielskie pod koko­
sze skrzydła socyalnej demokracyi Tymczasem, 
jak tego deklaracja tego stowarzyszenia dowc 
dzi, organ socjalistyczny, jak zawsze, tak i tu 
taj, o mtencyacń nauczycielstwa z u p e ł n i e  
b ł ę d n i e  b y ł  p o i n f o r m o w a n y .  (Zob. ar­
tykuł p. t. „Nauczycielstwo wobec wyborów. 
Przyp. red.)

Dr Natan O b e r l a e n d e r ,  członek Rady 
naczelnej Polsk. Stron, dem. z Jasła, zamieszcza 
w „Naprzodzie" pismo, w którera wyluszcza 
powody swojego wystąpienia z Raay naczelnej. 
Krok dra Oberlaendera przyjmie bez wątpienia 
prozydyum Rady naczelnej z prawdziwą przy 
krością do wiadomości. Atoli przypuszczamy, że 
dr Oberlaender przekona się z czasem, iż co 
do wyłuszczoiiych przez siebie obaw o przy­
szłość Stronnictwa demokratycznego, fałszywym 
uległ nastrojom Najpierw bowiem komitet de­
mokratyczny nie zawierał kompromisu ani 
z „reakcjonistami", ani z „klerykałami", ale 
» komitetem mieszczańskim, który stanął na 
gruncie demokratycznym. Nie wytrzymuje też 
krytyk*' zaizut, że sojusz zawarto „z pominię­
ciem Rady naczelnej" — czego dowodem było 
właśnie zwołanie Rady naczelnej, w której obra­
dach dr Oberlaender uczestniczył. Trudno zaś 
było Radę zawiadamiać o kompromisie, którego 
nie było, lnb z jego zawarciem czekać, aż zbie­
rze się Rada naczelna, której zdecydowana 
większość w ułożeniu kompromisu czynny brała 
ud/iał.

A jnż uważamy za twierdzenie wyioce ze 
strony dra Oberlaendera ryzykowne, że kom­
promis wytworzy „klerykalno-antisemicką gra­
pę", w której on zasiadać nie może. Już to sa­
mo, że Rada naczelna pragnęła zachować w swo- 
jera gronie dra Oberlaendera świadczy, że za­
miarów takich przy kompromisie nie było,

Jakkolwiek tedy przykre jest dla komitetu 
demokratycznego usunięcie się dra Oberlaende­
ra  z Rady naczelnej, iunsi on zdawać sobie 
sprawę z tego że zajęcie zdecydowanego sta­
nowiska wobec socjalistów wywołać musi w ra- 
dykalnern skrzydle stronnictwa pewną rozbie­
żność prztkonań, która jednak przyczyni się. 
w dalszym rozwoju wyp°dków jedynie do wy­
jaśnienia sytuacji, dotąd zawsze niekorzystnej 
dla demokracyi z powodu niedość wyklarowa­
nych stosunków z socjalną demokracją.

Dr Petelenz pned wyborcami W poniedzia­
łek wieczorom odbyło się w KrakowSo w sali domu 
oechowogo „na Kotłowem" zabrania właścicieli re­
alności, kupców i rękr dzielników z ckręgu wybor­
czego „Wosoła" Zeorało się około 150 osób. Po 
ni«waż równocześnie odbywało się zebranie kra­
kowskich kolejarzy, na Mórrm stawał dr Petelenz. 
zgromadzenie „na Kotłowem", którego początek na­
znaczony był na godzinę 8, mogło się rozpocząć 
dopiero koło godziny 9

Już przy wyborze prezydynm zebrania przyszło 
do pewnego starcia, gdyż na sali znalazło się kil­
kunastu s o c j e  listów, dziwnym sposobem zaopatrzo­
nych w zaproszenia Gdy przeważna część wybor­
ców, jako kandydata na przewodniczącego stawiała 
p. Adolfa J u g e n d f e i n a ,  właściciela realności, 
socyaliści żądali wj Dora swego przeditawiciela, ro­
botnika. W głosowaniu soeyaliści pozostali w przy­
gniatającej mniejszości, wobec czego przewodnictwo 
objął p. J u g e n d f e l n ,  jego zastępcą został wy 
brany p Aleksander R i p p e r, w ła śc ic ie l realności

Pierwszy zabrał glos kandydat na posła dr P e- 
t e i e n z , przywitany owacyjnemi oklaskami. —  
W  dtuższem przemówieniu przedstawił on szczegó­
łowy program, na podstawie którego pracował do­
tychczas w parlamencie i Który bez zastrzeżeń bie­
rze za pod«tawę także przyszłej swej poselskiej 
działalności. Z głębokiego przokonania jest mówca 
demokratą, więc też pracować będzie w dnchu za­
sad postępowych. Zbijał nalej kandydat wszelkie 
zai/.aty, które przeciwnicy mu czynią i stronnictwa 
demokratycznemu, wykazując że wobec zachłani ej, 
bezwzględnej i zawistnej taktyki socjalistów, sto­
jących na gruncie międzynarodowym, demokraci 
uważali sobie za obowiązek wobec społeczeństwa i 
swych tradycyj, 'wejść w porozumienie ze wszyst 
klemi czynnikami, śmiało przyznającymi się do pol­
skości i zasad demokratycznych Dalej wykazał 
mówca zasługi demokratycznej frakcyi Kota poi 
skiego około uchwalenia 1 przeprowadzenia refor­
my wyborczej. W  końcu w dłuższem przemówieniu 
przedstawił rezultat swej dotychczasowej dzia’alno- 
ści poselskiej i nakreślił szerokie plany pracy par­
lamentarnej na przyszłość, zapewniając, że w razie 
wy ooru wszystkie swe siły pośw ięci pracy dia do 
bra Krakowa i całego społeczeństwa, —  Mowę dra 
Petelenza nagrodzono hucznemi, długotrwałymi okla­
skami.

Zaleawie mówca Bkończyl, przedstawiciele obe­
cnych na sali socjalistów poczęli gwałtownie żą­
dać udzielenia głosu. Udzielono im go chętnie, z 
zapewnieniem, że są na zgromadzaniu obywateli, 
którzy wolność głosu przeciwników umieją uszano­
wać, czego jednak napróżno żądają od strony dru­
giej. Pierwszy w szranki polemiczne wystąpił ro­
botnik socjalistyczny p. M i e c h o ń s k i ,  krytykując 
w ostrych, namiętnych słowach politykę i działal­
ność Koła polskiego i zapewniając, o czem zresztą 
z góry można było wiedzieć, że socjaliści nie mają 
zaufania do Koła polskiego i do niego nie wstąpią 
(Głosy na sali: „O ile będą wybrani"). Drugi mo 
wca, p. R o s e n z w e i g ,  z tego samego obozu, przy- 
zuał na wstępie wspaniałomyślnie demokratom pol­
skim, że położyli „pewne" zasługi koło reformy 
wyborczej, natychmiast jednak po tym wstępie za­
czął w ujemnych słowach krytykować sojusz stron­
nictwa demokratycznego z komitetem mieszczańskim 
Krakowa. Wszczął się wtedy taki hałas wśród wy­
borców^ że surowy kiytyk mmlul zakończyć swą 
mowę.

Następnie zabrał głos p. G o ł ą b ,  piętnując ta­

ktykę socjalistyczną, opierającą się wyłącznie na 
krytyce innych, a me przynoszącej nigdy pozytyw­
nej, realnej korzyści. Mówca zapytał się obecnych 
na sali socjalistów, co p, Daszyżski zrobił dotąd 
dia ludu pracującego, czy zmniejszył drożyznę mie 
szkań i artykułów spożywczych, ale nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Następnie p. Gołąb wezwał do 
wybierania tylko ludzi, czujących się Polakami i 
w tej myśli w gorących słowach poparł kandydatu­
rę dra Pete.enza (brawa).

Z kolei zabrał głos znowu jeden z socyalistów, 
żaląc się na ucisk żydów w Galicyi i żądając ich 
równoiirrawn.enis, obywatelskiego.

Odpowiadając nu interpelacye, oświadczył dr P e- 
t e 1 e n z, że stoi przy solidarności Koła polskiego 
(oklaski), zaś co do żydów był zawsze, jako demo­
krata, zwolennikiem zupełnego równoupn wnienia i 
zwalczał krzywdzące ich przesądy.

P. R i p p e r postawił następnie wniosek o zan, 
itnlęcie ayskusyi, z uwzględnieniem zapisanych do 
głosu. Wniosek ton znaczną większością głosów u- 
cbwaiono, wobec ezego socjaliści, czując się w zni 
kornej mniejszości, pod pozorem oburzenia, z powo­
du zamknięcia dyskusyi, salę obrad wśród oklasków 
pozostałych na sali, opuścili. P. R i p p e r zabrał 
wtedy głos po raz drugi i napiętnował w ostry 
sposób teror partyi socjalistycznej, która chciałaby 
wszystkim narzucić i d.ktrwać swą wolę. Na do­
wód przytoczył Kilkr. jaskrawych faktów, które nie 
najlepiej świadczą o apostołach wolności i równo­
ści Wkońcu postawił wniosek o uchwalenie kar 
dydatury dra Petelenza,

Wśród ogólnej uwagi przemówił następnie pre­
zydent miasta, dr Le o ,  reagując jako poseł sejmo­
wy, przeciw zarzutom jednego z socyalistów, jako­
by reprezentacya parlamentarna poisha nie zajęła 
stanowiska wobec sławnych wypadków we Wrześni, 
i przypomniał jednomyślną w tej sprawie rezolncyę 
Sejmu polskiego we Lwowie. Do ao kwestyl miesz­
kaniowej, mówca wykazał, że prezydynm miasta 
przez w/kupno gruntów pofortyfikacyjnych, kosz­
tem milionowym, i przez alccyę obliczoną na sze­
roką sicalę, zmierza do obniżenia ceny mieszkań. 
I w wielu innych wypadkach Rada miejska dała 
dosadny dowóJ swej pieczołowitości o dolę warstw 
najniższych, wycnoasąc z założenia, że nikt niema 
prrwa -du monopolu na pracę i troskę około dobra 
roDotnlków, Wkońcu prezydent wzywał do łączno­
ści, zgody wszystkich klas społeczeństwa, do soli­
darnej i rozważnej akcyi wyborczej

P. S e r k o w s k i ,  jako były członek partyi so­
cjalistycznej p^iez lat 16, udowodnił, że soeyaliści, 
którzy przyszli na zebranie I wyprawiali hałas;, 
albo nie byli wcale wyborcami, albo też mieszkają 
w innych ozregach lub gminach podmiejskich, n. p. 
p. Miechouski. Zakończył gorącem poparciem kan­
dydatury dra Petelenza. Po odpowiedziach kandy­
data na interpelację przewodniczący, p. Jugendfein, 
poddał pod głosowanie wniosek p. Rippera o uchwa­
lenie kandydatury dra Petelenza i stwierdził jed­
nomyślność tej uchwały, wśród oklasków zgroma­
dzenia i okrzyków na cześć kandydata.

Kenty, 3 maja.
Akcja wyborcza w miastach Ży w i e c - B i .  ła-  

K e n t y - A n d i y c h ó w  i W a d o w i c e  staje się 
coraz żywszą i z każdym dniem znaczr iejsze bndzi 
zainteresowanie. Kandydat konserwatywny dr B i n ­
de r  przeniósł się z Wiednia na czas wyborów pra­
wie wyłącznie do naszego okręgu wyborczego, gdzie 
się między ladnośrią uwija, popięrany przez sfery 
rządowe, które wcale się z tern nie tają, że p dr 
Binder jest kandydatem ponu jącego dotychczas stron­
nictwa, zalecanym przez Ekse. Dziednszyckitgo, Pi- 
nińskiego i Dobrzyńskiego, których splendor m& 
spaść na kanayaata i tegoż w przyszłości działal­
ność. A nie da się niestety zaprzeczyć, ż« znaczna 
część wyborców mniej inteligentnych, pomna zna­
nych galicyjskich, czyli starościńskich wyborów, 
liczy się poniekąd z wolą władz, bo władza umie 
być w d z i ę c z n ą ,  ale też, jak to niejeden pamię­
ta, umie również z i i e ś ć fatalnie za s k ó r ę  — 
Wola starostów rodzi wiec u niektórych wyborców 
nczncie obawy, potem strachu, a potem czasami 
uległości, no i zgounego z rządem przekonania. —  
Taka to już g a l i c y j s k a  logika i psychologia, 
która Koniecznie powmnaby być osobny n przedmio­
tem przy maturze gimnazjainej i realnej.

Ze owo s ta ro śc iń s k ie  zainteresowanie się wybo­
rami jest ala lndzl poważnych iście wstretnem, że 
ono aorumnnje młodych adeptów służby polity­
cznej, zniżając tych zacnych obywateli i pracow­
ników do rzędu bezmyślnych narzędzi do nie zaw­
sze czystej roboty, to rzecz pewna

Atoli przy ki em jest zjawiskiem, gdy indzie in­
teligentni ' niezawiśli, zamiast stanowczo z oba. 
rżeniem potępić mscherki podobne wyborcze, z ja­
kimś dziwnym fatalizmem patrzą na tę wolność i 
swobodę kierowanych często niewidomą ale wiado­
mą i znaną reką z góry wj borów, i ruszając ra­
mionami, powiadają Cóż m y na to poradzimy? 
ta k  zawsze b y w a ł o !  Któż podejmie się walki 
z przeciwnikiem, za którym siła władzy, j otęga mo­
nety, i moc strachu z powodu wyraźnych lub pół­
gębkiem głoszonych pogróżek!? A już najwdzią 
czniejszą rola do takich agitacyj za kandydatem 
rządowym —  to nasze kahały i gminy izraelickie. 
WszaL dość wspomnieć po cichu o Rumunii Odesie, 
Rosyi, aby najodważniejszego wyboreę-żyda zachwiać 
w przekonaniu, i nauczyć go logiki i psychologii, 
poczynającej nię w starostwie, a kończącej się na 
miłości choćby przymusowej, do kandydata rządo­
wego.

Mi aj my jednak nadzieję, że sumienie i silne prze­
konanie zwycięży nad groźbami i wpływami, które, 
gorsze od gróźb, łamią prawo i sprawiedliwość, o- 
raz kornpcyę szerzą między ludem wyborczym.

Drugi kandydat naszego okręgu p, B o g u c k i ,
* łjnie pod flagą centrowców, którzy znów na swój 
sposób teror rozsiewają. Oto mienią każdego, co do 
Ich obozu nie należy, po prostu wrogiem kościoła 
i religii. bo wiedzą, że to wpływa aa mniej wy­
kształcone masy, które czasem istotnie tego tylko 
uważają za religijnego, co to o religii zawsze m ó- 
w i, choć zasad jej wcale nie przestrzega. Większa 
część miejskich wyborców na ten lep jednak nie 
idzie, i nie bierze na seryo podobnych uwag tak, 
jak też i kandytury pana Boguckiego, wedle jego 
występów, żaden poważny wyborca na seryo brać 
nie może. P Bogucki nie zna stosunków naszego 
kraju i, jako przedsiębiorca budowy koiei, otworzył 
wprawdzie fabrykę sukna, ale ją też i zamknął. 
Cóż to za przemysłowk * który zwija fabrykę 
z chwilą, gdy berneński żyd dzierżawca d- erżawę 
co do jego fabryki rozwiązał.

Trzeci kandydat dr Stanisław Ł a z a r s k i ,  we­
dle nasze’ wiadomości, miałby bezwarunkowo za 
sobą większość, gdjby wybory byty prawdziwie 
czyste i wolne, bez wstrętnego, w Galicy? prakty­
kowanego, nacisku z góry. Nie rozwija on za sobą 
żaauej agitaoyi nie odbywa pielgrzymek od branr> 
do bramy, nd szynku d szynku, nie używa ża

dnych środków pomocniczych, któremi obydwaj je­
go współkaodydaci tak hojnie operują. Stoi oir wi­
docznie na tem stanowisku, że prosić o mandat 
, est nienaturamem, bo do zaufania współobywateli 
nikt się wpraszać, ani o zaufanie żebrać nie po 
win*en.

Zagadną jest w całym okręgu, dlaczego rząd z 
całą silą zwalcza kandydaturę dra Łazarskiego, aby 
przeforsować dra Bindera, Wszak kandydatura dra 
Łazarsidego jest szczerze na*odową, no waż na i 
przynoszącą zaszczyt wyborcom Jako prezei Rady 
powiatowej w Biatbj stał dr Łazarski zawsze na 
posterunku narodowym i całą duszą uronił sprrwy 
polskiej, mimo oszczerstw I napaści z różnych stron 
i pomimo braku poparcia ze strony tych sfer i 
czynników, Które go popierać były obowiązane. To 
też Białt głosami Niemców zwalcza dra Łazar­
skiego a popiera dra Bindera. Jako adwokat p. dr 
Łazarski znaną jest zaszczytnie od blisko 30 lat, 
jako człowiek uczciwy, niezawisły i wykształcony, 
ceniony jest w całym naszym okręgu. Skądżeż więc 
ta nierawiść ster rządowych przeciw niemu?

Nie omylimy się, gdy powiemy, że wypowiodzia,- 
na wielokrotnie przez dra Łazarskiego otwarci* i 
szczerze, ale sumiennie, w Sejmie i po za Sajmem 
k r y t y k  i parującego bystemu i rządzących po­
tentatów, ściągnęła na niego nieprzebłagany gni«w 
Jowiszowy, i to tak dalece, że rząd teraz bezwzględ­
nie ściga tego, który przed trzema laty z wielklem 
zaparciem się siebie samego zrezygnował z manda­
tu io Rady państwa, ofiarowanego mu przez okręg 
wadowicki, aby umożliwić wejście do parlamentu 
panu — drowi Bobrzyńskiemu, który inaczej byłby 
spożywał pensyę swą po za parlamentem.

O tak! — wdzięczność niechaj żyje —  a bajka 
o chłopie i żmii pozostanie na zawsze głęboką 
prawdą.

RzeMÓW, 6 maja. ilimo środków zaradczych, 
zarządzonych przez burmistrza p. Jabłońskiego, z 
kół wyborców, które dotychczas obojętnie zachowy­
wały się względem wy Dorów, zaprotestowane jasno 
i dobitnie przeciwko narzucaniu nam przez Radę 
narodową kandydata kous >rwatywnego — Zebranie 
zagaił imieniem komitetu dr Jabłoński, przedsta­
wiając obecnych kandydatów, poczem udzielił głosu 
dr. B i l i ń s k i e m u ,  którogo przemówienie jest 
Wam już znane. Po nim zabrał głos kandydat p. 
K a r a ś ,  który mówił obszernie o potrzebie tole­
rancji wyznaniowej, o asymilizacyi żydów/ i po 
wyliczeniu rozmaitych postulatów zapewniał, że 
wstąpi w razie wybrani* gc posłem do Koła pol­
skiego.

Następnie przemawiał reprezentant demokracyi 
dr ITof mokl .  Jego przemówienie było r e z y g n a -  
c y ą  z k a n d y d a t u r y .  Rzucił on kilka uwag
0 kwestyi żydowskiej, kwesty! solidarności Koła, 
potecając się pamięci wyborców na przyszłość.

Już poprzednio przewodniczący dr Jabłoński 
oświadczył, ża nie dopuści do krytyki mów kar 
dydackich i że na każdą taką próbę odpowie roz­
wiązaniem zgromadzenia. Mimo to kandydat socya- 
listyczny w fo-mie interpolacji wygłosił prawdziwą 
mowę kandydacką, w której wyłnszczył crły pro 
gram swej partyi. P. D o b r z a ń s k i  interpelował 
kandydatów w sprawie urzędniczej.

Bardzo interosnjacem było przemówAnie adwo­
kata dra S o ł t y s i k a ,  który wystąpił stanowczo 
przeciwko desygnowaniu dla Rzeszów* kandydata 
konserwatywnego, zarzucał Radzie narodowej, że 
nawet tam mianuje swoich kandydatów, gdzie na­
rodowości polrkiej żadne nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Dra Bilińskiego prosił mówca t-ioby przy­
najmniej do klnbn konserwatystów nio wstąpił- 

W dalszych przemów lenmch dr B i 1 i ń s k i od­
powiadał na interpelacye, a dr H o f m o k l  poadał 
dosadnej krytyce rządy obecnej większości w kraju.

O godz. 7 przewodniczący zamknął zebranie n ie  
p o d d a j ą c  p o d  g ł o s o w a n i e  ż a d n e j  r e z o
1 u c y i , oświadczył jedynie, że wkrótce zbierze 
się pełny komitet, który oświeci swoją radą wy­
borców.

Wśród mieszczaństwa istnieje tu s i l n a  o p o 
z y c y a przeciwko kandydaturze konserwatywnej i 
ogólnie słychać u b o l e w a n i e ,  że d- Hofmokl na 
podstawie mylnych Informacji cofnął swoją kandy­
daturę. ' - ~

Sytuaoya wyborcza wb Lwowie. Piszą nam 
ze Lwowa:

Sytuacja wyborcza we Lwowie jest dotąd tego 
rodzaju, że możliwy jest wybór samych socjalistów. 
Podczas tego bo-dem, gdy soeyaliści energicznie 
popierają swoich kandyaa ów, inne stronnictwa roz­
bijają swe Biły, stawiając w każd7m okręgu kan­
dydata i prowadzą akcyę wprost Jo rozbicia gto 
sów. Szczególnie partya pana Głąbińakicgo stanow­
czo zapełnia swemi kandydatami wszystkie okręgi, 
a p. Głąbińskiemu się zdaje, że wszystkich ich 
Drzenro wadzi, Test to naturalnie złudzeni* i p, Głą- 
binski barazo gorliwie się starać musi o przepro­
wadzenie swojej własnej handy latury. — Jedynie 
w siódmym okręgu sytuacya jest jasna, bo tam 
przeciw „oeyaliście H u a e c o w i  staje tylko jeden 
kandydat, urzędnik kolejowy, p. W a r e s c h.

W innych okręgach sytuacya jest następująca: 
W okr. pierwszym kandyduje: Redaktor La s -  

k o w n ł c k i  (P. D. S);  dr M a ł a c h o w s k i  d'A 
b a n c o u r t  (katol, nar.) i S ł o w i k  vsocyai.).

W okr. drugim, dyr. L i t y ń s k i  (P. S. i).), dr 
S t e s ł o y  l e i ,  dyr. S o i e e Ł i (ludowiec), B r e j  
t e r  (8oc.) i S t a n e w s k i  (katol.).

W okręgu trzecim: p. Samuel H o r o w i t z ,  dr 
D i a m a u d (socjalista) i J a g i e ł ł o  (katolicko- 
naro<L).

W okr. czwartym: prof. G ł ą b i ń s k i ,  p. Krzy­
sztof J & n o w i c z  i G ó r e c k i  (soeyal.).

W okr. piątym: dr D w e r n i c k i  (P. S D) ,  dr 
O b w i ń s k i ,  dr T o m a s z e w s k i  (n. d.), L i s i e -  
w i c z (socjalista), radco S z y s z y ł o w i c z  (katol. 
naród,).

W okr szóstym- dr M a ł a c h o w s k i  (kandyduje 
w 9 (kręgach), dr B u r e k  (n. d.), H a u s e r  (soe.) 
i dr K a l l e n b a c h  (katol naród.).

Polacy bukowińscy wobec wyuorów. Piszą
nam z Cserniowiec: W niedzielę odbyło się zgro­
madzenie w „Domu polskim", na którym Pulacy 
uchwalili głosować solidarnie na obu Land; datów 
żydowskich z Czemiowiec, dra Benno S t r a u c h e -  
ra, ,  b. posła, i dra Wendeia. Niejeden z Polaków 
czyni to z bólem serca, Najpierw chcieliśmy posta­
wić własnego kandydata polaka, lecz byłby to krok 
ryzykowny, a nawet szkodliwy, bc kandydat polski 
nie ma jeszcze szans przejścia, chyba dopiero za 
sześć Jat przy energicznej pracy narodowej przez 
ten czas. Dla samago zaś policzenia się byłoby 
nierozumnym zatracać korzyści polityczno-narodowe, 
które nam przyrzekli obaj kandydaci żydowscy 
osobiście i publicznie na wczorajszem zgromadzeniu 
wyborczem wobec 850 Polaków. Dr Wsnd6r i dr 
Straucher oświadczyli uroczyście, że popierać będą 
postulaty Polaków bukowińskich, tak w kra ju, ja- 
1 też w parlamencie i głosować wrai z Kołem

poGkiem, a ktćrem postarają się żyć w jak naj­
lepszej komitywie. Ponieważ wielu Polaków oba­
wiało się, że obaj kandydaci jako żydzi nie będą 
bronili spraw katolicyzmu, przeciw któremu, jak 
wiadomo, gotuje się burza w przyszł/m pariamem 
cie luaowym, oświadczyli obaj kandydaci, że już 
dia samej konsekwencji, jatto żydzi narodowcy bę­
dą przeciwni wszelkiemu uciskowi religijnemu. Bę­
dą głosowali więc przeciw ustawie o rozwiązalno- 
ści małżeństwa i przeciw usunięciu nauki religii 
ze szkoły.

To oświadczenie zadecydowało o poparciu obu 
kanaydatur żydowskich, Zgromadzeni uchwalili je 
dnogłośnie popierać drs Strauchera i Wcndera, za 
razem wyrazili zaufanie bukowińskiemu Kołu pol­
skiemu, które ze znajomością warunków polity­
cznych prowadzi Polonię do coraz lepszej przy­
szłości.

Podczas tych kilku Ani agitacyi wyborczej do­
wiodła Polonia n„ ;za niespożytej siły narodowej i 
solidarności. Mimo odmiennych poglądów nu spra­
wę kandydatury polskiej, pójdziemy do urny w myśl 
wskazówek bnk. Roła polskiego. Prowadzimy poli­
tykę serca, ale i roznmu. Ozyż mogliśmy isć z Niem­
cami, którzy na każdym kroku radzit; nam ująć 
jeszcze z tego szczupłego st.nu posiadania. Czy 
mogliśmy ufać „katolikowi" p Roschm&nowi, kan­
dydatowi Niemców, który jako Tyrolczyk i prawy 
katolik niedawno przeszedł na protestantyzm, a te­
raz wywiesza sztandar katolicki, a właściwie antr 
semicki? Czy mieliśmy się oddać w opiekę Rusinom 
lnb żebrać zastępstwa interesów naszych w parla­
mencie u Rumunów, n tych narodowości, które z 
zkazyi reformy wyborczej otrzymały po pięć mac 
datów ściśle odgraniczonych pod względem narodo­
wym, narodowości, które dbają tylko o sieoie i o 
sobie myślą.

Nie mogąc postawić na razie kandydata polskie­
go, musieliśmy szukać zdrowego i korzystnego kom­
promisu Walka wyborcza jest na kresach buko­
wińskich hardziej skomplikowana, niż na Śląsku. 
Tam dwie, tutaj otacza nat cztery narodowości.—  
Walki na razie toczyć nie możemy, bo jesteśmy za 
słabi, a jnż raz dowiedliśmy, że przy pomocy zdro­
wej polityki możeb; ki&djś sięgnąć sami po nale­
żne nam prawi. Idąc przy ostatnich wyborach do 
czerniowieckiej Rady miejskiej razem z żydami, 
zyskaliśmy o dwa Krzesła rartziecklb więcej (ri 
zem 6). Dzięki zaś energii naszych radnych, a 
szczególnie dr Kwiatkowskiego, jako prezesa klabu 
radzieckiego polskiego, stoimy w rzędzie najlep­
szych 1 najpoważniejszych ojców miasta i v ywal- 
czyliśmy dla siebie niejedno ustępstwo.

K r o n ik a .
Kraków, 7 maja.

Jutro, jako w dzień św. Stanisława biskupa, jest 
w Krakowie u r o c z y s t e  ś w i ę t o  i dlatego dzien­
nik n? łz ukaże się w tym .dnit. t y l k o  w po-  
r &n n e m w y d a n i u ,  natomi.8t po południa „No 
w i Reforma" n ie  w y j d z i e .

Ponieważ we czwartek jest także uroczyste święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego, więc numer poranny 
„N. Reformy", po dwóch dniach świąt, ukaże się 
dopiero w piątek rano.

Z pałacu sztuki. Na czas Kilku dni przed otwrr- 
clem wystaw; obrazów Cl ełmońskiego, któi c od ty­
godnia są w drodze, nadesłał p. Jacek Malczewski 
na wystawę nainowsze arcydzieło: „Aiiheili".

■*oranek literacki. Akademickie sn.-llt. Koło 
„ Ży c i e "  urządza 9 b. m o godzinie 11 w sali 
39 I p. (CoiJegium noji) IV poranek literacki, na 
którym odczytają swoje utwory ,: Zygmuut Micna- 
łowski: „Dziennik Waryata , Waciaw Grabowski: 
„Rita nuova“, Michał Japol „Lament mojej Psy- 
cny", ^adeusz Walicki „Pen" (z cyklu: „Zmar- 
twyeuwstanie"). Wstęp 30 hal. Dla akademików 
20 hal. dla członków wstęp wolny.

2 teatru miejskiego. Wczorajsze przedstawienie 
„Ślubów panieńskich" odbyło się wobec bardzo li­
cznie zgromadzonej publiczności, którr z zapałem 
oklaskiwała świetną grę artystów naszych w arcy­
dziele kemedyi polskiej. Wykonawców, a zwłaszcza 
panie. SoPką, Przybylko i Wolską wywoływano 
wielokrotnie i wręczono im piękne wiązanki kwie­
cia.

Dochód czysty z przedstawienia przyniósł 600 
kor., Które odesłano skarbnikowi Tow. dziennikaray 
polskich we Lwowie.

Z a życzliwą i chętną ofiarność dyrekcyf na cele 
Towarzystwa dziennikarzy polskich komitet kra­
kowski składa niniejszem p. dyi aktorowi Lnowi 
kowl Solskiemu serdeczne podziękowanie.

Muzyka kościelna. Zalicsona do celniejszych 
dzieł Gounoda „Msza nroczvstt" na głosy solowe, 
chóry, organy i orkiestrę, wykonaną zostanie w ko­
ściele N, P. Maryi we czwartek 9 h. m. podcza** 
sumy o godz. 10. Niemaae to dotąd w Krakowie, 
a licznej obsady wymagające dzieło, wykonanem 
będzie ped kiernnkietn dyr. Stelbelta z udziałem 
„Lutni" i orkiestry 13 p, p Przy organach- dr 
Ludwik Żeleński. Datki zaś, zebrane podczas mszy, 
posłużą do odnowy łtsirożytnycn organów w tej 
najwspanialszej z świątyń polskich.

Wiadomości osobiste. Dyrektor p Selerowicz 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia. Za­
stępstwo objął starszy radia pocztowy, PIkur

Fałszerstwa metryk. W dalszym ciągu rozpra­
wy trybunał przesłuchał szereg świadków na okoli­
czność, że oskarżony Dawid Richter dopuścił się 
sfałszowania metryki, wystawionej lcykowiczowi na 
imię Lipnera, oraz, że za wystawienie metryLl po­
wyższej pobrał od Icykowicaa 100 marek z wie­
dzą ojca s rego, Abraham- który je do kasy w biu­
rze schowa*, oraz że Icykowicz miał p^ócz powyż­
szych JOO marek dopłacić jesacze 500 za wysta­
wienie powyższego „dokumentu*. Nadto przesłucha 
no woźnego sądowego Lud rlkc Śłusarozyka na do­
wód, że gdy go ten z przesłuchania w biurze sę­
dziego śledczego przeprowadzał do aresztu śledcze­
go, oskaiżony Icykowicz rzucił się na Ślusarczyka 
i usiłując mu wydrzeć z ręki kartkę, którą Ślu­
sarczyk mu odebrr! w chwili, gdy 'skarżony nie- 
nieposerzezenie usiłował ją oddać swemu Bzwagro- 
wi — kartkę tę potarga*.

Po ukończeniu postępowania dowodowego nastą­
piły wywody prokuratora i obrońców, które trwały 
i.ilka godzin.

Wyjaśnienie. Odnośnie do notatki, umieszczonej 
we wczorajszym numerze naszego dzienniKa a od­
noszącej się do „niejakiego Zawady", proszeni je­
steśmy o zaznaczenie, że p Gustaw Zawad* nie 
ma nic wspólnego z wymienionym w powyższej 
notatce Zav adą.

Konkurs hippiczny. Z zirządu galicyjskiego 
klnbn jazdy panów komunikuj? nam: Naprzeciw 
placu, na którym odbywać się będzie dnia 9 b. m. 
konkurs hippiczny, wystawione została kryta try- 
bnna, na Którą nabywać można blloty do krzeseł

w cenie ps 10 koron w Kancelar i kinDn (ulica 
Wolska L. 17).

Próba gaszenia ognia. W sobotę 4 bm. odbył*
się na Błoniach, naprzeciw parkr Jordana, próba 
gaszenia ognia aparatem „Mirumar", która zgro- 
n adziła setki ciekawych widzów. Jako zaproszeni 
goście przybyli: naczelnik akcyzy ar Zawadzki, na­
czelnik straży pożarnej p. Nowotny, p. Feliks Ko­
pera. dyrektor Muzeum naroduwego, przedstawiciele 
wojskowości i Krakowskich dzienników i w. i. —  
Obecną była też służba z wielu miejskich zakładów, 
jak Muzeów, Biblioteki Jagiell., magistratu itd. — 
Wywołany pokazuj pożar przez zapalenie kilku be­
czek i p*k, napełnionych wiórami i papierem, uga­
szono bardzo szybko. Próba ta wykazałr, że „Mi- 
nimaz" należy do najlepszych w tym rodzaju apa­
ratów, więc można go śmiało zalecić wszystkim 
gminom naczelnikom insiytucyj i właścicielom real­
ności jako niezbędny śroueK rchronienia przed po­
żarem i idącemi za nim stratami m-teir/alnemi. — 
Cena aparatu nader niska, bo-60 koron, czyni go 
przystępnym dla szerszego ogółu, „Hinimaiy “ sprze­
daje w Krakcwie zastępstwo fabryki przy ulicy 
Szewskiej. 1. 22.

Trzeci maja w Podgórzu. Pamiątkę konstytn- 
cyi 3 maja obchodzone uroczyście we wszystkica 
tutejszych szkołach tak męskich, jak żeńskich. Mło­
dzież szkolm wzięła gremialnie ndział w uroezj- 
stem v.abożeńs„wiu, które odbyło się w kościele
0 0  Redemptorystów; podczae nabożeństwa odśpie­
wała młodzież szereg pieśni patryotycznych. Nastę­
pnie odbył jię w każdej ezkole poranek, urozmai­
cony śpiowami i deklamacjami, zastosowanemi do tej 
pamiętnej shwili. Zaznaczamy również a zadowole­
niem, że wogólfc wszystkie pamiętne chwile narodu 
naszego szkoiy tutejsze oochodzą uroczyście w gra­
nicach dozwolonych i możliwych, budząc i krzewiąc 
uczucia narodowe.

Zmarli.
Teresa z Wyrzykowskich M a ń k o w s k a ,  wdo­

wa po zarządcy drukarni uniwersyteckiej, zmarł* 
w Krakowi* diii* 5 majr b. r., przeżywszy lat 72. 
Ś. p. KoLstantowa Mańkowska, zuana kilku pokole­
niom naszego miasta ze swej prawości charakteru
1 gorącego patryotyzmu, była matką przedwcześnie 
zmarłego cenionegt artysty-malarzr ś. p. Konstan­
tego Mańkowskiego, ś. p. dra Hemyka, docenta we- 
terynaryi w uniwersytecie lwowskim, i żyjącego 
Mieczysława, znanego działacza. Pogrzeb odbył się 
dziś o gc dżinie 4 po południu.

2  kraju.
Bochnia. 5 meja. (Obchód 3 maja). Inicjatywę 

uczczenia 116 rocznicy nadania konstytucji 3 maja 
uała w Bochni w tym roku młt dzież gimnazjalna. 
Jej staraniem odbyło się dnia 3 maja uroczyste 
nabożeństwo, w ktoram wzięły udział wszystkie 
miejscowe oZiioły i liczna pnbliczność. Po południu 
tego dnia młodzież gimnazjalna udała się w pocho­
dzie z orKiestrą swą na czele do ogrodu Sokoła, 
gdzie przemówił Dardzo pięknie uczeń Turcnalski 
poczem odśpiewano pieśni narodowo i zebrano zna­
czną Kwotę na dar narodowy dla T S L. Mło­
dzież ręKodrielnicza święciła tę narodową rocznicę 
wieczorkiem w dniu ó bm. w tow. „Ojczyzna", m  
którego program złożyły się produucyc muzykalna 
i wokali e, obraz z żywych osób i dekltmacye. —  
Szczególnie silne wrażenie wywarło nt zebranych 
przemówienie pomocnika rzeźbiarskiego p. Grochola, 
który wskazując na piękną postać szewca pułaow- 
nlka Jana Kilińskiego, nawoływał młodzież ręko­
dzielniczą do pracy nad sobą i braćmi dia dóbr* 
ojczyzny. Również podobały się aeslauacye p. My- 
szciyszynównej i p Giebułtowskiego ,raz predukeye 
chóru rękodzielniczego pod batuta p. Nignina.

Wreszcie tutejsze Koło T. S. L. rozwinęło żywą 
akcyę w sprawie dara narodowego 3 maja, który 
też w mieście naszom będzie wcale pokaźnym bo 
wyniesie Kiikai et koron. -l ,

Gorlice, 5 maja. Oddana od paru miesięcy na 
użytek puDliczny obszerna sala „SokRa" nu-szego 
próżnuje, a spragniona widowisk publiczność powe­
tować sobie mo ie kilkoletnią artystyczną pauzę. — 

W ostatnich tygodniach mieliśmy tu i krakow­
skie „Figlikl* (nie zawsze szczęśliwe w pomysłach 
i udatne w wykonaniu), mieliśmy i arugio pm.ed 
stawienie dramatyczne amatorskiego kółKa „Sokoła" 
i wreszcie — ku uciesz© lubowników dziatwy a kn 
pokrzepieniu patryotycznego ducha — uroczyste 3 
maja, na cześć tego wielkiego dnia, przedstawienia, 
w kiórem aktorami były dzieci szaolne, reżyseryą 
grono nauczycielskie tutejszych szkół ludowych.

Nad wyraz to szczęśliwa i wdzięczna myśl, aby 
p-zez usta i serce maluczkion budzie w starszem 
pokoleniu gorętsze uezucia pt tryotyczne, zwłaszcza 
wśród sfer tak mało w tym ki irunkr pobudliwycn. 
Nauczyły się małe serduszka czcić pamięć wieko­
pomnej konstytucji — ale. nauczyły przytem wielu 
ze słuchaczy ■— rodziców.

Przedstawienie wypadło pod każdym wzglęaem 
barazo dobrze. I lekiamLcya zbiorowa o konstytu­
cji, i śpiewy chóralne, i sola, i obraz z żywych 
dzieci, i wproś, znakomici* wykonane gimnastyczne 
ćwiczenia chłopców wywoływały żywe oklfski 1 
oapat wśród tłumnie wypełnionej widowni , zajęto) 
pi ze ważnie — rzecz niezwykła — przer sioiy 
mieszczańskie. Czysty dochód z przedstawienia na­
sili Towarzystwo szkoły lauowej.

Staraniem także grona nauczycielskiego oabyło 
się o godzinie 7 ljt rano w dnin 3 m»jc, uroczystr 
nr.bożeństwo, plakatami poprzednio zapowiedzi me. 
Zjawiły się na niem dziBcl szaolne, kilku uczniów 
guinazyainych, nauczycielstwo ludowo, Sok iii w nie- 
pokaźnej liczbie i kilka tylko osób z lnteligencyl. 
Nieobecność tych , któruy choćby dla przykładu o- 
becnf być po win,1! w uroczystym obchodzie patryo- 
tycznym, jest godną napiętnowania. .

Okocim, 6 maja. (Popis Bzkoły dramatycznej M. 
Przybyłowicza). Wczoraj odoył się tu popis uczniów 
krakowskiej szkoły dramatycznej p. Michała Przy­
byłowicza, grano „Śnieg" St. Przybyszewskiego, 
diamat, nastręczający liczne trudności dla rutyno­
wany ih aktorów, tem większa więc zasługa mło­
dych adeptów sztuki, Ż€ pokonawszy wiele z tych 
trudności, potrafili cnlubne tak dla siebie jak i 
zasłużonego kierownika nzkoły wydać świadectwo. 
Na pierwszy plan wysunęła się p. I erwidówna w 
roli Bronki) dając postać zupełnie jednolitą, natu­
ralną i dziwnie Bympatyczną. Godnym również jej 
partnerem był p. Karbowski, posiadający jnż pew­
ną rctjnę, traktujący rolę z zupełnem zrozumie­
niem rzeczy. Demoniczną, a pozbawioną w grze 
swojej zupełnie demonizmu Ewą, była p Jastrzęb- 
cówna, niekoniecznie fortunnie w roli tej dobraną. 
Gra p. Czarskiego (Kazimierz) była ŁIc,,pozhav ioną 
usterek, nie tyło w dykcyi, ile w rncnach i nace­
chowana może za w,elką rezygnacją i spokojem. 
P. Eomowiczówni (Makryna) i p. Kubiński dopeł­
nili tego na ogół sympatycznego zespołu

Zakopane, 6 maja. Święto 3 maja obchodził* 
Zakopano uroczyście. W sam dzień rocznicj już od

o ryg in a ln a  chińska r czna tkanina z surowegG jedw abiu na kosfyun?v UlA&AIYKCE TbWARW WSCKQDftfCH 
męskie i damskie, p ła s zc ze  i ubranka dziecięce, n a d zw y c za j trw a ła , 
znakom icie niorace s i e . ........................................Tv!ko n f& w d z.w a  do n a b ic ia  w Dr Nieć i Kraków, Rynek gr, 25

Tamże ręuznie tkane je­
dwabie ws Aodnie! i beaj 
bośniackie od 35 z*
. . . . .  m etr.
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M!ai£& owie węgierscy w  Wiedala.
Wiedeń. Oprócz prezydenta gabinetu węgier­

skiego, dra Weckerlegu, bawi tu także węgier­
ski minister spraw wewnętrznych hr. A d -  
d r a s s y.

Oba.j ministrowie odwiedzili dziś ministra 
spraw zagranicznych A e h r e n t h a l a  i prezy­
denta gabinetu austryackiego bai B e c k a .  
Obecny pobyt ministrów tych w Wiodmu ma 
ścisły związek ze sprawą rozszerzenia, t.  7W. 
gwaiancyj konstytucyjnych na Węgrzech, do 
których w pierwszym rzędzie zalicza sią spra­
wa rozszerzenia zakresu działania węgierskiego 
trybanahi administracyjnego.

Cesarz sprzeciwia się dotychczas dotyczące­
mu projektowi hr. Audrassego i stąd powstały 
pogłoski, że hr. Andrassy zamierza podać się 
do ć y m i s y i .  On sam atoli stanowczo zaprze­
cza tyra pogłoskom.

Dr W e k e r  1 e przybył tu także w celu na­
kłonienia cesarza do wyjazuu na dłuższy pobyt 
do Budapesztu. Tak słychać, cesai z rzeczyw Iście 
zmienił poprzednie swoje postanowienia i wy- 
jedzie no dłuższy czas do Budapesztu już w czerw 
cu, a dopiero stamtąd uda się w iipcu do
I s e h 1 n.

W Budapeszcie czynią już przygotowania do 
uroczystego uochodu 4 0-t,ej rocznicy koronacji 
cesarza na króla węgierskiego.

Budapeszt. Węg. b. koresp. donosi z Wiednia, 
że prezydent ministrów ur W e k e r l e  o godz.
I I  przed południem był u cesarza na andyencyi.

sensacyjne sgmettójstwo.
Szeyedyn. Tutejszy dj rektor policyi Bai ner, 

który za rządów gabinetu F e j e r v a i y ’e g o  
odg-ywal wieiką rolę polityczną i ostro atako­
wany był przez prasę koalicji, z a s t r z e l i ł  
d z i ś  s w o j ą  k u n ę ,  p o c z e m  s a m  p o p e ł ­
ni  ł s a m o b ó j s t w o .

Chorwacja I Wągry.
Budapeszt Jeden z dzienników ogłasza roz­

mowę z wiceprezydentem Sejmu chorwackiego, 
drem 8 1 a r  c « w i c z e ra przy w ódcą partyi pra­
wa, w sprawie ostatniej komeęenoyi ugodowej 
między Chorwatami a Węgrami, które się od­
były w Budapeszcie. Smrcewicz oświadczył, że 
konferencje te do reszty podkopały w narodzie 
chorwackim powegę partyi rezolucyonistów, 
którzy okazali się znacznie gorszymi od sta­
rych madyaronów. O b e c n e j  u g o d y  n a r ó d  
c h o r w a c k i  n i e  u z n a ,  a S e j m  c h o r w a ­
c k i  n i e  u c h w a l i ,  albowiem w rokowaniach 
ugodowych nie brali udziału przedstawiciele 
Dalmacji, celem zaś Chorwatów jest utworzenie 
razem i  Dalmacyą jednego Królestwa Chorwa­
cji. W końcu oświadczył Starcewicz, że pro­
jekt ugody zwalczać będą Chorwaci nietylko 
w Sejmie swoim, a l e  i p o z a  ni m.

Ugoda francasko-JcpOESka.
Paryi. Także i większość aziennikow poran­

nych omawia przyehyiLie sprawrę ugudy f r a n -  
c u s k o - j a p o ń s k i e j  i widzi w niej sukces 
Pichona. Dzienniki oświadczają, ze ugoda nie 
może nucogo zaniepokoić i naruszyć niczyich 
interesów, gdyż ma ona na celu tylko utrzyma­
nie s t a t u s  quo.

Paryż. Wszystkie dzienniki omawiają dziś 
fakt zawarcia ugody j a p o ń s k o - f r a n c u  
s k i e j  i przyznają, że zwraca się ona prze­
ciwko Niemcom. P i e r ś c i e ń  a n t i s e m i c k i  
zaczyna się ścieśniać coraz bardziej.

Berlin. Dzienniki berlińskie rozpisując się o 
nowej ugouzie f r a n c n s Ł o - j a p o ń s l i i e j  
wprost zdradzają wielkie zaniepokojenie i wiel­
kie zdenerwowanie i wyrażają podejrzenie, że 
ks. Billów znów ugodą tą został niespodziewa­
nie zaskoczony.

Ęosferencyą w Kadzie.
Paryż. Komisja złożona z delegatów' mini­

sterstwa spraw zagranicznych, marynarki, Wojny, 
handlu i robót pmilńznycb. przedyskutowała 
w osiamich tygodniach program konferencji 
hagskiej i zakomunikowała Pichonowi rezultat 
swoich prac w formie propozycji, które na n&j- 
blizszem posiedzeniu rady miinstoryalnej będą 
przedłożone celem powzięcia uchwały.

Agitacya za -czbrcjcz^em.
Paryż. Grupa, pod nazwą międzynarodowy 

komitet dla ogólnego r o z b r o j e n i a ,  wy­
stosowała do ministra spraw wewnętrznych pi­
smo, w ktorem go zawiadamia, że przygotowuje 
na dzień 12 b. m p u b l : c z n ą  m a n i f c s t a -  
c y ę  mającą na celu zwrócenie publicznej uwa­
g i . na  k w e s t y ę  r o z b r o j e n i a  i prosi aby 
ze względu na tę mamfestacyę zarządzono do­
stateczne środki dla utrzym ania pokoju. PDmo 
podnosi, że jednym z punktów program u grupy 
jest przymusowy sad rozjemczy i ogólne sto­
pniowe r o z b r o j e n i e .

Kienttecbt cywittzator.
Berlin. Trybunał dyscyplinarny w Poczdamie 

skazał dziś byłego gubernatora kolonii niemie­
ckiej Togo w Afryce, U o m  a , na wydalenie 
ze służby państwowej i na odebranie mu trze­
ciej części emerytury. Horn, jako gubernator, 
dopuszczał się strasznych okrucieństw. Między 
innemi kazał murzyna Zebu, po wymierzeniu 
mu 50 kijów, przywiązać do słupa i pokrytego 
ranami przez 24 goazin pozostawić w tej po­
zycji. Wskutek ran i żarn słonecznego Zebu 
umarł przy słupie

Ksicfię japoński w Anglii.
Londyn. Ks. Fushimi przybył wczoraj do Lon­

dynu Na dworca kolejowym powitali go ks. Wa­
lii i ks. Counangth oraz prem hr llannerman. 
Es. Fushimi udał się wprost z dworca dc pa­
łacu bukkingbamsldego, gdzie przyjął go .król 
Edwaid. Król Edward rewizytou ał księcia w cią­
gu wieczora i wTęczył mu wielki krzyż orderu 
Bath.

Reforma parlamentu w Anglii.
Londyn. Izba lordów obradowała wczoraj w 

drugienr czytaniu nad projektem ustawy w spra­
wie reformy Izby lordów

Wybory w Hiszpanii.
Madryt Ostateczny wynik wyborów do se­

natu jest następujący. Wybrano 113 konserwa­
tywnych, 28 liberałów', ,5 demokratów, 2 nieza­
wisłych, 7 republikanów, 5 karlistów, 5 Kata- 
lończyków. I integrystę i 4 katolików

Matiryt. W  miejsce Dacosa, który obejmuje

prezydyira Izby, został Boca wybrany burnh 
strzem.

Z n o w u  o d m o w a .
Belgrad. Król Piotr zamierzał w tym toku 

odwiedzić dwory w W i e d n i u ,  L o n d y n i e  
i B e r l i n i e .  Na dotyczące zapytania odpowie­
dziano tam jednakże, że wizyta taka w obec­
nej jeszcze chwili nie byiaby pożądane

G r o ź n a  s y tu a c y a  w  M a r o n i .
Londyn. Jak  „Daily Telegraph" donosi 

z T a n g  e r  n, Mulei Hasie odmówił przyjęcia 
godności sułtana i wezwał szczepy, aby były 
cierpliwe, gdyż wysłał gońcow do brata sułta­
na, dla przeszkodzenia wojnie domowej. F ran­
cuska kolonia w Marrakesh została wezwaną, 
aby powróciła do Mazagan. Podobnie i komi­
s ja  francuska śledcza, wysiana z powodu za­
mordowaniu lekarza Mauchampa, otrzymała po­
lecenie nie udawania się na razie na miejsce, 
lecz pozostania w Mazagan

W i r a s a  E tn y .
Rzym. „Tnbuna" donos* z Katami, że głów­

ny krater Etny obecnie o wiele żywszą obja­
wia czynność niż zwykle. ,

S«S"8i%t VT
Lonaytł. „Standard" doLosi pod datą wczo­

rajszą z Nowego Jorku, że robotnicy portowi 
Towarzystwa „Hamburg—America" przyłączą 
się do strajku.

Nowy Jork. Jak  O s s. P r e s s ,  donosi, liczba 
strajkujących robotników portowych wynosi 
około 8.000, gdyż przyłączyli się także robo­
tnicy linii okrętowych niemieckiej i skandy­
nawskiej.

zgu, ma obie nogi kilkakiotuie pułamane i wybite 
oko

Lawina, z góry Hoher Stnnl pod SalzDurgiem 
stoczyła się wielka lawina, która uszkodziła 6 ba­
raków drewnianych. Szkodę oszacowano na 10 00U 
koron.

taniego rana przybrało miasto świąteczny charak­
ter Domy przystrojono chorągwiami o barwach na­
rodowych. O godz. 9f/j zaczęto zamykać salepy, 
•skutek odezwy wydanej przez „Sokół" i „Gwia­
zdo" O gwdz. 10 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
i  kazaniem. Wieczorem młodzież szkolna urządziła 
pochód manifestacyjny. Cała uroczystość miała prze­
bieg nader poważny i Bookojny.

W niedzielę 5 b. m. odbył się staramem „Soko­
ła" wieczór uroczysty, zagajony pięknem, podnio- 
lłem i nełnem zapała przemówieniem jednego z 
członków „Sokoła". Przedstawienie „“Warszawian­
ki" Wyspiańskiego nie wypadło tak, jak się tego 
spodziewać można było po drużynie nakopańskiej, 
którą widzieliśmy jnż w „Dziadach", „Kordyanie", 
„Kościuszce pod Racławicami" W „Warszawiance" 
dawał się odczuć zupełny niemal brak reżyseryi, 
chóry kalikowały, akcya tię rwała, generałowie nie 
umieli ról swycn i ł  d. A °ama wystawa, choć 
miała na sobie piętno staranności, wymagałaby 
większej ścisłości w myśl wskazówek antora. Sy- 
tuacyę ratowały jedynie poszczególne i to główne 
role, a mianowicie Maryi, Anny i Chłcpiekiego, 
Opracowane bardzo starannie, oddane z prawjzi- 
wem przejęciem, a noszące nawet piętno artyzmu 
Po „Warszawiance" nastąpiły zawsze miłe i za- 
wszto doskonałe ćwiczenia gimnastyczne, nrewadzo 
ne przez niezmordowanego naczelnika zakopańskie- 
go „Sokoła". Publiczności zebrało się dość wiele.

W Grudku Jagiellońskim Odbędzie się w nie­
dzielę 12 b. m. poświęcenie sztandaru tamtejszego 
„Sokoła". W uroczy»u>ści wezmą udział grona so­
kole okręgu lwowskiego.

Prezesem Towarzystwa strzeleckiego we Lwo­
wie, w miejsce ś p. prezydenta Michalskiego, zo­
stał onegdaj wybrany p Stan. C i u c h c i ń s k i ,  
wiceprezm-ern p. St. P i a t o w s k i .

Krajowy zjazd strażacki odbędzie się w bieżą­
cym roku we Lwowie w dLiach 21 i 22 lipca. 
Urządzeniem zjazdu zajmie się osobny komitet, któ­
rego prezydyum stanowią pp. Jozef Neumacn, Mi­
chał ifakowicz i Tolcsfor Adamski.

\  fl NA WLGPZr.CH
'  J ^  n a t u r a l c e  g o r ą c e  bą< 

H ^ j  pifcJe m u ło w e  n a fs b n -  
i yh is c L u ic js z e
t Y  ^  '  ' ^ 1  Wiadomości udziela dyrekcja

kąpieli. 1707 410

Fnnnihaf łc.'*)
1 lU uLU lullu ll ordynuje jak w latach ubie 

głych, wiila „Śtadt Paris".

LECZNICA 
D iM j A F N A W ^ S U E G C r

«r R o * . «v*e J s ta c y a  k o k i  Z a b ia łó w )
o tw trta  od 1 maja do końca października.
Środki lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie- 
trzno-słoneczne, dyeta także jarska : owocowa, 

gimnastyka itd 1904 5 16

Reperloar eatru ludowego.
We wtorek: „Żołnierz królowej Madagaskaru".
We środę po południu, „We»uły mecenas"; wteeiói 

^Zbójcy".
We czwartek po południc. .Drużyna W ornych ory-;— 

wieczór: „Żołnierz królowej Madagaskaru".
W nobotę: „Dwie sieroty".
2 kalendarza. We środę 8 maja: StaDsława oisknpa 

krakowskiego: we czwartek 9 maja: Wniebowstąpienie 
P. Jezusa; w piątek 10 maja: Izydora rolnika i Anto 
nina.

Wschód słońca 8 maja o godzinie 4 min, 6, _ ach ód 
o godz. 7 mm. 8; długość dnia godzin 15 Lin- —.

Z hranowskiego obserwa' iryuro. Daia 6 maja ter­
mometr doszedł od * 9"2 do 27-0 O.; — larometr 
opodal, w nocy podniósł się.

Dnia V maja o godzinie 7 rano Btan barometru 743 9 
m m , termometru -4 15 7 O.; wiatrDołndniuwu-w schodni

Ł5. G j T i p y r , s l s k a ,  K r z y s z t o f o ry,
I l r n k o t n W y n a j m u j e  i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianiu a, harmo­
nie . pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieskezne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. f i p  M a r e k

ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze 
śnia w Iwoniczu: „Willa Stara Poczta,'

Dział ekonomiczny.
2 miejskiej c nUalnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków, 7 maja. Na dzisiujtjzy targ spędzono, bydła 
rogatego rosłego 30 fztnk jałownika 37, cieląt 434 
owies i kóz 6, nierogacizny 270; razem 792 sztuk.

Płacono: woły z paszy — •— do —*— koron, woły 
opasowe od 76’— do 78'—, krowy po Go'— do 70-—, 
buhaje po tib-— do 72-—, cielęta po 58-— do GO-— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na szMiti 
24-— do 45-—; nierogauznę tuczną po —•— do —r— 
za jeden cetnat metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu 
czną po 122-— do 126-— za jed«n cetnar metryczny rze- 
śnej wagi- owce za ztukę 18-— do 20.— 

sprzedaj.o: di* miejscowej koneumcyi nydła ..'gatego- 
cieląt i nierogacizi.y 457 sztuk, na ekspor. hydra roga 
tego 292, nierogacizny 43 sztuk; pozostało do drugiego 
targa bydła i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyżi ze obliczono be* upłaty akcyzowej 
Budapeszt, 7 maja. Pszeni a  na maj 9*70 no 9 75: 

pszenica na październik 995 do 9-9G; żyto na maj 7'20 
do 7 25; żyto na październik 8-18 do 819; owies ua 
maj 7-92 da 7-93; owies na październik G'95 du 696; 
kuanrydza na maj 6’90 t*o 5-91; kukurydza na lipiec 
6-92 do 5'93; rzepak na sierpień 141*0 do 15 10. V'szy 
stko za 50 kg.

Oferty słabe, chę-i knpna słaba, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

m  - m e  m a r sm e  „ —i» i , i M a u e n n a H H M m

Waszyny Bo ptasia
orygiiialuo ameryfcuńskie z pismom natychmiast 

widocznem
„ D N D S R W O O D 11

najnowszy mocH, odznaczony złotymi medalami 
na wvstawach światowych w St. Louis 1904 r. 

i w Luttich 1905 r. 
noleca

Franci&zek Lekciyńsk'
zastępca filii dla Galicyi i Bukowiny

w e  L w o w i f e i  J a s f i e l l G u s b a  U l a
Specjalny v'ai*sztat renaracyjny wszystkich sys­

temów.
Na 8 dni do wypróbowania.

Sprzedaje w  raty, zaś za gołowkę ze zna­
czny.n opustem 1891 5 6

H r  M i r 1 Z m d
oraynować będzie od 10 maja w Cieplicach 
Trenczyńekich, Haus Ucsiiay 90 (jak w roku 

zeszłym). 1722 7 15

1  ł r b  Z  y c - l i c f . 9
z calem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensjonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka 
L 24, I i II piętro Wiadomość na H  piętrz**

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o T i o p f n s k i

N A D E S & A N B .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzę od 

redakcyi). 

Wódka francuska i sól Maila, b

Nacieranie'  wzmaonla/ące. fi
n a s ik a  orygin. 1 30 K. Dostać sożna La 
w każdej \ptecc i drogueryi. Główna 
sprzeilaz i wysyłka na prowincyę u a p -s g S  
tekarz* A. Molki, c. i k. nadw dostawcę, su 

Wiedeń I., Tuchlanben 9.

P e d z i ę l s G w a i i i e .
Nie mogąc każdemu z osobna podziękować 

za tanio okazane nam współczucie : za tak li- 
. zne wzięcie udziału w odprowadzeniu zwłok 
ś. p. Stanisława Rzewuskiego na miejsce wie 
cznego spoczynku, skłaaamy na tej drodze W  W. 
Duchowieństwu, Ks. Prof. Janowi Masnemu, Ks. 
Kanonikowi Teofilowi Jarynkiewiczowi, i.s. Ka­
techecie Antoniemu Siudzie, Ks. Br. Kasprzy­
kowi, oraz wszystkim Znajomym i Szan, Publi­
czności za oddanie tej ostatniej posług „Bóg 
zapłać".

Augusta Rzewuska, Lesław Rzewuski,
wdowa. biat.

Odsłonięcie pomnika Stefana Czarnieckiego.
Z Włoszciowy ao wsią. Uroczystość odsłonięcia po­
mnika Stefana Czarnieckiego w tutejszym losciele 
parafialnym rozpoczęła się solennem nabożeństwem
0 godz. 11, odprawionem przez przeora kła.iztoru ja- 
snog inkiego, O. Reyttana. Kazania wypowiedzieli 
w kościele i na zewnątrz księża Gawroński i Bo­
gacki.

Po sumie rozwinął się wspaniały pochod wraz 
a odziałem przybyłych deputao-yj i udał się proce- 
■yonamie na plac dawnej siedziby Czarnieckich, 
gdzie yypowi idzieli mowy z nmyśmie nrządzorej 
tTjDun, włościanin Piechowski, mieszczanin z Wło- 
•aczowy Barański, Henryk hr. Potocki, Zaborski z 
Warszawy, Długoszowski z Częstochowy (wierszem), 
Leśniewski s Łodzi, poeta Kazimiera Laskowtki 
(El) czytał wiersz własnego Jtworu, Oiczytuuo 
tekże list, nauesłany przez Henryka Sienkiewicza

Po mowach i śpiewach „Lutni" częstochowskiej 
pochód powrócił do jwiątyni, w której odsłonięto 
pomn." Uroczystość zakończyła pieknp mowa O. 
przeera Reymana,

Liczoa przybyłych sięgał-, około 12.000, obywa­
telstwo okoliczne stawiło się Dumnie., Księży przy­
było 30 z różnych stron krajn. Pogoda była wspa­
niała nastrój uroczysty —  Stratę ochotnicze przy 
współudziale „Sokołów" z Warszawy, z Pioiraowa
1 a Zawiercia utrzymywały wzorowy porządek.

Z Warszawy.
—  Generał-gubernator skazał na wygnanie z gra 

nić Król !Btwc Polskiego na czas trwania stanu wo­
jennego nauczycieli Indowych z Mławy i powiatu 
mławskiego pp, Bobkowskiego, Strojnowskiego, 
PrzjbojewBidego łrząitieh aiego i Siereowskiego, 
eskaiłonych o s p o l s z c z e n i e  podwładnych im 
szkół Indowych: trzech miejskich w Mławie i dwóch 
miejskich w powiecie mławskim.

Z Łoazi.
Znnwu rozpoczęły się zabojetwa, m wiadomo prze* 

kogo I za co dokonywane. Onegdaj zamorJowono. 
n nllcy Zagajnikowej 19-letniego Adama Fruziń 
■kiego, a na ulicy Wspólnej młodego robotnika 
niewiadomego nazwisaa Wczoraj ua ulicy Lakowej 
zastrzelono nieznanego człowieka, lat około 40, w 
ubraniu robotniczem.

Z walki o ziemię polską w zaborze pruskim,
0  proc wie w Pile przeciwko p. B l e d e r m a n o w i  
(o rzekomo podstępne nabycie dóbr niemieckich), o 
którym pisaliśmy już obszerniej prz»d tygodniem 
w arzy kul „Z walki # ziemię" — rozpisuje się 
uwoze jaszcze obszerme tak prasa polska, jak i 
liemiecka Z dokładnego spra ozdania z tego pro 
•es wynika, żt porażka pruskiej polityki koleniza 
•UJ*®!) poniesions przez ten proces jeet cięższą, 
niż w pierwszej, chwili wnosić było można.

„Poszkodowaaa" je st m iędty innemi ta k ie  kasa 
w ojenna związku hakatystów , kióry w razie skaza­
n ia  p. B iedennsna na ewentualne odszkodowanie 
■a rzekomo za tanio z rąk  niemieckich nabj  tą  wieś 
Ostrewek, miało przypaść w ndziale 25.000 marek. 
Dziś nawet pisma niemieckie przyznają, że wobec 
tego „pioniera polskości", walczącego 'o  ziemię 2 
esyst szlachbtnych pobndek, wprost w strętne w ra­
żenie spraw iali Niemcy, w tvm procesie występu­
jący lub w toku rozpraw wymieniani, zwłaszcza 
eała galerya reprezentantów  szlachty niemieckiej,
1 ktor/en każdy gotów był za dobrą zapłatą p. 
Bledermanowi ofiarować swoje usługi urzv wyku­
pywaniu zirmi z rąk niemieckich. Stwierdzono da­
lej, ie  p Bicdermun odrzneał częnto kwotę wyso­
kości lOO.OOu, a nawet pół miliona marrk, oDaro- 
wan* mu z kół komisyi kolomzacyjnej za ewen­
tualne odstąpienie jej nabytych od Niemców dóbr. 
Jhrok irator usiłował wykaza^ przed sądem, że p. 
Biedertnan jes* synem Nieme» rodow iteg' i dopie­
ro lara po polskn się nauczył. Tymczasem p. B. 
•świadczył, ie  już dziad jego uważał się za Pola­
ka. a ojciec brał udział w powstaniu styczniowem 
Obeenie „Beri. fageblati" .rzytacza jakiś ejykt 
króla praskiego Fryderyka Wilhelma H z końca 
•śmna. tego wieku, w którym władzom w Poznaniu 
nakaz je mieć czujne oko na niejakiego Bioder 
mam, który tam oprawia antipruską agitacyę. Do­
kument ten ma służyć za dowód, Że już wte ly 
Biedermanowie byli wrogami Prus.

Katastrofa z automobilem AmerykańsKi kie­
rownik automobilowy Harley, kierownik automobilu 
kr Hoyosa, Prim ossiez, tudzież lokaj Skentleburey 
zahrali bez wiedzy hr. Hoyosa automobil jego i u- 
dali sie z R jeki na odpnst do Tersato. Kierował 
automobilem Harley . Gdy w racali do Rjeki, Harley 
ąa  bardzo silnym jkręcie nie zdołał należycie za­
hamować automobilu, który skutkiem tsgo runął 
w przepaść wysokości 18 metrów. H a.iey  zginął 
ga miejscu; Ł kaj, któremu ucięte zostały obie nogi 
1 zgniecioną k la tka  piersiowa umarł w kilka go­
dzin wreszcie Primoosicz doznał w strząśniem a mć-

K-ŁlCS(aużbwtiiriinit
t  o ud S i l i

(Telegramy „N. Reformy' z 7 maja.) 

P ^ e c l w k o  3 o ? o w ia o w i.
Petersburg Organa radykalnej lewicy w Du­

mie uderzają w dalszym ciągu bardzo ostro na 
prezydenta Dumy Go ł o  w in a i wzywają go 
do ustąpienia Wobec tego nie jest wykluczo­
ną możliwość p r z e s i l e n i a  p r e z y d y a l -  
n e g o.

O d y s e a  s o c j a l i s t ó w  ro s y ^ rk tó b .
Cnrystyanfa. Rosyjscy socjaliści, bawiący w 

Malmfie. prosili o pozwolenie odbycia kongresu 
na ziemi norweskiej. Rząd norweski odpowie­
dział o d m o w n i e .

Kopenhaga. Rosyjscy socyalni-demokraci po­
wrócili 7, Malmoe i zamierzają stąd przez Es- 
bierg udać się w dalszą podróż do Anglii. To­
warzystwo żeglugi odmówiło przewiezienia ich 
z Esbierg do Anglii, wob°c czego soeyalni-de- 
mokrad czynią starania o wynajęcie parowca, 
któryby bezpośrednio przewiózł ich do Anglii.

E u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 6 maja. (Giełda południowa.)
Maiki j.17’72. l.enta majowa «8-''0. R .a ia  aoronowa 

węgierska 91'26. Akeye austr. zat.i k r ti. 667 00. Akcye 
węg. sakł. krod. 773-50. Akcye Angbbsui u 306'CC Akcye 
Unionbanku 565-50. Akcye Bankvf>«iinu 546-75. nkeye Lan- 
aeroanźu 448- —. Akcye kjlei państwowycl 688'25. Lom­
bardy 134 00 Akcye kolei Elbetlial 434-00 B-cye fabryki 
broni — . Akcye tytoniowi — . Alpiny 60a 5O 
Rima-Murnnyi 554‘ou. Akuye pnwkieyc I ow. ielaineg 
2624 —. L"sy tureckie 196 00. Ruble 251'76.

Usposobienie Bitna.
Berlin, 6 maja. (Giełda poranna.)
źkeye kredytowo 208-75. Tow. dyskontowe 178-25.
Usp^iohienie: silne

P o d z S ę l i G w a i t i e
Wielmożnemu i Zacnemu Dr Tomaszowi Mączce 

za Jego tyloletnią troskliwą opiekę leka-ską pod­
czas choroby ś, p. męża mego StanisławŁ itzewn 
skiego, składam na tej drodze serdeczne „Bóg za­
płać"

A s b s s t a  H z a w ash &
2C59 wdowa. Cennik izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie,
i  7 maja (godi, 1 w południe.)

ł. Waluty płacą żądają
Ruble papierowe   451 — 262 —
Marki niemieoaie H 7 »0 117 9*J
Franki papierowe . . . .  95 40 95 TO
DwudziestofranHwki w słocie . . . . .  19 10 19 18

II, Listy zastawne.
9;t Listy ia»tawne prem. Janka hipot. 110 60 i i i  60 
4l'lJL Listy Łdstawae Banku hipoi, . . 100 — 10J — 
4o, „. „ „ „ . . . 2o 9< 2o
4viV. Lisiy loBtawni Banku krajowego 100 76 101 75 
4 '/ „ „ „ „ 97 50 08 60
5% Listv zaś*, gal. Tow. kr*d. ziem. niook. 98 — 96 -  -
4‘A  , « „ „ , * 41-lCtn, «o -  99 _
4% .  W-Mrtn- 47 ^  88 2^

III. Obltgacye i pożyczki.
4*/, Galicyjskie obligacye propinac/jne . 8* óO 99 60 
4*/4 Pożyczka krajowa u r. 1793 . . . .  97 — 9° —
4->ę „ iDia*ta Lwowa 95 — 96 —
4‘/«r,'. Obligacye komunalne Banku kraj. 100 75 101 71 
4yl , kolejowe 96 50 97 60

IV. L a s y.
Los, miasta Krakowa . . . . . 93 — 96 —

V, Akcye.
Akuye Banki hipotecznego W8 Lwowie . 587 — 59u — 

„ kolei Lwów-Czernlowee Jas ty . . 570 — 673 —
VI. Publiczne zapisy dtupu.

4°/. w spólna renta papierowa 98 t>0 99 —
„ „ srebrna . . . .  98 10 99 -

4iL r-ota koronowa anstryacka . . .  98 fi5 9C 06
4°( „ „ • węgiersko . . . .  9? 25 9-' 7u
4ui, „ a istryacha w zh>oie . . 117 — 117 69
47, „ wegiersk* „ J . 112 — 112 60

lir. Łeen Brand,
Dyły wieloletni sekundaryusz szpitala św. Ła­
zarza i prywatny asystent ś p. Prof. Trzebi 
cky“ego, ordynuje w Bezonie letnim w Piszczę- 

r.ach (Węgry), Ferencz Jozsef ut. 17

z dnia 7 maja.
Wiedeń. Obradująca tu dziś konfereneya. de- 

legrtów żydou'skieh komitetów ratunkowych 
z A ustrji i Niemiec uchwaliła n i e  p o p i e r a ć  
e m i g r a c j i  ż y d ó w  r u m u ń s k i c h  do A u -  
s t r y i  lub uo innycn krajów eutopejskich.

Budapeszt Dziennik urzędowy donosi, że radca 
rnimsteryalny Gesa YOrtesy otrzymał tytuł i 
charakter sekretarza państwowego.

Arras. Śledztwo w sprawie katastrofy w Cour- 
rićres zostało wstrzymane.

B a n k  d l a  a r t ę d n i k i m .
Wiedeń. Wielkie zgromadzenie urzędników 

uchwaliło wystosować do rządu podanie o n- 
dzielenie koncesyi na „ b a n k  u r z ę d n i c z a " ,  
któryby udzifelał pożyczek po 5 procent z do­
datkiem P /i  pre na ubezpieczenie. Akcye tego 
banku mają otrzymać bezpieczeństwo pupnarne.

M o v a  u s ta w a  k a rc z u
Wiedeń. W ministerstwie sprawiedliwości od­

bywają się narady nad nową usiawą karną, 
której projekt jnż jest zupełnie wypracowany 
Przed ten ostatecznem przyjęciem projektu 
przedłożony on zostanie do zaopiniowania fa­
chowcom praw niczym, a mianowicie profesorom 
karnego przy uniwersytetach w Auetryi

T e le io n  w  d n iu  w y b o r ó w .
Wieoeń. TT szefa sekcyi w min. handiu Wa­

gnera zjawiła się wczoraj deputacya a b o n e n ­
t ó w  t e l e f o n i c z n y c h  z prośbą, abv w dzień 
wyborów rozmowy telefoniczne (które będą pra­
wdopodobnie barazo liczne), nie służyły za pod­
stawę obliczeń, do której klasy opłat abonent 
mógłby być zaliczony. P. W agner o ś w i a d ­
c z y ł ,  ż e  w d z i e ń  t e n  r o z m o w y  n i e  bę ­
d ą  l i c z o n e .

D r  P a c a h  o  s y tu a c y i .
Praga. Na odbytem tu zgromadzeniu wrybor- 

czeru przemawiał minister dr P  a c a k o sytua­
cji, zaznaczył 'on między innemi, że dziś — po 
jednorocznym urzędowanie ministrów czeskich, 
naród czeski nabrał przekonania, iż wstąpienie 
dwóch Czechów do gabinetu, przeciwko czemu 
wówczas odzywała się silna opozycya, było wy­
padkiem dla Czechów bndzo korzystnym. Dr 
Paeak dodał, że cesarz daj“ Czechom zapewnie 
nie, iż zawsze zasiadać będzie w gabinecie 
dwóch czeskich ministrów

ordynuje w sezonie letnim w ilk  „Sctiwarzer Bar'

po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinie, Paryżu 

ordynuje
w chorobach wewnętrznych I nerwowych w Kry­

nicy willa „Ulana". 2053

Dr Z. Wąsowicz ordynu 
je, jai. w latach pnnrzed 
nich, od 15 maya do koń­
ca w rześnia 2000  1 f

Fr Erwin Miąsowlcz
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, p o w r ó c i ł ,  

mieszka ul Wiślna 5. 2051 1 3

pclnische ?05t
T p u t  p l t j c z a i ,  e t a s i c a j ' I t a c ł !

p-aŚMrtącffiUijT c N ló I if^ ta lto w i t y c i a  
p o l s k h p

Obfita rubryka ekonomiczna.

ttjtfioćzi co fiwlc ai ĉłeonfn.
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A f i a r  N o w łć is i i U w a l i ł  f tb e g i-
Prennmerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 19 Cl
Redakcja i Administracja:

W ied e ik , U K i., L a u j je g a s s e ,  14

P m i f f l d n i b  k rak o w & k L
Groby królewsaie, grót Mickiewicza i aarbtes w ka­

tedrze ua Waweln :wicdsa<' można w dn« po-w isedme o 
godzinie 10, w, niedziele i święta o gouz. I I 1/, przed po­
łudniem.

Groby zasłożon; fdi (w krypcie na Skałce), gro" Skarp i 
(w kościele 4vr, Piotra), ora* snaratec koeciołe N F Ma- 
rvi ogtądae; można w chwilach wolnych oa nabożeństw*, 
aa /głoszeniem sie. do zakrysf_yi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Szl"k Pięknych przy 
Placr Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

M uzeum  książąt Czartoryskich (ulica Pij areka) otwarte 
dla ŁWindzających we wtorki i piątki od godziny 9 do l 
w południe, o ile w te dni nie przypadają ówięta

Nieustająca wystawa budowlana " domu ''ot artysty, a 
technicznego (ul Straszewski -go. 1.28). Otwart-. codzieź 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. \  ’ niedziele i święta
od 9 do 17

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Dl warte codziennie od gad %. 
ny X0 do 4.

2. Muzeum im hr. Emeryka Hutten-Czapsuiego, ouejnn 
jąee zbiór- monet, medali rycin i zaoytków przemyśl i 
artystycznogo. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul- Wol­
ska 10).

3. Dom Muzeom. Im lana Matejki (Fioryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Uerbat n Bramy Fiorysńskiej, bardzo in t lesający 
zalytek aichn,ekthrv fortyfikacyjnej z końca XV i po- 
czatBU XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

I H P  LIL,AMA Pok°jfc ren pen- 
i l l i ś  -ion" 8 do 14 K. dziennie 
Prospekt na żądanie.

otwarty w dnie pewstednie od godz. 10— 12 i 
od 2—5, w niedziele i święta od godz. 10—12.

Ulica ©TOdr&a, 1. I.

Fabryczny skład PARASOLI t parasolek. Ceny bez konlmreiicyi. .Anastazy F R O N C Z
i orebki damskie najnowsze wzory, poleca w wielkim wyborze Kraków, Fioryańska 17.



W to rek  7 M aja 1907. N O W Ł U £  F Ó BL M A,

P l e w  M i s k a  Akcyjna Fabryka Sody J M a k a l n e i O

O B W I E S Z C Z E N I E .
U J  Pisiwszs Zwyczajne M e  Zgromadzenia Pierwszej Galicyjskiej Akcyjnej Fabryki Sody [ t r i  
l i j  Amoniakalnej odbodzie sio dnia 23 Kaja 1987 roku o godzinie 4 popołudnie w biurach [ f i  
I I I  Towarzystwa w "  \  mwm na które się zaprasza P. T . Akcyonaryuszy. I l i
•*3© tfgnw* H BI HEM?

d zien ny.
1) Sprawozuame roczne R adj zawiadowczej i sprawozdanie rewizorów.
2) Powzięcie uchwały nad bilansem za rok 1906 i udzielenie absolntoryuin Radzie 

zawiadowcze' i rewizorom.
3) Zatwierdzenie uskutecznione, na posiedzeniach R adj zawiadowczej z dnia 2 1 -go 

stycznia i 18 lutego 1907 r . kooptacyi czterech członków do Rady zawiadowczej.
4 )  W niosek Rady zawiadowcze] na zmianę statutów  w §§ 6, 7, 12, 16, 17, 18, 

20. 24 , 26, 29, 3 1 , ‘38, ? ? , 42 i 43
(Publiczne obwieszczenia Towarzystwa mają na przyszłość być ogłoszone tylko w »W ie­

ner Zeitung* i w „Gazeok Lw owskiej". —- Zmiany postanowień o nowych cmisyacb o upra­
wnieniu do poboru akcyi. — Powiększenie liczby i ograniczenie czasu trw ania funkcyi 
członków kom itetu wykonawczego. —  Zmiany o prawie glosowania. —  Walne Zgroma­
dzenia megą się odbywać także i we W iedniu. —  Nadzwyszajne W alne Zgromadzenia 
muszą być zwołane na żądanie najmniej trzech członków R ady zawiadowczej. -  Zmiany i»

postanowień o zakresie działania Walnego Zgromadzenia (zgodnie z § 17), —  Ustano­
wienie Rady nadzorczej w miejsce rewizorów., —  Oznaczenie zakresu działania Rudy nad 
zorczej —  Skreślenie przepisów szczegółowych o zamknięciu rachunków . —  Zmiany prze­
pisów o podziale czystego zysku, dotaeyi i używ ania funduszu rezerwowego, ustanowienie 
dywidendy i tantyem  dla członków Rady zawiadowczej).

5) Dokonanie (według nowego brzmienia) wyborów do Rady zawiadowcaej wyma­
ganych w myśl § 38 statutów.

6) iSwentualia.

PODGÓRZE, dnia 3 maja 1907 roku. aeio

Pletwzo M Isko M liii Foûoo Sotty JMo W
Dr Mas Londau m, p james Lanaoo m p

UWAGA. Paragrafy 24 i 25 statutów opiewają
§ 24 Posiadanie po 20 akcyi daje prawo do jednego glosa na Walnem Zgromadzeniu. Każdy akcyouaryusz, który chce wykonać prawo głosowania, musi na ^ e ś ć  dni przed Walnem Zgroma­

dzeniem w kasie Towarzystwa albo w innem przez Radę zawiadowczą oznaczonem miejscu deponowania złożyć wymaganą ilość akcyi wraz z niezapedłyn i  kuponami.
O złożeniu azcyj otrzjm; ją akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które zarazem służy jako karta legitymacyjna do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiiwa na imię i musi na

0 ’em być uwidocznione ilość głosów, przysługujących odnośnemu akcyouaryuszowi. Legitymaeya jest ważną tylko dla odnośnej osoby albo dla pełnomocnika tejże należycie legitymowanego. Na Walnem Zgromaczeniu musi byo
lista złożonych akcyj i akcyonaryuszy uprawnionych do głosowania wyłożona do protOKÓłu, spisanegc o Wainem Zgromaczeniu dołączona. — Najpóźniej z chwila zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy złożjli akc ,’e celem Dra­
nia udziału na Walnem Zgromadzeniu, wolno jest każdemu akcyonaryuszowi na żądanie wglądnąć w lisię w Limach Towarzystwa. Na żądanie należy kuzdem;, a . cyonarynszowi najpóźniej w trzy dni przed amen. Walnego Zgro 
madzenia wydać w biurze Towarzystwa odpis wniosków, przygotowanych dla Walnego Zgromfdzenia. — Nadto należy w tymże samym czasie w lokalnuściach Towarzystwa zezwolić każdemu akcyonaryuszowi uprawnionemu do
głosowania na wglądnięcie w przedłożenia i załączniki, przygotowane do "Walnego Zgromadzenia,

§ 25. Prawo głosowania może być na Walnem Zgromadzeniu wykonywane albc osouiście, albo przez pełnomocników, bez wzgiędu ua to, czy pełnomocnicy są akcyonaryuszami lub nie Dokument pełnomocnictwa 
musi być na trzy dm przed Walnem Zgi omidzemem przesłany Radzie zawiadowczej. Osoby, stojące pod opieką, również i osoby prawne, wykonują prawo glosowania przez ustawionych lu t statntain- oznaczonych za­
stępców także i bez osobnegr upoważnienia. Kobiety mogą prawo głosowania wykonywać osobiście albo przez swych maiżonk 5w, jako ich prawnych zarządców majątku, którzy osobnego pełł omocnictwa nie 2’btrzebują, 
albo przez innych w myS ustępu 1 i 2 legitymowani cb zastępców. Jako miejsce deponowani? w myśl § 24 wyznaczyła Rada nadzorcza biuro ewidencyjne Towarzystwa w Wiedniu IV., Heugasse Nro 60.

M  7 I H ^  l  S f f i S b 1 E" ^

Zsilana a&esrc!
Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie

• • IV V I *

przeniesiono na ul. Długą 19, parter.

ZoulaticRiieiite!
Już nadeszły 

Topazy r ó ż o w e  i wiele innych.
Kamienie S y b e r y j s k i e  1 D r a l s k l e

dla wazcl2iej biżutety*’ ■
Topjzy r ó ż owe ,  ametysij ;urm«imy 
w różnych pięknych odcieniach, utwa 
maryLy- beryle, topazy (złotf), rubiny, 
fenakity, szmaragdy, alek audryty sza­
fir., chalcedony, alir ndynj księżycowe, 
hyacynty, chryzoprasj (kamienie szczę­

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie iię pokazuje bez obc 

wiązka kupna 203-1 1 6

DrsM& ibMciO
w Podgórzu z powodu objęcia apteki 
korzystnie do sprzedam., 2uil i  6

Poleca się

M A S A Ż Y N  M Ó D
lapeluzj tmiM w wieî im wyborzfi

J a a n i g a  P o l l e r o n a
Krak iw, ulica Grodzki 1. 3, 1. piętro dom 

W. Sobolewskiej .02j  Ib 34

P . T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 

I-go maja 1807 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schultz w E rakowie, Rynek główny Nr. 32 
i takowy nadał pod własną iirmą Stefan Porębski pro­
wadzić będę. Polecam się łaskawym względom i poparciu

S t e f a n  P o r ę b s k i
Kraków, Ewek gl. 32 dawniej Andrzej Schultz.

203? 1 10 t

W niedzielę i świata handel zamKnięty.

Od r. 1901 świetne pochwały!

Eez zarzutu piękne, myć się dająCb

podłogi
i

lin o leu m
umożliwia tylko olejno-woskowa fama

£=

ifucfk l i t . p„

1020 1 2

KruWlety, h a m e C l j inni. pizyboiy sportowe w wielkim wyborze polecają, najtaniej

K ynek S 7 .

Pmlityhcini;
znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
koizennych, wódek i win — inny 
W . B u c l in a l i  ,  K r a k ó w ,  ulica 

Szpitalna 26. 197a 3 3

Szukam mJeszkcnia
l e tu e g o  z  o g red e n . pod Krakowem mb 

przynajmniej bliiko łiacyi. 
Zgłoszenia pod J . Bi. R. poste iesu K ra­

k ó w  za okazaniem kwitn ins 2025 a 2

Do sprzedania
k a m i e n i c a  2  p i ę t r o w a ,  z poło­
wą podworca nrzy ulicy Zacisze !. 8. 
Wiad. w biurze, Gołębia 14. m i  2 3

S k l e p
tuż przy Rynku, jest zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość w handlu pod firmą 
F. Lubański, ul św, Anny 2 1916 3 3

W  m o je j  p r a c o w n i  s u k i e n  d a m ­
s k i c h  u d z i e l a m  l e k c y j  K r o j u  .ternem 
francuskim, najśrieisrym  wiedeńskim, ora. 
n a u k ę  s z y c i a .

„Flr r a „
K r a k ó w  ul. Podwale 1 10. — Panienki za­
miejscowo znajdą umieszczenie. 1262 9 12

Kamienice
w administracją i pośrednictwo przy 
zakupnie lub sprzedaży tychże obejmuje 
energiczny, rzetelny, 3»-letn. emer. urzę- 
dnil pod przystępnemi warunkami. — 
Zgłoszenia pod „C. ¥ .“ przyjmuje Ad 
mi:s»stracya „N. Reformy*. 1711 3 3

H e M  i H M  pije, 
Kie oszczędni? żyje

17b2 o O

Kandydat sermanfstyKi
słuchacz uniwersytetu wrocławskiego i berliń­
skiego udziela lekca języka niemieckiego pn 
ceaacb przystępnycb Źb:orowe 'ekeye inr.eznie

taniej.
Zgiossenif pod .,Csad. pbil“ przyjmuje Ad. 

„N. Reformy1*, 1*196 i 4

L, 679. 2002 2 3

B & B lr ó r S c
Gmino, rniasts Muszyny rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę m t i i i l -  
p i i t a n t a  g m i n n e g o ,  który bę­
dzie miał zarazem obowiązek pełnienia 
funkcyi rewizora policyi.

Zgłoszenia z podaniem curriculum v.- 
tae, oraz warunków objęci? posady, na­
leży wnosić do Zarządu miasta Muszy­
ny na ręce komisarza rządowego do 
d n i a  2 0  m a j a  1 9 0 7 .

Muszyna dnia S maja 1907.
Kumioarz rządowy 

L e o p o l d  I f e t p e * .

Jest do odstąpienia

K O N C E S Y A

C I R L \ E “
tsptnnti h i im f

z 1 roczuą praktyką przy jm u je  obwo­
dowa apteka w Sanoku. 2015 2 3

W użyciu najosr- sędniejsrb, i najmniej mo- 
Łołu wyiaagajaoa. Zbyteczne B, -zotki i  wióra 
•talowe. Wystarcza proste .tarcie szmatą weł­
nianą i jedno.-az wi w roku zapuszczenie. FU 
tzk. 3 £., il, flaszki K 1'70. Dostać możne 
w tego Rodzaju handlach — Przeczenie brzmi:

Dnie 27 mari . 1903. P. Koruela Hadyiger, 
Goprunice w Kroacyi- 188? ? f

Proszę przysłać pod moiiu .  łreitm  ta  cali- 
ezką 2 kg politnry „Cirine", lonieważ mi wy- 
izła dawou, używiuam past tn kupionych widz^ 
atoli, że zawierają one wiele tłuszczu i dłngo 
trzeba czekaj zanim je można froterować. Po­
zostaję zatem przy Pańskiej firmie.

jedyny fabrykant: I. LORENZ & Cie., 
Cheb w Cz. (Eger i/B.)

toastem sit
do nabycia w zachodni t j części kaju 
w ładnej okolicy, blisko s tac ji kolei,

t lm  mienRMG
snchegu, z cgroaem i nilkoma mor­
gami pola, Interesowani, podając 
wszelkie szczegóły i warunki, zechcą 
się zgłosić nstowme franko pod adre­
sem* A .  K .  Z .  poste restante

L W Ó W . 1973 2 2

na biuro p isan ia  i powielarnia na m aszynach w  K ranów ie (z liczną i sta ła  
k lien telą) oraz maszyny i aparaty do powielania w bardzo dobrym stanie. Wiadomoś.' 
codzienni* (z wyjątkiem niedzieli) tylno między godz. 12 a 2 po poł. u l.
4, I p iątro na praw o. 1959 3 3

ZiipstM no@ô .i
' Pioszę spróbować i przekonać się, ie

m
zaraz przy ul. Szinralnej L 3, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój i łazienka na Il-gim

piętize.
Wiadomość w składzie mebli przy 

ul. Szpitalnej 1.’ 6. 1956 3 3

yli3 i m j  i mon
założony w r. 1891

A. LAM£$€SI, E iraków ,
i553 5 10

L. 1 9 , u l. S zew  s k a  L- 1 9 .
Poleca w wielkim wyborze aparaty najnowszej kun- 
strukcyi i wszelnie przybory zawsze świeże, po fabry­
cznych cenach. — Zamówienia z prowineyi odwrotnie. 
Roboty amatorskie wykonywa się, starannie i szybko.

Co jest __ Xie psujące się, pachnące, nie trujące p l g u l h l
z  m ie w i  do bezwarunkowo niezawodnego i zupę)' 
nego wytępienia szczurów -i myszy. Sposób prosty, bez­
pieczny Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż trucizn. 
Działam- zdumiewające! Skutek zapewniony i Dostać 
można w szczelnie zuuuuńętyoh słojach za 9 K kg.), 
4-50 (*/, kg ) i za 3 K (*/« kg ). Nadto niezrównanj 

proszek n* tzwaby i prusaM, 1 kg 3 K. Czysty jak woda, radykalnie działający płyn na 
pluskwy i  litr 8 K. l/» litia4 K . Chemiczne iaburatoryum „Kreatnl” :w Preszburgu (Węgry)

1933 1 61

l E t u c « L Z . f i . X s

c loudy  h e rc u ie s  d o u d y
są z najt-walszej “malii i da'eko toń | 
sze od innych na oko tnvałych naczyń ]
Wyłączny skład fabryczny utrzymuje!

handel żelaza 1379 11 15mm m i :
i '  K ra*tow i6, F lo ry ip s k a  34.

Śląsk austr. w gó-ach BeskidauR j

uiiic DziEchdnKo
ppnsycnnf Mm Wiśniewskiej

położony na wzgórzu w pobliżu lasu. j  
Pokoje z utrzymaniem od 21 /» złr.!

dziennie. 1561 li) lo

Z i ózwor.Kieu . . . .  Złr |2 j
Z 2 dzwonkami . . .  » I
awiecący w nocy . . • • >» 'j"
Wyróh  ....................................  » r j r "
Kolejowy w. . , . . „ 2*50
Z myrządem muzycznym . . „ 4 25
3-letnie pisin. poręczenie Za niestoso­

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka z# zaliczką.

SI A X  ■ O H Ń E L
ŁegarinlsUz,

WiedoP, lKargarethensfe. 21.
-Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 29 0

h aitalinę, Antyibolmę, Kamłorę. 
Paczulę oraz wszelkie środk' 
przeciw m olom ......................

Taniej
n iż w szę dzie

oo
c
p<

Skład apt. „S 4 «iV ń S “ f
Kranów, ułics Wuga t 16 •

nakomiie paot̂  ̂ kremy, lakiery angielskie, amerykańskie 
i krajowe do czyszczenia obiwia, — Wszelkie past? 
i proszki do czyszczenia motali. - * ----- ----------- -- -

^
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S O W A  K H O H H A ,irfo.mmmm ■ nnrr rimi-w ■ ■■ , m >if ■ A
W©asife u l i i f a  3 M G ,

:!ti S l i s
K r a k ó w ,  E p i s f e  I .  %

polecają 
Pertam erye 1 mydła,
(It żenienie,
Szczotki,
Szpili-: i grzebyczki do wło­

sów,
Gąbki, 1825 7 o
Lusterka podróżne.

A l t U l i l t  z ^PGm- Liverpoolsk. 
i u i y U A  ani wers.

Francuz US”: p”ysk- 
Niemiec :kT z- £Tf
udzielają lekcji według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza.

anufyb&ńsiiie
biurko i ż a lu z ji
i centralneiu zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo­
dniowo odłoży na ten cel

1© koron.
Wystawa okazów ul. Florypńska 1 , 

I piętro. lo44 15 is

„ A  WL
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obi azów 
artystów po^kich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu. 
U l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

1657 53 0

1PAf«trVV*?V °beznany z *peln e ze Twym 
*  “ » w y *  U *  zawodem, znajdzie umie­
szczenie stale, najmniej roczne, za pensyę, u- 
trzymaaiem i procesami. w pierwszo-zędnej 
miejscowości klimatycznej w Galicy! Adres 
w Adm „N. Reformy" pod 2020. 2020 2 2

Kawaler
trzyd/iestokilkoletni, kupiec w większero 
mieście prowincyonalnem posiadający 
30—33.000 złr., z braku znajomości po­
szukuje na tej drodze panny w celu matry­
monialnym. Posag odpowiedni wymagany. 
Przy zgłoszeniu uprasza o załączenie 
fotografii. Za dyskrecyę ręczy słottem 
honorn Łaskawe zgłoszenia pod ,.Ku- 
piec“ pbste restante Kraków za okaza­
niem kwitu inseratowrtgo. 1913 3 6

1 Krajowe Towarzystwo

„ P R J W I R E N T I A "
w« Lwowie, F ie k a rs b a  t5

ostanowi w Krakowie i prowincyi

zastępców
za stałą płacą miesięczną. 2021 2 5

K R A K Ó W
ulica Radzifciłłowska 31 róg ulicy Lubicz.

T e l e f o n  N r * .  B I .

utmicft im m m
dla chorych przychodnich.

AMBULATORYUM
zaopatrzone we wszelkie przyrządy de badania I leczenia.

SALA OPERACYJNA.

ZAKŁAD ROFłlTęOiOW SKl
(prześwietlanie i leczenie).

Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem we- 
d łi"  motody Biera, oraz do mechanoterapii 

i ortopedy! 1863 4 0
Godziny przyjęcia od 9 do II pnodsohidniRR).

Dr ARTUR FFOMMER
b dtugo'etnl sekundaryusz oddziału chirurgicz­

nego szpitala św ł azarza 
ordynuje od 3 do 4 popołudniu.

realność składająca się z jednego domn 
mieszkalnego, frontowego, dwóch oficyn 
i ogródka w „słoneeznem mnożenia na 
przedmieściu Krakowa. r'zvsty dochód

7łfc'/,.
Zgłoszenia tylko listowne pod „M . 

G . Z. 1 2 “  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy**. 1974 3 3

Majątek ziemski
w  K o b i e r z y n i o  p o d  K r a k o w e m

w obsz trze około dO- morgów gruntu 
omego i łąk z domem mieszkalnym, 
Ogrodem owocow r a  i warzywnym, z za­
budowaniami gospodarczerai wraz z in­
wentarzem żywym i martwvra, ewent. 
motorem benzynowym o sile 8 koni 
i  powodu śmierci właściciela jest z wol- 
DeJ ręki do sprzedania. Cena kupna 
118.300 koron, a bez motoru benzyno­
wego 110  ooo koron. Majątek ten za­
wiera pokłady ginsu i jest do nabycia 
także w drodze parcelacyi. — Bliższa 
wiadomość: Ludwik Krasnołncki w Kra­
kowie, ul Szlak 1. 18, U p. 2022 2 3

m a i k i i f c t  A A J M L B ś A *  ■ f W e r W w w w w w ^ C w w w w m

drenów, cementu, wapna itp. proje­
ktuje.

Analizy surowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce-

1062 2 oramicznego ,nz.
ROMAM Z. CIESIELSKIEGO

w Podgórzu, Floryana 5.
6 V  M M iM M i

Los który może wygrać 

1 0 .0 0 0  K doetanie

ZA DARMO
każdj kto kapuj, przedmiot złofv lub srebrny 
>1 5 kor s S ŁAdJiA, prsy tu  T l o r y a f  
■klej 1. 31 w K rakow ie- dostawcy -wiązka 
c. k. urzędników panstw. Ceny bp z konkurepcyi: 
ze jarek nik!, z napisem system Rossopf Ps- 
toat z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega­
rek czarny złr. 2’—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4’—, zegarek złocisty 
system I. jskopf Patent złr. 3-50. Budzik świe­
cący w nocy złr. 150. Zegarek złoty złr 9--—. 
l^ń c  szki -rębnio od złr. I -—. Gwa-ancya 
ą-letrm. W razie uieapedobania się, wymieniam 
bei: trudności na inn r przedmiot Zamówieuia 
s prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane lennik! wyiytam darmo 

i jpłatnie. 1630 8 10

& » A ? P 2  « ' T Y
z n o k l  i w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i spienięża S _ © E Ł B Ł  'J S ,  inżynier i zaproj siężony 

rzecznik patentów w Wledmu 304 19 o
1 II., Sleben sterngo »Ste naprzeulw c. k. Urzędu patentowego.
Adres telegramów: ,Protełrtion“. Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

I W O N I C Z ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
i KLIMATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Gaiicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-hromowa. Oddawui stwierdzona jej skuteczność 

we wszystkim postaciach zołzo w ^scrofnlosa), w chorobach kośc., jamy nosowej, uszu, skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Innaiatorya systemu „WaldeaburgŁ" i system" ^Cla/e*. Kąpiele 
w gorącem powietrza systemu „Polana", tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Oabryszewski ze Lwowa i Dr Julian Staniszewski 
Z Krakuwa, tudzież fi lesarzy wolno praktykujących.

W sezonie !  od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września 
mieszkania znacznie tańsze -— Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa adziela 
się tylko w I. i III sezonie

Urządzenie z«kładu wzorowo, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w kł3rej odprawia się codziennie Msza św

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól. łng i muł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela 1825 2 8

Dyr ekcya Zakładu zórojowo-kąplelowt go
w Iwoniczu.

Poszukuje się

agenta MiMlisjacgśo
z własnym wozem i końmi do rozsprze 
dąży szat kościelnych za pro wizyt.

Wymagana kaucya 4000 K w go­
tówce lub zabezpieczona na majątku.

Zgłoszenia listowne lub osobiste lub 
osobiste pod ,.Litunjia*-, Krosno.

1937 3 8

m J  o n y

B a y - R i t t i i
firmy B e r g r a a n n  et Co., Drezno i Dj e c z yn  n L. 

okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia­

jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reumatycznym i t. d.
Na składzie we flaszkach po‘ 2 K i 4 K we wszystkich aptekach, drogeryaeh perfo- 

morynch i zakładach f r  zverskkh 1093 5 20

P ł o s z e  z a w r z e  ż ą i l a ć  W y r ó b  u  k r a j o w e g o

lo fcry  za?obe&!13
Poszukuje dę z a s tąp u ó w  na Kraków 
i okobcę. Stałe wynagrodzenie i prowi- 
zya od sprzedaży. Zgłoszenia od godz. 
2—4 po południu. Szewska 22 , I piętro.

Uprasza się przynieść ze sobą świa­
dectwa, 1927 3 3

Podpisany Zarząd ogrodniczy poleca 
po cenach przystępnych:

fióżev wysokopienne 1, 2 i 3 lotnie, 
róże 2 i 3 letnie krzaczkowe i sezono­
we, agresty i porzeczki jeduoletnie wy­
sokopienne, porzeczki 4 i 5 letnie krza­
czkowe, maliny Superlatio wielkoowc 
cowe,Georginie kaktusowe, Pacioreezniki 
(Conagrozy), Montbreciakrokas. cebulki, 
konwalie, Gladiolus w odmianach cebul­
ki. gwoździki olbrzrmio-kwiatowe pra­
wdziwe klatowskie we wspaniałych od- 
m mach, gwoźdznn ogrodowe pełne, 
bratki ogrodowe olbrzymio - kwiatowe, 
fiołki wonne, stokrotki olbrzymio-Lwia- 
towe białe i czerwone, raaloy w bardzo 
pięknych odmianach, truskawki najlepsze 
wielko owocowe, prima nrymule ogru- 
dowe, rośliny jarzynowe, nasienia ogór­
ków, sałaty, królowa majowa i nasiona 
gwoździków ogrodowych. Wysyła za za­

liczką firma 2004 2 2

J ut 3 OrciczKw
w Nowym Sączu.

- t

K o n k u rs .
Przy foiwarku Krzeszowice Dóbr hr. 

Tenczyu kiego jest do objęcia z dniem 
1 czerwca b. r. posada praktykan­
ta, względnie adiunkta gospodarczego 
stosownie do posiadanych przez kompe- 
tenta kwalifikacyj.

Podanie udokumentowane metryką u- 
rodzenia. świadectwami akończonyeh 
stadyów conajmniej średniej szkoły rol­
niczej i odbytej praktyki gospodarcze' 
wraz z życiorysem, wnosić należy ao 
2 5  śnaja b. r . na ręce podpisanej 
kdmmistracyi dóbr.

Krzeszowice, dnia 3 maja 1007. 
Adminietracya dobr hr. Potockich 

w Krzeszowicach. 2C19 2 3

A P T E K A

Fort. G r i M i e s o
w  K r a k o w i e ,  d l .  S z c z e p a ń s k a  1.

poleca następujące wnohy własne-

Jalira“ *>igufKl Przec/yszczojnce
wjiLe są od składników firastycinych, działają 
łagclnie prze. zjszczająco, nie sprawiają ża­

dnych bólów Pudełko 30 sztab 90 ha!
D o ł r n ó d n  wyśmienity środek do
r  < . ' * ‘ 5 0 1 1  konserwowania włosów, usuwa łu­
pież 1 swąd z głowy, wzmacnia oefcalki włosowe 

1 zapobiega ł-ypedaniu.
♦ n a  f l a k o n u  k o r o n  2  1 k o r o n  i .

„Jfliira" Kall chioricuni pasła
du zębów wybiela zęby, deoinfekeyonnjo i Non 

serwułe jamę nstną. Tuba M hal.

„Jahra“ iHityseptycznn woda
d o  u s t .

znzkomita wod 1 do utrzymyn anla zdrowych zę­
bów i do piukania ust. -  flakon koron 1 20.

„Jahta“ a a ia  t!entoformB'owa
wyśm:enity środek przy bataraeh nnsa. 

Pudełko 40 hal.
Wysyłki na prowincyę uskuteoiuia się od­

wrotnie, 175 48 50

z ,.nosorożcem" lub ,.kosą“ 288 35 50

z Pierwszef Pas-owej FafcryM mydlą
S z y m o n a  M a n k Ł t  w  Ż y w c u  1 . 4 .

(Zuiożonej w  roku 1843). Próbki i ccun ik i darm o

T h i l o p h a t )  (p ia tro ie  chronione) 
uznane za najlepszy ś r o d f e K  p r z e c i w  fłd y g n iC fltifO lF a . 

Wynalazca i wyrabiający A l e k s a n d e r  F r e u n d ,  O d e i i b u r y .
(Kopertę z 12 płytkami 45 ct.) dostać można prawie w każdej antece i droga ery 1. Jeżeil 
gdzie nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymania należyt-o^ci. 116S fi 6

>Mn"Tr»TTiTgT7rm7rrTTr —̂ r  — mmmaumBamBHsmmem m sm

M i m  w poili-ii lvm
Najpilniejsze wody shrcznne w Enropie lerzn ze znakomitym skutkiem: i.ościec czyli r; iima- 
tyzm stawowy jakoteż mięśniowy, linę (artrotyzm), Wyimciny pozapalne tak dnawe jakąteż 
reamat” ?zne. Okrzyki po złamaniach i zwichnięciach. Choroby nerwowe jak: l.erwubole (Ischias), 
niedowłady i porażenia, zołzy szczególnie zapalenie stawów i okostnej na tle skrofullcznem; 
chorobj kobiece szczególnie białe nplawy, choroby skórne, kiłę w piżr.iojszych stadyaoh po 
nadużyciu rtęci. -  Pora kąpielowe trwa od 10 maja do końca września, jest podzielona na 
trzy sezony. — Środki lecznicze w Lubienia: kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele 
z UO., k la Neuheim, kąpiel6 igiiwiowe, masaż, elektryka, liyeta i gimnastyka, a dla letników 
kąpielą rzeczne w Weroszycy. — Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opeione mi" 
szkania. -  Cena mieszkań: od 1 K 20 1- do 4 lv 60 h dziennie kąpiele od 1 K 20 do 1 V 
60 h, -  borowinowe po 3 K. — Dla biednych w I i (II sezonie znaczne opi> (w — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony. — W miejscu Awócn lekarzy, apteka, stacya koleje s-a, poczta, 

telegraf i połączeuia telefoniczne, — W zaktadzie dobra i niedroga restauracja.
H s z e l l i l c h  o b ja ś n ie ń  u d z ie l i ł  o d u M i ln ą  p« » t/.lą  W y re k e y a  z a k ła t fu  k ą -  
p ie lo u c g o .  — L p k a r z  z a k ła d o w y  D r  K s - w e p y  O b-m in .sk f. 185G 3 10

t a  te iO tłO  l i Z K K !
Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucje, może sobie t a n i m kosztem 
urządzić własne światło.— Wykluczona eksjdozva, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile lOu świec kosztuje 8/< ha! 
Nie wj maga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą­
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instaiacya jak gazu.— Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. ,1824 4 20
Aparat w ruchu i do oglądthęc.a

« Put l i czns j  Hali Aukcyj nej  w P a sa żu  M 'kelasnha we Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

A paratem  tym  będzie ośw ietlona w ystaw a lekorsko-hygteniczna we Lwowie.

M r s k a  C fp iH c fls
Touorzyt^o oseUuracyjne na życie

Generalna Dyrekcya dla Europy: Benin, W. 64, Bchrensi -asse 8, we własnym domu. 
Generalna. Reprer»ntaeya dla kr^tryi: Wiedeń ! ,  Stubenring 18, we '“łasnj m domu

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . . .
S tar czynny według bilansu z końceii- roka 1005 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905
Nad w i-zka z obrotu, ro cz n eg o .........................
R»zerwy z poprzednich lal dla udziału w zysku

Szczególne korzyści
‘ jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

K Ó39.686-228-—.
„ 176.528.370---- 
n 30.748.9ŁS-—.
„ 212d5D 36--.J
„ 11,718 647-—. J 3-934 00°-

1) ie  udziela pierwi-ej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wvaU wienia są o tyle niezaczepialne, że zachowają awą ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nautąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na­
wet w takim wypadku skoro wniosek zawiera objektyw«e fałszywi deklaracje;

3) że dozwolone są podróże 1 popyt na całej kall ziemskiej oe: osobnej premii
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod oroń bez podwyższenia 

premii;
5) Po 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płaceni: premii 

żądać:
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; o) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierć, na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzistwt »ą w yolicach tabelarycznie uwidoez aione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu J miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, i( 
żvczj sobie Bposobu c) i polica zostaje nutomatycznie w mocy na całą kwoto ubezpiecze­
niowa, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego po złożeniu zaległych premii wraz 
z odcetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moo prawną.

r-ENERALKA AOENCYA ULA GAnlCTI ZACHODNIEJ:

te Ktakotei s. pny ul. Jkiss] 5, u p. Zy§m unła OleRzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki i osobami, nadająr.eml się do aki-izycyl ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 10 26

W  j r , « oma bu lar dsmtódtfl

nr i«bd ii M
za dobrom wynagrodzeniem,

Oferty plaemn pod ^oroeen . I l r y s i y n a ’ 
posu. restante U ra K O a r za c .  jn iem  k ain . 
inseratowego. V011 2 6

a ts ic e a
dwupiętrowa z oficyną
w Krakowie. Szpitalna 8, jest zaraz 

do sprzedania. i 9sc 4 4 
Wiadomość n właścicielki.

Z dMom 1 lipca
potrzebny leśnio/.y z niższym egzaminem 
i diugą praklfyką i g o r z e lu lk  dobry, żonaty, 
bezdzietny, e k o i io m  żonaty na większy foi- 
wark. Odpisy .św;aiect,w nadsyłać do D y r e ­
k c j i  d<5Dr R o a ó ż n o  n o  - / t a  O ż n m la .  
Nienwzględnione podania bez zwrotu odpisów 
i bez odpowiedzi. Tylko dobrze poleceni kan­
dydaci będa brani pod rozwagę. 1947 2 2

Młodszy kantorzysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim, biegły stenograf (w języka nie­
mieckim), piszący na maszynie, znajdzie 
natychmiast u m i e s z c z e n i e  u firmy 
W . S i k o r s k i  &  J .  S e i d e n -  
s l e i n  w  K r o ś n i e .  2023 2 3

Ya$o do sprawni*
umowa o dostawę 1 5 0 . 0 P 0  c e g ł y  
pierścieniowej z odstawą siiceosive po­

cząwszy od 15 maja. 
Zgłoszenia: Długa 52, parter, na le­

wo, od 1—3. 2027 2 2

c n ?  fó;?iq
grubą tymą, z grubych cieląt, wysyła w pa­
kietach pocztowych nćtto 4'/, kg .ranko za 
5' koron —• ręcząc za rzetelną obsługę: Za­
rząd „Jakubowicza". — Dom wysyłkowy Bo­

bowa. 2017 2 2

I I f fM ffln y  â t katolik, handlowiec 
L u w i l ib L  chcąc się ożenić, z brakn 
czasu, poszukuje na tej drodze panny 
lub w dowy z posagiem 5000 kor., trak­
tując rzec poważnie.

Broszę nadsyłać listy wraz z foto­
grafią do Administracyi ,.N Reformy*1 
pod M. M . 24 , 188? 3 3

10.000

z 2 letniemi koronami, tylko na dzicz 
kacli siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K. niskich 
100 sztuk 50J\. iO .G O « ł r ó ż  k ( ‘/ a -
t z a S d iy c n  i  p i r a m i d a i n y c h ,  2
letnich na pół uszlaclietnionych i l f c a .  
? oo sztuk 50 K , 'K e m o ^ ł ta ś a t ,  loó

sztuk 40 K — poleca

Fr. §pora
y i e l k a  sar d r w l a  r ń a  

l i ś a l o w f  lKlattan) Czechy. 1495 6 o

Prawdziwi rai umiani Hm
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. lilaszaukach 
szczelnie zamkniętych, po 6 k:Uren z Opłatą 
poczty i bUszanki. — Młó;’ pitny zn i w szkla­
nych oplatanych gąsiorknch za 5 kg. po 5 kop. 
6A h rów n ież i  upła^ą poc: :y. Na żai auis 
w beczkach koleją Łarzspd dóbr z iem sk ich  
i p rsiek  Z ygm unta  I.tiyńslilego w S>-mi- 
kowcach, p< c«ia S iem ik ow ce. 1775 14 25

M a s ł o
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych pęczkach franko do każdej stacji po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 ztr. 96 ct. 
•ló /.e łr K o n s ta n ty  H a rn a ś ,  S z e p c s - 

Ó fa ii : ,  Węgry. 1901 5 20

1  ’2
mech się uda z zaufaniem do M. Grennera, iu 
bllera, w KraKowte, ui. Szpital ta 9, I piotr*,
który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 
brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta­
rożytności som bi-z kosztów nlrony wykupuje 
celttn kupna, wypłacając nadwyżko gotówką 

1713 16 25 i

lii iLEM W 
złr. 3*50.

System  R( sk o p i 
z łr .  1-50. fabryka ze­

garów „Hos-śkopł- 
F ró re 1 w  P: -ratea-
ry l poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remontoar ..Pa­

te n t R o ssk o p fa11 
sprzedawać '/.% połowę 
ceny z łr  3-SO, ażeby 
pokazać Szau, Odbior­
om różnicę między ze­
garkiem prawdziwym 

„P a ten te m  B e rt 
ko p ia"  a naśludow., 
etwen: „System  P a ­

te n tu  RO!rskO|iiaL\  k.ór, u mnie ko­
sztuje tylko z łr .  l ‘5b. Prawdziwy ze­
garek „P a te n t R o ssk o p i"  lub r e ja *  
rrik  „k o le io w y  B o ssao p fa"  m« 36 
godzinne, bzkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe z kamieniain" i pełń. służbę 25 
do 30 lat, zaś ani zegarek Itm
R ossL opfa" już po kilk"i latach staje 

się nieużytecznym.
3-letnis łiśm. po-ęczen'k Za niestosowne 
zw rot Dienlędzy. Wysyłk za zaliczką.

Pierwszy skład  zegarków Rosskopfa

n a x  B O H N E L
sepu. mistrz,

Wiedeń, IV., Margarethenstr 27. T e! 3523.
Zł żądać mego cennika z 2000 odnitek 
za darmo opłaconego. 135 28 0

Nadsap’ dl transport

j m
firny N. Lejet do handlu towa­

rów kolonialnych pod firmą

M tM  Olszowi
w Kralowie, 1536 10 o 

Maty Rynek, róy ulicy Szpitalnej.

fip łH aife  respondencyę ku­
piecką i ję;;yk niemietki Zającie 2—3 
godzin dziennie. — Wiadomuść ni. św 
Anny 1. 3, I  p. 2010 a 3

Mlenne!
lnstitntrice diplómee donnę de8 lecons 

de franęais et conyersation.
Rne Karmelicka 37, Ter ótage, de 

2 a 5 heures. 1756 6 io

r|n enrynfitnil 4 szafy sklepowe, oszk.one 
ulj Uli jjj.* -Uiilu (jedna na Bnkna) i duże Lu 
stro sHepowo, Wiadomość Plao Szczepański 
!  2. U piętro. 1714 9 10

Krowy
dwie młode do sp.zedania u hr. Ło£ W Dę- 

bn tl ach. 1818 3 3

Mieszkania
letnie 2, 4 lub 6 pokoi w miejscowości kąpie­
lowej Chabówce, obok Rabki w willi Krawczyka 
w bardzo pięknem miejscu, 5 minut od stacył 
są od 15 TimjiL 1907 do wv lojecia. Wiadomośót 
K r a w c z y k ,  C h a b ó w k a .*  1869 6 6

z kwotą loon do 1300
I®  zfr. posznknję do roz­

szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorstwa. 
Włożony wk.ad może się w kilka miesiącach 
poilwo:ć — Listy pod Iff 31. 3C(1 poste re­
stante K r a k ó w .  1930 6 6

WISŁA, Ułilla ..Mcia"
pierwsza po prawej stropie gościńca, z w>eży- 
cztami Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogro­
dem wodociągiem, łazienką Pokój z utrzyma­
niem od 5 K dziennie wzwyż Adres: Ilcdena 
Kicłczewska w Wiśle, Willa „Placówka", przez 

Ustroń, Śląsk anstr. 1932 6 20

P o w o d y
karet*, lando, wózki nowe i używane odznaczo­
ne meaalami na kilka wystawach do sprzeda­

nia w pracowni powozów
I g n a c e g o  l i r ^ t ą d ^ i e l a

w  PotiHO_t.il, u l. W ielicka 1. 7.
Przyjmnje wszelkie reperucye wchodzące w za­
kres robót kowalskich, stelmachskicii, siodlar- 
skich i lakierniczych, wykonnjąc takowe z gwa­

rancją. — Ceny niskie. 1834 6 10

z działa galanteryjnego, biegły w ekspedycji, 
otrzyma zaraz korzystną posadę w Tarnopole 

Zgłoszenia przyjmuje Anurzej Kar pi ńs ki  
..aśle 1250 4 I
Nieprzyjęte oferty zostaną bez odpowiedz!

Korest»Rd£3t rutyaswij)
z działa naftowego, władający dO Skrnalf. Ję­
zy k iem  iu tsm ieck im  przytera *.t za.roiao* 
w im y tin c h a ite r , piszący biegle na maszynie, 

życzy sobie zmienić posaue. 
„K o resp o n d e n t"  poste restante Ks-*A: w 

za okazaniem kwitu inser. 2018 2 3

F aeton  .p e ik s / iy
całkiem uowy (najnow-szy fason), na oli­
wnych osiach ao sprzedania w Zakła, 
dzie lakierniczym Stefana iluarego- 
KrakoW, ul. Franciszkańska 4. 1938 8 6

Rupie dom
wolny od podatki’. Gotówką 6000 F.

Zgłoszenia: (listy) przyjmnje Adm. 
,,N. Reformy pod ,„DÓm 6000“. 1979 4 5

W d o w a
samotna lat 46, z kancyą 150 K poszukaj* 
umieszczenia w handlu. Zgłoszenia listown* 
przyjmnje Adm, „N. Reformy" pod .(Wdowa |r»0“ 

1958 2 3

@ mielscaâ sści
poszukuję osoby sumiennej i zdolnej, któraby 
przyjęła zastępstwo moje, 7 ap t-iv n l> » ją .1© 

j«j z n a c z n e  d< > chody. 
Szczegółami służę bezplatuic po polsku i niani. 

O . T h o m a ,  S t i i t g a r t ,  Reinsbuigstr 61. 
2026 2 7

w arkuszach po 50 h,
Do przechowania materyj i ubrań fu- 
trzanyoh, do okładania aksamitów lub 
jedwabiem obitych mewi. Można nim 
wykładać skrzynie, a do opakowania 
można tego napiera nżyć w każdej for­
mie. — Najpewniejsza ochrona przed 

.molami.
Skład główny w handlu R f r j a i a  

i  S y n a ,  oraz w handin R e i i n a  
i Ski w  K rakow ie. 1978 3 io

N a jw ię k s z y  Z a k ć a d  p o g r z e b o w y

-lana Wolnego.
Główny skład i fabr. trumien przy u ! św.Tomasza 4
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331

F IIIs1 u l .  K o p e r n i k a  V  6 -
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich atanów 

i załatwia sam wszystkie fonralności. 
Również podeimuje sir przewozu żwłok do wszyst­
kich krajów kuropy. Żakład posiada własne no­
we najwspania.aze karawany. Dosiada własno 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze n« 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwDki do tym­
czasowego przechou a&.a za miernym czynszem 

miesięcznym. 1905 31 0

„ i y d ł o  m s c ie r za iiK o w e 11 najlepsze m^dło , fyjfeo W P ry c h a  Z TarilOW^" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim

^
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SŁYNNA W ŚWIECIŁ WÓDKA
B '

? * * m y  JFR A T E L L K  B R A K C A , IH IŁ A N O
jedynych i wyłączuvch posiadacz} tajemnicy przyrządzania ’ 594 21 144

JEST- NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna (j każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

c .  k  Z a k z a c l  Z u r o f o w y  w  G a l i c y i .

W karpat&eh 600 m. n p. m. .Klimat podalpejs-ku las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Ś re d n i le c z m a z c : L ć r o j ; : „Zdrój główny" i „SaŁwinka* silno szczawy 
wapienno i magnezyowe sodowo-źelaziste. — Naturalne L ^ S e le  z  b ezw o d n ik a  
w ęglow ego . — W sźtaza iu a : Niedokrewność, nc-nrasteaia, błędnica, choroby 
serca i  naczj n krwionośnych etc.

K ąp ie le  k a r  o w inow e r W sk& zciua; Choroby kobiecy nerwoból, ren- 
maiyzm.

Zakiarf w o d o le c z n ic z y : Frekwencja około 8 1 00  osób, 18 mkarzy 
Sezon trwa od 15 ma^a do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

C. fc. Z a r z ą d  z d r o jo w y .1^50 9 8

f i O O
t  leżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 

już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 14.34 18 0
Siaro Tectnitice Uniworsans, Ej-l. ou, la.

Ą W W .  xt

l i a h ł e t }  — P is k i  is o tn ©
K r o k i e t y  — K r ę g l e  

H a m a k ?  —  P r z y b o r y  e.®
r y & © I© w stw a  i  s p o r t o w e  

K ab& w kk l e t n i e
poleca M a g a f e y i s  U n i w e r s a l n y  firmy

I S O I M  D R O B N E R
I i r a k ó w ,  p i .  S a s c K Ć p ^ s k i. le95 7 0

h f, uprawniona
ndte
m

Rządowe

ttjb n  umi. s ia  i f F i  utDiiudi jiEodmEk
pod lirmą

K. AZACAI CHMKI f t 1 H [
p rzy  u l. s u 1, ( ie r tr a d y  pod N r. 4

wyrabia pod Kontrolą komisji Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z Id c ł d ó
odpowiadaiace składem chemicznym wodom BILIŃSKIE.!, ćiESSIlUBLERSKJEJj S3L- 

TEhSKIEJ, YTJHY, MAR YENJBADZklEJ, HOMBDRO, K1SSINGEN, tndziei

s p e e y a i i t e  l e c z a i c z e  ei 37 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśDą, oraz w o d y  l e c z n ic z e  n o r m a l n e  

z przepisu I r o t .  j a v 'o r $ u i e ^ o .
Sprzeaai cząstkowa w aptekach i drogaeryauh. — Cenniki na żądania franco.

pou firmą

M a u r y c y  B a m e h
w Łagiewnikach pa*zy Potigćraii,

I I I p p  1

MtBMaBL
■ £ 5 5 j f S ^ 5 i •

polecają swe wyroby, 
który cli ilustr. kata­
logi i cenniki, za- 
rząd fabryczny wy­
syła gratis i franko.

Adres dla listów:

KoraenoisM zakład
Jprze&Giy i i \ w w

K. TeMtkie]
w Krakowie, ul. S zew sk a  I 10, i. p iętro.
Poleca:kom pletne urządzenia Salonów. Jodalń 
* Sypialń, Fortepian;,. rtan iua , Makaty, Obra­
zy, Biurks Antyki Serwisy srebrne 1 z f iiń  
skiegc srebra, Btżuteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. 66: 30 0
Powyższe przedmioty pr/yjmnje się w komis.

Biuro ccFifmlti Orm  ̂ Kl m m  Barach*4 @ Pogórzu.
T e le f o n  N p  7 3 . I84C 4 5

W ysyłamy na sprały m iesięczne peesąw say od 2 kog
A p araty  fo to g r a f .

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakotel wszelkie

przybnry
po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunarnć 

s k r z y p c e  
mandoliny, 

gitary, 
harmonijki

S z k a t u ł k i  z  m u z y k ą
Samogrające, 

jako te i

265 13 04

Instrumenty
korbowe

z nutami meta- 
lOwemś.

G r a m o f o n y
% poręczeniem 

prawdziwe 
z płyta.ai z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszo" « 
dnet-i u  altu  

mi lanemf.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie u  dar­
mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. P ro- 
eimy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lat) zawód.

Automaty,
Binokle Trletfer-Goerza, Lornetkf, perspektywy

R i a t  e i  F r e a n J  w  W i e d i i i n  £ 1 1 1 1 .

N a j p r z e d n i e j s z ą

M o le  Ceyian
„3 s&g?lla Ce?lon Te«“

pod własną maik? ochronna ,̂ T alm ; im por 
tov _ną wprost z Cejlon o, a  unsędewnie chem 
1823 5 9 nadaną po cenie:

lit1 cpitew.tisra.-;iste!lłS” “ . £  
Sr 2 . MttftKSS «.Łg
przy odbiorze 1 klg naraz, franko opa. 
kowanie i porto do każdej miejscowość 

Anstro-Wągier — noieca

kMmummmi
Ces. > krńf D"Sl Błon Jtusir.-Wag. i HriL Greig.
Ple pp. kopców odpovicdni opust.

„ L E  F E R M E N T ”
K ruków , u l. P o d u ih c  L. ó,

M e z u e  zostemwc hg tzw k iiry s
Wyról mlekr i feiirentu płyrr.-ro za posrocą 
„LaktotaCTliny11. według metody Dra Hieczni- 
knwa, profesora in sty tu tu  Pasleura w Paryża. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laklohacyliny w pro­
szku i w pastylkach, brosznry i wyjaśnienia 
uaktn,ące o działaniu nu zdi 3wio tegu Todka 
dietetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarfiucya tylko z ł wyroby opatrzone orygi­

nalną banderolą! 701 24 O

vj . £rV l J C K  N E R .
V .t_  ^  iTs-i-wT iirm o- ;r t«=a Raj *|;v

Bank ziemski w taiioiicie
przyjm uje y k i -  R: raowmek bieżący, począwszy od 100 koron i opłaca
cd je łożonych i ędz,y 5 ° /0 z półrocznym oprocentowaniem.

Z rachunk : :z.ącego wymaca:
za 8 uiiiowcTi wypowiedzeniem do 1 .000  koron 
„ 14 r, 3 .000  B

l e w a r ó w

30
60

5.000
10.000

Bez popj zedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów.
Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie 

czeków pocztowej Kasy oszczędności.
1767 a a D y r e k c j a .

Krakftw, Stradom 23, dom własny.
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  zaopatrzyliśmy skład nasz w wielki wyoór mateiyarow 

angieiskidi wełnianych i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzk,.
S Z T U C Z K I  tiulowe, koronkowe i jedwabue haftoteane na suknie, oraz bluzki i halki 

go tow e w  różn y ch  ko lo rach .
N A J W I Ę K S Z Y  W Y E Ó 2 5  dywanów, chodników, firanek, stor tiulowych, kap pinszo 

wych i wełnianych i koronkowych, portyer, oraz pledów i koców stawuokich.
Zawiadamiamy równocześnie P . T  Czytelników, że z t i u l e m  ti* :3s f e i s Z Ą ?l31 zaprowa-

dziiiśmy w skład,ie n a sz y m  GENY STAŁE * NADER PRZYSTĘPNE,
polecając się łaskawej pamięci. 193̂  3 e

K l a p u ją c y  n a d  2 0  k o r o n  o l r z j ł n n j e  u le s p o -R z f& n k ę ..

Itj nounsiu 
żlf obuta

Pr2yrzątt £ .sana Oo mierzenia Koga normalna » norm 
bucie Chasalia.

TL

W y ł ą c z n a  z a j s t ^ p s l w p  n a  z a c h ó d .  O a l i e y ę  
o b i u n a  „ C D A S A L L A ^

poleconego przei pierwsze powugi lekarskie, usuwającego wszelkie cier­
pienia nóg. Je d jn e  gotowe obuwie ^edlo dokładnej miary, branej przy 

pomoev specvarnego aparatu.

SAf.f. BKESSra, Unitów, Eynok gi. IZ.
1399 13 0 P o leca  rott n ież  w yborne najnow sze obuw ie.

n ! K EC H  M U , S-S a.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 

1 oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lob czyszczenia, 

gramofony i t. p., nrządza dzwonki elektryczne i teiefony.
Wszelkie zamo,vieina lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowmcyi wysyłn

o d w r o t n ą  p o c z t ą .  83 36 o
P o s ia d a  w ła s n ą  s z l i f i e r n i ę  s z k ie ł  o p t y c z n y c h ,  k a ż d e  z a te m  z a m ó w ie n ie  n a  o k n -  
i a i y  lnh b in o k le  z e  s z k ła m i  k o m b in o w a n e m i .  w y k o n u je  w p r z e c in g n  z4 godzin

Polaca najnowszego sysfe*nr binokle pry *owe,

Dr Franciszek Sty!
adwokat w Nowym Targu, 

poszukuje r u t y n o w a r e g o  k o n >  
c y p i e n t a .  1922 3 3

CMS I iradKO
w ysj‘air bażdemu srrłj wielki, b„- 
g a v  ilustrowany tscnlk i  przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strmnentowmuzyczrycn "'szelidego
Todzsju. — ŁAA’WW K O N R A D , 
Don* sksportowj towarow muzy­

cznych w Brux N ' 628.
Skrzypi dli początkuj-oych jnż za 

K 4'bO, 5'50, 6 '— , 6 '6 o  i wyżej. Smyczki po 
K -  -‘80 , f — , 1‘4C, 1 ’80 i wyŻ6j. Cytry har­
monie itd również na składzie. Ryzyka Diema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 34 00

do artykułów technicznych i kosmety­
cznych jaknteż smarów, władającego 
językiem polskim i niemieckim, poszu 
knje Bialska iabiwka chemiczr a ,,B e  

s k i d “ .
Tylko pierwizorzędne siły, cbrtine 

przez odbiorców widziane upraszamy 
o oferty z podaniem eurric. vitae ifołogr 
jakoteż warunków.

PoazuKiiem} ro^u.ei dobrze wpro­
wadzonych zastępców dla Lwowa, Kra 
kowa 1 większych miast, uhs 2 6

MLEII
B. fiRHPrhcłlCZ

krcafio . R-jaeS i ł  L 18.
Skład wyrobow i ł e t y e h  i  

s r e b r n y c h  tajgastowniejszycfc 
w  n&jwiększym wyoorze.

Zn,miana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumiemia i punktualna.
Chińskie srebro |»o . onach 

brycznych nu składzie.
153 18 O

ssać a

{ Maj ą t ku  ziemskiego 
z 'iUjl UU nupim i z lasem, oraz majątka 

zdatnego do parcelacji, w cenie do 100.0' >0 złr. 
Rentownej kamieni, y w Kralowie. Reamażoi 
Z ot~ode«: i grantem w pooliżu miasta, la r  «ta- 
cyi kolejowej. Polecaitt do kupna majątek zsew- 
sai 150 mórg. z zabu.iL gtspod., ora* /układ 
kąpielowy dobrze prosperujący, potrzeba do 
kupna 30.000 złr. W ug pozostaje. Fdiwarc ek 
17 nirg. ziemi, z budynkami gosp z ogi idkiem, 
z bomem o 5 uoik. 8 klia. od Krasowa^ z.e- 
rnia dobra, za 17 ..tr. RealMśc 3 kim. oó Kri kowa z gruntem 6 mrg. ziemi dobrej, dom 4 
etaneye, ogródek, kawałek hączki z drzewami, 
z inwentarzem iyw. i martw., w cenie 8>E'0 słt. 
Kamienica 200 metr. od plant. 29 vrb., dająca 
do &“/„ neito za Po.Ouo złr. Dług 12.000 złr. Ag« ,yi i- Krae os ki. Szewsk, £, Kraków. Do 
stercza sie oraz wsztlką ełużbę. 18»8 3 ą

S n i f t r y
od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty 
Dzwonki elekiryczne z przyborami, 
Naczynia Kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty,
Ca-bid do oświetlenia i t. p.

poleca i90(> s 40

J .  r S Ł t b C t  3 H i ,
handel towarów żelaznych i skład nafty

N o w y  S ą c z .

N a  r e u . n a t j z n i
gościec, pi strzał (ischias) i łamania poicca oii 
iśmierŁające nacieranie, o l wid* lat ogrom nil 
lOzpoi rszecnmone, prz^z wiełt lekarzy ordvn<ł 

wao i przez znakomitości uznane 
Li nim  mtum 6i oh neria i . .zapownua  

z prawnie zarejestr. marką ochronni-

J K E B W C Ł «
.er. kad ra  Juliu8zaFrai..os„ aptekarza w Tar 

nopolu. Cfiu. flakonu 80 ha1 — 10 Bananów 
8 koTtm nie licząc opakowania i franko. Ty 
Jąoc listów Iziękczynnych do przeglądnięcia. 

Dwt razy dzi —nie wysyłka poeztoira. — Dc 
nabycia v każdej w ększrj apf :ce, wsględaii 
w aptece cnemik,. Dra Jullazzc F ronzosa 
w  T-rnO”' lu. W K rakow ie d t aabycia 

aptece Yiiuznt iw sklego. 2i t  s ł  0

H y g ie n a  w fo s ó # . S h a m p o o in a  Pełrciie.
Fatd* % Pan mtłte dokładniej I rrndi?J 1*170 wlasy. ¥  jzlsslgcłtt Dcnlscłt 
wysychają same. W i.sy  nto p*ąotą się. Dtati* 1  trwa‘y sposób Jryłowtaia. La- 
poBls^a Łj|iAaa«»a 1 rod-rahnia włosów. PozosUwka przyjomay zap&ch.

Brospekta na żąóame. Hurtuwnie

WISKIDfl M K 1
salon fryzyerski 

Kraków, plao CLi.ryaokI 
Filia: ulic „ SławKOwske 1.
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i (

w  chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlą,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca apetyt i sprawia że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty n.cne znikają.

Ponieważ są liche naśladownictwa, przet) prosimy żądać zawsze
w oryginalnem opaSfowanln „Huche".

I ^ o o I s l o C T o .

JWiffiMabii j ' fi 7*Ae*

W IK T
czysto domowy, może by; urauy do domu po 
cenie umiarkowanej. — Łazienna 1 4, numer 

drzwi 8, n  piętro 2040 1 3

B z l e w s : ^  n l i a
ładne, zdrowa, 2 lata mająca, do uddania za 
swoją do lepszego domu. Wiadomość: Zuzw na 
Hulnkas, Kraków, Straszewskiego L0. 2028 1 2

C h ł o p c z y k
ładny, 3 miesięczny do oddania za swego. — 

Wiadomość przy nl. Mikołajskiej 1 7, u do 
zorcy domu. 2031 1 2

JiPteKa w Krościenku
nad Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 

b r. na pięć miesięcy. 2032 1 10

Świetnie prosperujący, znany

detal, i hurt., z trafiką przy najgłówniej­
szej ulicy w Krakowie, z obrotem ro­
cznym około 60.000 kor, za same wódki 
jest zaraz do sprzo lania. 20?5 1 3

Zgłoszenia ul. Szewska 22, I  piętro.

K A W 7

p o le c a  częśc io w o  
■ -m—"* *• __  ł hurtownie

(PSKUnliriiiiiOSj «j)6orom» gatunki

Raioypalonej
■ najnowszym 

j  i n a jle p s z y m  s p o ­
so b e m  z a  p o m o cą  

NiateOB powiozą"
po cenach 

najniższych.

W . j S W O R N I C K l
1008 77 0

K U S KÓ W
Rynch

• f

potrzeba do kopalni „ J a c e k  H udoll 
i F ry d e ry k  A ugus w Jaw ,e rzn ie

obok Szczakowy.
Bliższych wyjaśnień udzieli Okręgowe 

Biuro pośrednictwa piacy w Krakowie, 
ul. Jabłonowskich L 19. 2036 1 2

K u p ie ;
d o b r z e  z b u d o w a n ą  k a m i e n i c ą  w a wa­
cie ok"ło 40 tysięcy kor. Pośrednictwo wykli- 
cione. Zgłoszenia dla „ F r a n c is z k a * *  przyj­
muje z grzeczności Gł. :igencyt Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławltcwss z 2. 1955 3 3

Oo śprzedanm
meble z gabinetu w stylu zakopańskim, 
wykonane przez rzeźbiarza Wojciecha 

Brzegę. 2033 i  6 
Oglądać można od 11-tej io 3-ej po 

nołudniu. Karmelicka 53, parter.

Do zaleć Murowych
w Krakowie potrzebhy mężczyzna w Wie­

ku koło 30 lat.
Zgłoszenia pod 2044 przyjm uje A d- 

^inistracya ,,N. Reńnmy" 3044 l o

jCbt zaraz do obsadzenia w specyamyn składzie 
herbaty firmy Ag. Lisowski w Krakowie Sukien­

nice 1. 2?
Reilektuntki muszą się wykazać praktyką 

handlów ą i zgłoszenia nadesła- tylko pisemne 
wr"r. z fotografią i odpisem świadectw które 
zostaną zwuconc. 2012 1 2

Fraiift. 200.000
dają razem główne wygrane w

c lą g a io a r ia c h  n a  r o k
Najbliższe już I n ia ____
I I m a j a  1 9 0 7 . " V I

Gotówką 21 K za los.
3 lOST na 30 rat tuies. po K 2*60 
5 losów na 31 ratę miis. po K 4 ‘— 

10 losów na 33 raty mieś. po K 7'— 
«  Każdy ios zostaje wyciągnięty. +

L V  Taż przesłanie pierwszej raty 
zapewi ia natychmiastowe wyłącz 
prawo gry na oryginalne losy, prMS 
.nadz kóntrciow me. "VI [ 4

Wykaz losowań ,  Śeoei Wiener 
Merc ar ~ za d.irmo.

Han tor • zmiany
O T T O  S P l r Z .  W le d e H ,

I., 5cV  tenrl&g 28.

S yróp  Pagllan® K a f ic p s z y  ś re d « ? l ' d o  
c z y s z c z e n ia  k r w i :::: 
w y n a l e z lo n y  p r z e z :

P R O F . O IR G LA M iO  P A fiL IA N O
wyraDiany oa rok: 18o8 przy sairnnnem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a r,ocenie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we F L O R E N C Y I, VIA  P A h lD b L F IN I  ( U Ł t l € H ¥ ) .  B9 62 0

w w  p r o s z k u .--------
Ż ą d a ć  w e  . ł a s z k a c h  

m a ja c y c ł*  J a s n o - n i e b i e s k i  z n a k  f a b r y c z n y  ł  p o d p i s e m  P R O F . G IR O - 
LA M O  P A G L IA N O . — Dos, ta i .  m o ż n a  w  k a l u c ]  u l g k s z e j  a p l e c e .

A ustryi::: SbRfdie f t m i e f f l ,  Jlla Tyrol).

m & m  x

K ra k ó w , G rodzka  te ł. 4-B9

S w S e ł y  f m i p r f  f r a a c i u d E
alpahi, grenadiny, etaminy, popeliny, zefiry, batysty, yoile, fulary, 

i w r  Modele: l^tniG kOStyHKiy jjlMt b n y 8"’ bluzy, halki, okrycia.
2037 1 0

O

Teatr iteMifośei
w  P a i l s i s  k r a k o w s k i m

Program ważuy od 1—15 maja b. r.
Miss Franconia, akt gimnastyczny. 
natCue. Loisset, subretka ze swym psem jako 

mimikiem.
Ofig Oęloi Trio, gimnastyczne potponri.
Clown Jose, tresowane bociany I gągkk 
‘Ironisław Bronowski. humorysta polski.
Siostry Lewandowskie, akrouatyczne tancerki, 
•łubens, malarz transparentowy.
Marta Bellverte, tresura niedźwiedzi
Codziennie k o n c e r t  po przedstaw do godz. 1 

w nocy. 1h08 8 0
R e s t a u r a c j a  r e s i o n n m a n a .

ffl P!,4 inteligentnej pan- 
„ ny \zv. do wycho­

wania dwojga d/icci ze szkoły lmrmal. 
i do wyręczenia domowego. H. M. po­
ste restante Z w ie rzy n iec . 2013 1 4

i  p r a k t y k a n t a  skład materyałów 
budowlanych E m i l a  S t l b e r b a c h a  
w  K r a k o w i e ,  Jana 14. 2012 1 2

J ó z e f  G ó r e c k i
im m m  la&rł&a siateK. mebli. Konsnyhcyi zel I wyrobow oraamentalnycn kutych

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca I. 26,

H P H  m L
T T

I*oleca się do wykonaj ie po 
najtańozych cenach 

Wszelkich siatek maszyi ' 
wych i -ęcznych, slaiąeych do 
ogioć seń ochron, raf. betonów, 
materac;1 sprężonowych i t  p.

Mebli żel. i mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, klinik interna­
tów i ogrodów.

KonstrLkcyl uacnow, sthodbw 
zel. w różnych systemach, p v  
wilonów, wtranó markiz, okien 
bram i portali.

Wyrobów nrtyotyiznych zżef 
miedzi i bronzu kutych, jak 
wszelkich krat. balustrad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wień-

mmmi uk»aiha
Kraków, u l. K arm elicka 40.

poleca pokoje umeblowane z całkowitym utrzy- 
mar.cn na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola­
cje na miejscu i nr mias‘o. 1508 16 0

L. 230PC7. 2030 1 3

nadzwyczaj Bkuieczne do wziewania w

ców i kwiatów świeczników, latarń kandelabrśw i t. p. — Drut kolczasty i ,.Wzdętochrony“ 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy iw. Wawrzyńca 1. 26. — AdreB listów i telegramów 

wyraźnie Józef Borecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 346 1 10

nieżytach przeuotuw  oddechowych
w torebka iL po 60 hal. we flaszkach po 1 kor.

GcsteinsRi zorch leśny
o bardzo miłej woni leśnej 1 działaniu wzmacniającem, 

powietrze czyszc^ącem.
Flaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h.

Dostt.ć można: w Krakowie, w aptece 
Konst. Wiszniewskiego, w handlu Be.ma 
I Spółki, hurtowni, w drogueryl Zopof a 

I Spółki.
1747 10 10

=3i a  %
(Śląsk anstr.) najsilniejsze kąpiele jodowo- 
bromowo- solankowe pierwszego rzędu, je­
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czy­
stej solance jodowej, najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze, s.ary park WEpamałe po­

mieszczenie. Kuchnia zasiada we wiasnym zarządzie. Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa;. roczte. telegraf i «tacya koiejoaa. Sezon od 15 maja do października. Naczelny 
lekarz Dr KI .neL. — Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  
h r a b i e g o  L a r ia ie h - M b n n le h a  w  D u r k o w ie .  1206 7 12

; $««SiwT!]Lk

P rs u t zaźaadicie Państwo opłainie
urospettói i próbek oâ eoizych Jił.yjskit,.

M
na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakotoż próbek wszelkich ma- 
reryj mody na nbrun.a męskio i dla 
chłopców, o i7irsutki, nlstry,’ od najtań­
szych aż ćo najwytworniejszych gatun­
ków — -id znanej z rzetelności pierw­
szej i największej firmy majacei lodeny

W iu fte n te ijo  O b la c k a
C. k. nadw. rtust, sukna Grac, Murgasse 9.

ZAKŁAD POCRZEDGWY
J Ó Z E F Y  N O W IŃ S K IE J

K r a k ó w ,  u l .  Y l lk o ta j s k u  1 4 ,  t e l e f o n  2 4 8 ,  1634 8 0
posiada na składzio w i e l k i  w y b ó r  t r u m i e n  metalowych, dębowych, tape- | 

towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i sza*4. 
Zakłfid zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a u i a l e  d e k o r a r y e ,  wysyła służbę do 
pogi zebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od nai skromniej­
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej- 

| muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
! państw Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc I

1442 7 82

Z E i ł i t l r T O W w  G a l ic y !  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  1 k o le )  

w  m k j s c u .
Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-woane boro­
winowe. hydropatyrzne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wouociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowauu 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych ra  Pod-
Karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 fiaszek 15 K.) Trzy 
sezony: 1. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września;
III. 1 września do września. W sezonie

kąpieli, oraz mieszkań o 30%
pierwszym
niższe.

trzecim ceny 
1497 51 o

Herbata z Brodowi m  Cu dawien diwna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwi
Herbatę rosyjSKą

3 zbioru majowego, poleca bandę! 35 100

W. A U  A M O W I C Z l
w  Brwdacb na pograniczu rosyjskiem

1 funi „I amilijnej11 bardzo d o b re j.............................. złr. 1 '40
1 funt , Meiange de Moskou“ w oryg. opak , r -  lepsi™, 3 5 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryjjinainem opakowania 3‘50 
1 funi „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych l -20
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem‘/i kg złr. 0-80 i 1-10 
Bulion wołyński 1 kilo . . . .  złr. 3 20Herbata z B rodow i q

Obwieszczenie.
Celem oildania w przedsiębiorstwo 

dostawy dla sądu powiatowego w So­
kołowie sprzętów kancelaryjnych wcho­
dzących w zakres robót stolarskich, roz­
pisuje się publiczną licytację w drodze 
ofert, które naieży wnosić do Prezydynm 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
w Koperraeii opieczętowanvch w termi­
nie do 28  m a ja  ł 8 0 7.

Jena kosztorysowa wynosi 1755 kor.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże 1 bliższe warunki dostawy mo­
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kaucelaryi p rezydyum Sądu obwo­
dowego w .Rzeszowie i w Sądzie powia­
towym w Sokołowie.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1907. 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego.

L M iin g era

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 k, 1 Iv 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h Zażądać tylko jednej flaszki 
Liifungera w drogueryi Jó z e fa  h ? n a -  
k a  jako składzie głównym w Krako wie, 

ul. Szewska 1. 5. 200.3 1 4

K o j. m a ł ż e ń s t » ! t ' ^ i f e * K
cnego mężczyznę Majątek pożądany, ale n ie  
konieczna. Anonimy nie mają coin. — Ideał, 

B erllp  7. * 2008 J i

Kurs p rzy s o to m tzy
do Bgzaminów z rachunicowości kasowej, państwowej i kupiecKiej, 
składanych w Wyaziale kraj ; w c, k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość oaństwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę poied., podwójną
3) Korespo.idencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

D la  p a ń  o so b n e  g o d z in y .
K o rzy stn y  r e z u lta t  t e j łe  z a p e w n io n y .
Wykłady  objął rut. egzam. nauczyciel raohim. państw.

Henryk fiottiieb
E r a k ó w ,  nl.. D ie tlo w s k a  6 8 ,  I I  p i ę t r o .1808 6 0

W  6 dniach do Am eryki.
Przeprawa pasażerów do 141 5* 104

Kanady i Argentyny
żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  &  C O M P .
HAMBURG, RABUISEN 30. n. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

Dla m ęzczyzn pań I chtopcow
złr. 3- -

4 -
5 — 
350 
5 -  
850  
9-— 

10.— 
2 -  
l‘—

Ze »wyt„ajną kopertą
Z podwójną K o p e r t ą .......................
Z 3 mocuemi kopenaml . . „
Płaskie zegarki stalowe . . „
Płaskie ze złota Plaąur . . „
Oryginalne O m e g a ................. .......
14 karat, złote aegark! od . „
14 karat, złote łaner izki . . „
14 karai. złote pierścijnie . „
Srebrne łańcuszki pancerzowe „

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowne zwrot pieniędzy 

sylLa za zaliczką.
Skład  zegark ów  izwajaarskich

MAY BÓBNEL
zegarmistrz,

Wiedeń, IV. Maryaretnensir. 27. Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 28 0

Wy-

Z  D ujkam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. liząaca drukunu L. K. Gńrski.


